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Transmisje w 
x obrad Sejmu
Onki t bm. Telewizja Pal­

ika I Polskie Radło w pierw 
szych programach o godzi­
nie 9.55 I 16 przeprowadza 
transmisje z obrad Sejmu 
PPL.

Delegacja PZPR na XXVI Zjazd KPZR powróciła do kraju

Polsko - radzieckie spotkanie w Moskwie

Zamach na dyplomatę 
irańskiego w Bejrucie

(PAP) Nieznany sprawca za- 
zasirzełrł w Bejrucie irańskie­
go dyplomatę wysokiej rangi. 
Zamordowany przygotowywał 
się do opuszczenia Bejrutu w 
związku z otrzymaniem nomi­
nacji na ambasadora Iranu w 
Syrii. Zamachu dokonano nie­
mal w tym samym mięjscu, 
gdaie w ubiegłą sobotę zginął 
iracki przedstawiciel dyploma- 
tycany. Jest to w ostatnich ty­
godniach trzeci wypadek po­
dobnego typu.

(PAP) 4 marca na Kremlu 
odbyło się przyjacielskie spot­
kanie przywódców Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej I 
Związku Radzieckiego.

W spotkaniu uczestniczyli: a* 
strony polskiej — I sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania, 
członek Biuro Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
i minister obrony PRL, Woj­
ciech Jaruzelski, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, I 
sekretarz Komitetu Woiewódz 
kiego PZPR w Katowicach 
Andrzej Żabiński, zastępca 
członka Biura Politycznego, te 
kretarz KC PZPR Emil Woj­
taszek: ze strony radzieckiej 
— sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy 
diium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew, członek Biu 
ra Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Komitetu Bez 
pieczeństwa Państwowego 
ZSRR, Jurij Andropow. czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, Andriej Gro-

myko. członek Biura Politycz­
nego sekretarz KC KPZR Mi­
chaił Suełow, członek Biuro 
Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Nikołaj Tiehonow, cało 
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony ZSRR, 
Dmitrij Ustinow. sekretarz KC 
KPZR, Konstantin Rusaków.

Przywódcy PZPR i PRL po 
gratulowali przywódcom ra­
dzieckim pomyślnego zakończę 
nia XXVI Zjazdu KPZR wy­
rażając przekonanie, że Zjazd 
ten ma doniosłe znaczenie mię 
dzynarodowe. Podkreślili, że 
polscy komuniści, ludizię pracy 
w Polsce są dumni z osiągnięć 
swych radzieckich przyjaciół.

Polscy towarzysze poinfor­
mowali o sytuacji w kraju, o 
środkach podejmowanych dla 
przezwyciężenia poważnej 
groźby, jaka zawisła nad »o- 
cjalistycanymi zdobyczami
narodu polskiego. Polską Zjed 
noczona Partia Robotnicza i 
rząd PRL, zgodnie z uchwała 
mi VIII Plenum KC PZPR,

opiera jąc się ne klasie robotni 
czej, na masach pracujących, 
na wszystkich świadomych »i- 
łach społeczeństwa. będą nie­
ugięcie dążyć do całkowitego 
przezwyciężenia anarchii i cha 
o su, do umocnienia ustroju »o 
cjałistycznego.

Uczestnicy spotkania stwier­
dzili, że imperializm i reakcja 
wewnętria lic*ą ne to, że kry 
zys gospodarczy i polityczny 
w Polsce doprowadzi do zmia 
ny układu sił na świecie, do 
osłabienie wspólnoty socjali­
stycznej, międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i eałe 
go ruchu wyzwoleńczego. Z 
tego względu szczególnie pil­
ne jeet udzielenie stanowczej 
i zdecydowanej odprawy tego 
rodzaju niebezpiecznym pró­
bom. Wspólnota socjalistyczna 
jest nierozerwałna, jej obrona 
jest sprawą nde tylko każdego 
państwa, leez także całej socja 
listycanej koalicji.

Przywódcy radzieccy oświad 
ezyM. że ZSRR wraz z innymi

Dokończenie na Mr. I

Na lywMikM — fragment architektury otaeiajgca) plac Cho- 
pba w Nowym Tonsyólu. Stojąca tutaj domy poehodzg z koń­

ca XIX wieku.
Ryr — Krystyn* Popiak

W Wielkopolsee powstaje
Związek Młodzieży Demokratycznej

Pierwsze posiedzenie Rady 
Gospodarki Żywnościowej

(PAP) Wczoraj na swym pier 
wszym posiedzeniu zebrała się 
w Warszawie Rada Gospodar­
ki Żywnościowej, powołana 
uchwałą Rady Ministrów z 20 
lutego br. Rada, jako organ ko 
ordynujący i opiniodawczo- 
nadzorczy rządu w dziedzinie 
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej, przyjęła na posiedze-

niu harmonogram prac ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów, które zostaną pod 
jęte w najbliższych miesiącach. 
Radzie, w której uczestniczył 
premier Wojciech Jaruzelski, 
przewodniczy członek Prezy­
dium NK ZSL, wicepremier — 
Roman Malinowski.

Plenum KW PZPR i WK ZSL w Koninie

Najważniejsze problemy wsi
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Koninie odbyło 
się wspólne posiedzenie ple­
narne Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR i Wojewódzkiego Ko 
mitetu ZSL, którego tematem 
były kierunki odnowy samo­
rządu wiejskiego w aktual­
nych warunkach konińskiego 
rolnictwa. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR Lech Ciupa ucze­
stniczyli: kierownik Wydziału

stytucji obsługujących rolnic­
two. Trwając* od ponad pół
roku ożywienia społeczne 
spowodowało odrodzeni* 
870 kółek rolniczych w

wsi 
się 

no-
wych ramach statutowych. 845 
z nich przystąpiło do związ­
ków gminnych. Wysunięto w 
tym czasie 1 500 wniosków, z 
których znaczna część została 
już zrealizowana. Odradzają­
cy się samorząd wiejski jest 
gwarancją racjonalniejszego 
wykorzystania możliwości roi 
nictwa. Rolnicy pozytywnie o-Rolnego i Gospodarki Żywno 

ściowej KC PZPR Antoni Po- ceniając zachodzące przemia-
łowniak, kierownik Wydziału 
Rolniczego NK ZSL Teofil Stani 
sławski oraz prezes WK ZSL 
w Koninie Piotr Chojnacki.

Plenum krytycznie oceniło 
aktualny stan konińskiego roi 
nictwa. Ostatnie lata przynio­
sły regres objawiający się 
spadkiem produkcji. Jego przy 
czyną były warunki klimatycz 
ne, lecz przede wszystkim za­
stój, a nawet pogorszenie się 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
ducji. Np. w ostatnich trzech 
latach nastąpił spadek sprze­
daży pasz przemysłowych o 41 
procent a cementu o 24 pro­
cent. Na wyniki rolnictwa ko 
nińskiego wpłynęły znacząco 
powtarzające się powodzie. Tyl 
ko w roku ubiegłym nie ze­
brano z tego powodu plonów 
z 50 000 hektarów. Stąd nie­
pokój wywołany opóźnieniami 
w powstawaniu zbiornika re­
tencyjnego na Warcie w Je- 
ziorsku. Istotną przyczyną za­
stoju w konińskim rolnictwie 
było stałe ograniczanie kom­
petencji i uprawnień samorzą 
du wiejskiego, arbitralność i 
biurokracja administracji i in

ny Umożliwiające im współ­
udział i współdecydowanie na?, 
o przydziale i sprzedaży zie­
mi, środków produkcji, sprzę­
tu wskazują ostatnich ty­
godniach na brak możliwości 
korzystania z tyah preroga­
tyw. Wynika to z oporów i o- 
pieezałości urzędników, któ­
rzy opóźniają wprowadzenie 
w życie nowych przepisów. 
Np. dotychczas zarejestrowa­
no w Konińskiem tylko 40 pro 
cent kółek rolniczych, a jest 
to warunek dysponowania 
przez nie funduszem rozwoju 
rolnictwa.

Dyskutanci stwierdzali, że 
po okresie dyskusji i ustaleń 
nadszedł czas sprawnego i rze 
telnego realizowania ustaleń. 
To warunek rzeczywistego u- 
działu rolników w życiu wsi i 
wiarygodności władzy. Wyma­
ga to ofensywności aktywu 
PZPR i ZSL na wsi.

W chwili oddawania infor­
macji do druku obrady ple­
narne trwały. O ich wyniku 
poinformujemy w poniedział­
kowym wydanhi w^łosu”.

hw#)

III Forum Myśli Politycznej

Krytyka a dyscyplina partyjna
INFdRMACJA WŁASNA

5 marca w sali konferencyj 
nej Domu Prasy w Poznaniu 
odbyło się III Forum Myśli Po 
litycznej, powołane przez pąj 
większe organizacje partyjna. 
Poznańskie Forum jest platfor 
mą partyjnej dyskusji o tyeh 
problemach życia politycznego 
któr* w obecnej sytuacji naj­
bardziej interesują członków 
PZPR. W spotkaniu ucwstni- 
ozyio kilkuset przedstawicieli 
kilkudziesięciu organizacja par 
tyjnych, Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, oraz wysłarmioy 
wojewódzkich zespołów zjszdo 
wych z Gdańska, Krakowa i 
Szczecin*. Tematem debaty by 
ły statutowe prowo i obowiąz 
ki dyskusji i krytyki w sytua 
cji obowiązującej członków 
PZPR dyscypliny partyjnej.

Zagaił obrady Zbigniew Jeś- 
kiewicz, współpracownik poz­
nańskiego Wojewódzkiego Zę 
społu Zjazdowego, który omó-

wił m.! im. wnioski jaikie w tej 
sprawie napłynęły do WZZ, 
zaś w imieniu współorganiza­
torów spotkania — redakcji 
„Gamety Zachodniej” — głos 
zabrał red. Leonard Wąchala- 
ki. W dyskusji, zaprezentowa­
no różnorodne poglądy na is­
totę, funkcję i rezultaty kry­
tyki partyjnej, w tym — pra­
sowej. Zastanawiano się, eo 
należy uczynić, by była ona 
konstruktywna, pozbawiona 
demaigogi! i aby przynosiła spo 
łecznie pożądane rezultaty. Po 
stułoweno uznanie tłumienia 
krytyki za jedno z najpoważ­

niejszych wykroczeń przeciwko 
statutowi PZPR, zapewnienie 
członkom partii istotnego wpły 
wu na politykę kierownictwa 
PZPR. Stwierdzono, że central 
nym problemem procesu odmo 
wy jest kwestia doboru na 
wszystkie stanowiska i funkcje 
odpowiednich ludzi, nie tylko 
uoaciwych, lecz także kompe 
tentnych. Dyscyplina partyjna 
winna służyć jedności diaiała- 
ni*, a nie ślepemu podporząd 
kowaniu poleceniom centrali 
szeregowych członków PZPR.

INFORMACJA WŁASNA
W połowi* lutego w Krako­

wi* na ogólnopolskiej sesji 
młodzieży związanej ze Stron 
ndetwem Demokratyiczmym' u- 
chwalono powołanie Związiku 
Młodzieży Demokratycznej. 
Przybysze z Bydgoszczy, Lubli 
na, Tarnowa, Łodzi, Kielc, 
Warszawy, Wrocławia, Cheł- 
m* i Poznani* stwierdzili, iż 
potrzeba powołania takiej 
władnie organizacji pojawiała 
się w różnych ośrodkach kraju 
od wrześni* ubiegłego roku.

Przygotowana deklaracja i- 
deow* wyjaśnia z grubsza czym 
będzie ZMD i do jakich trądy 
cji nawiązuje: „Związek Mło- 
dizieży Demokratycznej jest 
organizacją polityczną młodlzie 
ży od 16 do 30 lat, otwartą dla 
wszystkich bez względu na wy 
znawany światopogląd i po­
zycję społeczną, którzy kieru 
jąc się postępowymi i humani 
stycznymi ideami pragną ak­
tywnie -uczestniczyć w patrio 
tycznym dziele urzeczywistnia 
nia demokratycunych zasad 
funkcjonowania społeczeństwa 
i państwa w ustroju socjalis­
tycznym, rozwijania nowych 
form i instytucji demokratycz 
nych oraz chronienia ich. ZMD

uznając konstytucyjne zasady 
systemu polityczno - społecz­
nego i polityki zagranicom*! 
PRL stwierdza, że ze względu 
ną zbieżność głoszonej ideolo 
gai współpracować będzie z« 
Stronnictwem Demokeatłnęst- 
nym”.

Podfcreśta. się również, 14 nowy 
związek nawiązywać będzie do W 
dycji ZMD, który działał w ókre 
si« międzywojennym, podczas ty 
kupacjtl oraz w latach IMS—19H. 
Tymcoałowa Rada Krajowa ł 
Prezydium pracują teraz Md m. 
ta. projektem statutu; pragną atą 
tyś przed Xn Kongresem SD, tak, 
by m6gl on wyrawić swe stanawis 
ko wobec powstającego związku.

Z informacji uzyskanych w 
Wojewódzkim Komitecie SD 
w Poznaniu wynika, iż w Po 
znańskiem i Wielkopolsee no­
wy związek znajduje się we 
wstępnej fazie organizowania. 
Nie można więc jeszcze podać 
ani szacunkowej liczby kół, 
ani gdzie powstają.

Jednocześnie w SD reaktywowa 
na Jeet działalność Kół Młodych, 
skupiających członków stronnictw* 
w wieku od 1S do 30 lat. Koł* U 
kie reaktywowały rwą działalność 
w Pobiedziakach i MiwowsmeJ GoS 
linie, łask)

Apel o oszczędzanie energii
(PAP) Jak informuje Mini­

sterstwo Energetyki i Energii 
Atomowej, w elektrowniach i 
elektroeiepłowniach są obecnie 
bardzo małe zapasy węgla. W 
podstawowych siłowniach wy­
starczą one zaledwie na 1 do 
4 dni pracy. Jeśli pobór ener­
gii, a tym samym zużycie wę­
gla będą się utrzymywać na

dotychczasowym poziomie, mo­
że to spowodować znacznie 
większe ograniczenia w dosta­
wach energii.

W związku z tym minister­
stwo apeluje o Maksymalną 
oszczędność energii elektrycz­
nej i cieplnej w zakładach prze 
myślowych i gospodarstwach 
indywidualnych.

Pferwsze prace 
związane z pomnikiem 

Poznańskiego Czerwca 1956 
INFORMACJA WŁA*NA

Na placu Micleiewioz* w Po 
znaniu ustawiono wysokie 
rusztowanie metalowe. Umoż 
liwi ono robocze sprawdzenie 
przyszłego, dokładnego usytuo 
wania pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956. „Przymiarka” 
ta jest konieczna do ostatecz­
nego realizacyjnego opracowa 
nia planu urbanistyczno-archi 
tektonicznego pomnika (jak 
wiadomo twórcą projektu rzeź 
by jest Adam Graczyk, a pla 
nu urbanistycznego — Włodizi 
mierz Wojciechowski).

Informowaliśmy już o tym, 
że Społeczny Komitet Budowy 
Pomnika Poznańskiego Czerw 
ca 1956 zadecydował, że pom 
nik ten wykonany będzie z pla 
terowanej blachy stalowej i 
odsłonięty m* być 38 czerwca 
1981, #wa«t)

Międzynarodowy Dzień Kobiet

Rodzinie potrzebny jest
spokój i stabilizacja
INFORMACJA WŁASNA

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Kobiet w miniony czwar 
tek odbyło się w Poznaniu 
spotkanie kobiet z kierownic 
twem KW PZPR, przedstawi 
cielami stronnictw politycz­
nych, władz administracyj­
nych -województwa poznań­
skiego oraz WK FJN. tlcze- 
stniczki spotkania reprezento 
wały wszystkie środowiska 
społeczne od zakładów pracy w 
miastach po gospodarstwa roi 
ne państwowe, spółdzielcze i 
indywidualne na wsi. Zebrane 
powitał przewodniczący WK 
FJN w Poznaniu — Franci­
szek Szczerbal.

O trudnej i znaczącej roli 
kobiet w społeczeństwie i w 
rodzinie mówiła przewodni-

cząoa Wojewódzkiej Rady Ko 
biet — Maria Roszcjakowa. 
Zwróciła też uwagę na ‘cza­
sem niedocenianą działalność 
kobiet. Krystyna Bereśniewicz 
— przewodnicząca ZW Ligi 
Kobiet w Poznaniu mówiła 
również o potrzebie liczniej­
szego udziału kobiet w orga­
nizacjach społecznych, wła­
dzach partyjnych oraz na kie 
rowniczych stanowiskach. Ko 
biety nie wywierają jeszcze od 
powiedniego wpływu na de­
cyzje podejmowane przez wła 
dze. Chcemy być dostrzegane 
— powiedziała — nie tylko od 
święta, ale i na co dzień. Za­
sługują na to np. pracownice 
poznańskiej „Modeny”, które 
pracują po 12 godzin, nawet 
w nocy, by wykonać plany 
produkcyjne.

Spotkanie nie miało wyłącz 
nie świątecznego charakteru. 
Kobiety mówiły o bolączkach 
dnia codziennego, o znaczeniu 
szczególnie w tym trudnym o- 
kresie, atmosfery w miejscu 
pracy. Najdłużej dyskutowały 
nad niedostatkami zaopatrze­
nia. Wysuwały propozycje, 
które mogłyby ukrótić speku­
lację. Zaoferowały w tym za­
kresie swoją pomoc:

Wojewoda poznański — Sta 
nisław Cozaś przedstawił trud 
nośoi jakie nastręcza zaopa­
trzenie sklepów w podstawo­
we artykuły. Propozycje ko­
biet zostaną przedyskutowane, 
zaś walka ze spekulacją nasi­
li się.' Do organizacji kobie­
cych wojewoda zwrócił się o
pomoc rozwinięciu sieoi
przedszkoli tak, aby w bieżą­
cej 5-latce znalazło się w nich 
miejsce dla każdego dziecka.

I sekretarz KW PZPR — Ja 
rzy Kusiak nakreślił obecną 
sytuację w kraju — politycz­
ną i ekonomiczną. Zwrócił u-

Doleo4e»ei»śe na str. t
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OdGŁOSy«!«■■■«»
Dyskusja o związkach

Napytano mnie jak określiła 
bym treść ogłoszonych 

wczoraj założeń ustawy o zwiqz 
kach zawodowych. Sądzę, że for 
mułują one ich prawa i obowiąz 
ki w sposób odpowiadajqcy o- 
becnemu etapowi rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Polski. 
Zmienia się zasadniczo ro­
la zwiqzków zawodowych. 
Przede wszystkim zyskuję one 
prawo opiniowania i udział 
w pracach przygotowawczych 
założeń lub projektów ak­
tów prawnych i decyzji majq- 
cych istotne znaczenie dla lu- 
dz1 pracy i ich rodzin, poczqwszy 
ad projektów narodowych pla­
nów społeczno-gospodarczych. 
Uprawnienia te gwarantujq 
związkom zawodowym nie tylko 
możliwość udziału w tworzeniu 
ustawodawstwa w kwestiach 
podstawowych dla świata pra­
cy. ale również zasadniczy u- 
dżiał we współrządzeniu kra­
jem.

Tym samym zaś, choć w za­
łożeniach ustawy nie jest to za 
pisane, związki zawodowe bio- 
rq na siebie olbrzymią odpowie 
dzielność za rozwój kraju, za je 
go losy. Jest to równie bez­
sprzeczne jak generalne ich za­
danie i obowiązek — obrona bie 
żących i długofalowych intere­
sów ludzi pracy.

Są to chyba sprawy najważ­
niejsze w założeniach ustawy. 
Ale i one i inne punkty owych 
założeń mogą i muszo być pad 
dane szerokiej dyskusji. Dysku­
sja ta dotyczyć będzie w sposób 
szczególny tych norm, które 
określają działalność związków 
w zakładach procy i wiqżq się 
z funkcjonowaniem samorządu 
robotniczego. Rozpoczynająca się 
konsultacja społeczna-nad zało­
żeniami ustawy o związkach za 
wodowych powinna się wiązać 
z dyskusją nad tezami projek­
tu ustawy o samorządzie załóg 
i projektem ustawy o przedsię­
biorstwach państwowych. Połą­
czenie dyskusji nad projektami 
tych trzech aktów prawnych jest 
konieczne nie tylko' dlatego, że 
w wielu zakresach zazębiają 'sTę 
one, lecz również dlatego, że 
tworzyć one będą przecież fun­
dament prawny rozwoju ąosoo- 
darczego i społecznego Polski.

ZOFIA SZPROKOFF

Rodzinie potrzebny 
jest spokój
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wagę, że w realizacji rządowe 
go programu potrzebna jest po 
moc kobiet. Dotyczy to zwła­
szcza walki z alkoholizmem. 
Sporo spraw — zaznaczył — 
zgłaszanych przez kobiety wo 
jewództwa poznańskiego zosta 
ło już rozwiązanych, inne nie 
umykają z pola zainteresowa 
nia władz.

Obecnym na spotkaaiu ko­
bietom, a także wszystkim 
mieszkankom Poznańskiego 
złożono w czasie spotkania ser 
deczne życzenia pomyślności.

(bg)

ustawy o związkach zawodo­
wych.

Założenia te są. wynikiem 
prac zespołu powołanego przez 
Radę Państwa. Tekst założeń 
został uzgodniony przez zespół 
z wyjątkiem tezy 7 dotyczącej 
zrzeszania się rolników indy­
widualnych. Ponieważ w tej 
kwestii wystąpiły w ramach 
zespołu poważne rozbieżności. 
Komisja Prawna Radv Pań­
stwa postanowiła' wyłączyć pro 
blematykę zrzeszania się rolni 
ków i uczynić ją przedmiotem 
odrębnej dyskusji. Pozwala to 
ua poddanie założeń ustawy o 
związkach zawodowych nie­
zwłocznie Pod konsultację spo 
łeczną załóg oraz zsynchronizo­
wanie jej z dyskusja nad t"zą 
mi proiektu ustawy o samorzą 
dżie załóg przedsiębiorstw ora z 
projektem ustawy n przedsię­
biorstwach państwowych, 
których teksty będą niebawem 
ogłoszone.

Założenia ustawy o związ­
kach zawodowych mówią, że 
powinna ona określić pozycję 
ustrojowa, zadania oraz prawa 
i obowiązki związków zawodo­
wych w sposób odpowiadają­
cy obecnym wymogom i wa­
runkom rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. Stworzyć też 
powinna ramy do regulacji 
szczegółowych spraw w statu­
tach związków, zgodnej z Kon 
stytucją PRL i konwencjami 
międzynarodowymi. w tym .z 
konwencją nr 87 Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy oraz 

'z porozumieniami zawartymi 
w Gdańsku, Szczecinie i Ja­
strzębiu.

Oto tezy z poszczególnych 
rozdziałów założeń ustawy

I. PODSTAWOWE ZASADY 
TWORZENIA ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYCH
— Utworzenie związku nie 

wymagia uprzedniej zgody, 
związki zawodowe nie podle­
gają nadzorowi lub kontroli ze 
strony administracji, wszyst­
kie związki mają jednakowe 
prawa. ,Są samorządne, a więc 
same decydują o swojej struk 
turze, programie działania, o 
sposobie wyboru władz same 
opracowują swój statut d re­
gulaminy. Statut ten powinien 

‘być jędnak zrędny z zasadami 
Konstytucji PRL i innymi 
ustawami. W szczególności zaś 
związki zawodowe stoją na 
gruncie zasad społecznej włas 
ności środków produkcji oraz 
roli PZPR jako przewodniej 
siły politycznej społeczeństwa. 
Statuty mogą stanowić o roz­
dzielności funkcji wę wła­
dzach związkowych od funkcji 
w organach administracji pań 
stwowej i gospodarczej oraz we 
władzach organizacji politycz­
nych i społecznych poprzez po­
zostawienie kandydatowi lub 
członkowi władz związkowych 
nrawa wyboru jednej z tych 
funkcii.

— Członkami związku mogą 
być osoby świadczące pracę w 
ramach stosunku pracy, eme­
ryci. renciści, poszukujący no­
wego zatrudnienia, przebywa­
jący na urlopach bezpłatnych.

— Prawo tworzenia i człon­
kostwa w związkach zawodo­
wych maja też chałunnicy. 
agenci, osoby — usługodawcy 
gospodarki uspołecznionej oraz 
członkowie rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, jeśli są 
m’ nie zatrudniają pracowni­
ków.

— Nie mogą się zrzeszać w 
związkach zawodowych żołnie 
rze zawodowi i niezawodowi, 
osoby spełniające zastępczo 
obowiązek wojskowy, funkcję 
nariusze MO i służby więzien­
nej.

— Związek nabywa osobo­
wość prawna po rejestracji.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej' przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: aachmurzenle u- 
mUrkowane.

Temperatura maksymalna od 
plu« ! do plus 4 stopni, minlmal 
na od minus 2 do minus 4 stopni

Wczoraj o godzinie 1? zano 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 1 sto 
pleń, w Koninie 9 stopni, w Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
1 stopień; ciśnienie 1005,9 hPa, 
czyli 754.5 mm

Dzisiejszy se-ws informacyjny 
opracował Roch Kowalski.

Tezy załeżeń ustawy a związkach zawodowych
której dokonuje Sąd Woje­
wódzki w Warszawie nie póź­
niej niż w ciągu miesiąca od 
złożenia wniosku. Odmowa re 
iestracji może nastąpić, gdy 
organizacja nie jest, w rozu­
mieniu ustawy, związkiem za­
wodowym,. albo statut jest nie 
zgodny z ustawą. Odwołania 
od decyzji — Sądu Wojewódz 
kiego rozpatruje Sąd Najwyż­
szy.

— Organ rejestrujący za­
twierdza również ewentualne 
zmiany w statucie.

— Związki zawodowe mają 
prawd tworzenia zrzeszeń i or 
ganizacji międzyzwiązkowych 
oraz przystępowania do mię­
dzynarodowych organizacji 
związkowych.

II. PRAWA I OBOWIĄZKI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
— Związki zawodowe chro­

nią prawa oraz bieżące i dlu 
gofalowe interesy ludzi pracy 
w zakresie warunków pracy i 
płac oraz spraw bytowych, so­
cjalnych i kulturalnych.

— Mają prawo opiniowania 
założeń lub projektów aktów 
prawnych, a w szczególności 
projektów NPSG, aktów doty 
czących praw i obowiązków 
pracowniczych, wynagrodzeń, 
ubezpieczeń, bhp, ochrony 
zdrowia i wypoczynku, po­
trzeb mieszkaniowych, cen, 
kosztów utrzymania i zaopa- 
rzenia rynku, ochrony środo­
wiska. Mają więc prawo do 
uczestniczenia w pracach przy 
gotowujących takie akty lub 
decyzje. Swoją opinię mogą 
wyrażać w środkach masowe­
go przekazu, a organ występu 
jacy z inicjatywą wydania ak­
tu prawnego jest obowiązany 
ustosunkować się do opinii 
związków i uzasadnić swe sta 
nowisko. Związkom przysłu­
guje też prawo sygnalizowa­
nia potrzeby zmian obowiazu 
jącyćh aktów prawnych, do­
tyczących praw i interesów lu 
dzi pracy, a adresat takiego 
wniosku musi nań odpowie­
dzieć w ciągu jednego miesią 
ca.

— Związki zawierają ukła­
dy zbiorowe pracy, które obej 
mują wszystkich pracowni­
ków. Jeśli pracownicy zrzesze 
ni są w kilku związkach, po­
wołuje się komisję porozumie 
wawczą, a układ może być za 
warty, jeśli zgodę wyrazi 
związek lub związki reprezen 
tujące większość pracowni­
ków, których układ dotyczy.

— Związki mogą dokony­
wać ocen warunków pracy, 
płac i bytu pracowników. Za 
pewnia się im więc pełna in­
formację o sytuacji społecz­
nej i gospodarczej kraju czy 
przedsiębiorstwa, jednak z za 
strzeżeniem zachowania tajem 
nicy państwowej i służbowej.

— Związki mają prawo pro 
wadzenia we własnym zakre­
sie badań statystycznych (np. 
płac, kosztów utrzymania).

— Projekt ustawy zapewnia 
możliwość wprowadzenia 
przez związki własnej działal­
ności wydawniczej dla celów 
pracy związkowej oraz dzia­
łalności oświatowo-szkolehio- 
wej.

— Związki nadzorują kasy 
zapomogowo-pożyczkowe.

— Zakłady pracy obowiąza 
ne są udzielać związkom in­
formacji w sprawach obję­
tych działalnością związków 
zawodowych, dać wgląd w do 
kumentację spraw pracowni­
czych, stworzyć warunki loka 
lowe i zapewnić odpowiednie 
środki techniczne. Obowiąz­
kiem pracodawcy jest rów­
nież udzielenie w razie po­
trzeby bezpłatnego urlopu 
pracownikowi powołanemu 
do pełnienia funkcji związko­

Polsko - radzieckie
spotkanie w Moskwie
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bratnimi krajami udzael* 
będzie udzielać całego niezbęd 
nego poparcia socjalistycznej 
Polsce i polskim komunistom 
w ich wytężanej pracy mają­
cej na celu radykalne uzdro­

wienie sytuacji w kraju. Ta­
kie podejście spotkało się z 
całkowitą aprobatą XXVI 
Ziazdu KPZR, jest podzielane 
orzez wszystkich radzieckich 
komunistów, naród radziecki. 
Wyrażono przekonanie, że poi 
scy komuniści mają możliwo­

ru zbiorowego jego strony ma 
ją obowiązek niezwłocznego 
podjęcia rokowań w celu roz­
wiązania sporu.

— Jeśli nie da to rezultatu, 
każda ze stron sporu może żą 
dać wszczęcia postępowania 
pojednawczego, które prowa­
dzi komisja wyznaczona w 
równej liczbie członków przez 
każdą ze stron. W wypadku 
sporu zakładowego załatwie­
nie sprawy w postępowaniu 
pojednawczym powinno nastą 
pić przez 7 dni, a przez 10 dni 
w wypadku sporu ponadzakla 
dowego. Załatwienie sporu 
może polegać na zawarciu po­
rozumienia, więżącego obie 
strony, a gdy nie można go 
osiągnąć, sporządza się pro­
tokół rozbieżności.

— Jeśli te dwa sposoby nie 
dadzą wyniku, to spór ponad- 
zakładowy można skierować 
do Izby Arbitrażu Społeczne­
go, powoływanej przy Sadzie 
Najwyższym, a spór zakłado­
wy — do takiej izby przy O- 
kręgowym Sądzie Pracy i U- 
bezpieczeń Społecznych. Izby 
arbitrażu społecznego powoły­
wane są każdorazowo do roz­
poznania określonego sporu.

— Strajk jest środkiem 
ostatecznym. Nie może być 
ogłoszony bez uprzedniego wy 
czerpania przedstawionych wy 
żej możliwości załatwienia -oo 
ru. Strajk polega na zbioro­
wym powstrzymywaniu się od 
świadczenia pracy. Przy podej 
mowaniu decyzji o strajku 
organ związkowy bierze pod 
uwagę współmierność żądań 
do strat związanych ze straj­
kom. Jeśli spór dotyczy kwe 
stii objętych treścią układu 
zbiorowego pracy lub zawar­
tego porozumienia, ogłoszenie 
strajku nie może nastąpić 
przed upływem terminu wypo 
wiedzenia UZP lub ustalone­
go przez strony terminu rea­
lizacji je?o postanowień.

— Termin strajku musi być 
ogłoszony co najmniej na 7 
dni przed jego rozpoczęciem, 
po uzyskaniu zgody nadrzędne 
go organu związku i akcepta 
cji tej decyzji przez większość 
załogi. Nikogo nie można zmu 
sić do udziału w strajku lub 
do odmowy uczestnictwa w 
nim.

— Organizatorzy strajku ma 
ją obowiązek ochrony mienia' 
zakładu oraz zapewnienia nie 
przerwanej pracy tych urzą­
dzeń i instalacji, których unie 
ruchomienie może być groźne 
dla życia lub zdrowia albo 
spowodować niepowetowane 
szkody.

— W czasie strajku w zakła 
dzie pracy nie może być za­
rządzona praca zastępcza wyko 
nywana przez inne osoby.

— Udział w strajku zorgani 
zowanym zgodnie z powyższy 
mi zasadami nie jest naruszę 
niem obowiązków pracowni­
czych. Nie jest również naru 
szeniem tych obowiązków, jeś 
li strajk był sprzeczny z tymi 
zasadami, ale zwiążki zawo­
dowe nie mogły ich zastoso­
wać.

— W czasie strajku praeow 
nik zachowuje prawo do 
świadczeń z ubezpieczenia spo 
łecznego oraz innych upraw­
nień ze stosunku pracy z wy 
latkiem prawa do wynagro­
dzenia.

— Z tytułu utraty wynagro 
dzenia, wskutek udziału w 
strajku pracownik otrzymuje 
rekompensatę w postaci poło 
wy wynagrodzenia obliczone­
go Jak za czas usprawiedliwić 
nej nieobecności w pracy. 
Porozurmenię kończące straik 
może ustalić wyższą rekom­

wej — zachowuje on przy tym 
pełnię praw pracowniczych.
III. ZAKŁADOWA ORGANIZACJA 

ZWIĄZKOWA
— W przedsiębiorstwie zwią­

zki współdziałają z samorzą­
dem pracowniczym, z tym, że 
samorząd koncentruje swą 
działalność na współzarządza- 
niu przedsiębiorstwem, a 
związki na obronie praw i 
interesów pracowniczych. 
Sprawy socjalne i inne podej­
mowane są wspólnie na pod­
stawie właściwych przepisów.

— Zakładowe organizacje 
związkowe pełnią funkcje, 
przewidziane dotychczas w 
prawie pracy dla rad zakłado 
wych. Zajmują stanowiska w 
sprawie rozwiązania z pra­
cownikiem stosunku pracy, o- 
piniowania, udzielania kar i 
nagradzania. Współdziałają z 
kierownikiem zakładu pracy i 
samorządem przy ustalaniu: 
regulaminów pracy, nagród i 
premiowania, rozkładów cza­
su pracy, planów urlopów o- 
raz w sprawach socjalnych i 
kulturalnych. Nadzorują też 
przestrzeganie przepisów pra­
wa pracy i bhp.

— Wykonywanie upraw­
nień zakładowych organiza­
cji związkowych, następuje w 
trybie i na zasadach przepi­
sów kodeksu pracy, ustawy o 
związkach zawodowych i in­
nych przepisów prawa!

— Zakładowe organizacje 
związkowe mogą zawierać z 
zakładem pracy umowy spo­
łeczne, dotyczące np. zasad po 
działu: funduszu płac, premii, 
nagród, socjalnego czy miesz­
kaniowego oraz uwarunkowań 
produkcyjnych wzrostu tych 
funduszów, a także poprawy 
warunków bhp oraz, oczy wiś 
cie, innych spraw, związa­
nych z bytem załogi i zadania 
mi produkcyjnymi.

— Organ zakładowej organi 
zacji związkowej może się 
sprzeciwić, zawiadamiając o 
tym inspektora pracy, zatrud­
nieniu pracownika na stano­
wisku zagrażającym życiu i 
zdrowiu, a brak takiego sprze 
ciwu nie ogranicza prawa pra 
cownika do powstrzymania 
się od dalszego wykonywania 
pracy. y

— Kilka działających w 
przedsiębiorstwie związków 
może powołać wspólną repre­
zentację związkową.

— Jeśli organizacja związko 
wa wyrazi na to zgodę, to nie 
sfrzeszony pracownik może ją 
wskazać do obrony swoich 
praw pracowniczych. Zasada 
ta obowiązuje również w sto 
sunku do pracowników za­
trudnionych przez osobę fi­
zyczną.

— Odnośnie do zwolnienia 
od pracy zawodowej pracowni 
ka w celu pełnienia funkcji w 
organie wykonawczym organi 
zacji związkowej przewidzia­
no w projekcie ustawy dwa 
warianty. Pierwszy z nich 
mówi, że zakład praey zwalnia 
pracownika od pracy zawodo­
wej z zachowaniem prawa do 
pełnego wynagrodzenia in­
nych przysługujących _ mu 
świadczeń, a liczbę osób u- 
prawnionych do tego zwolnie­
nia ustala się w zależności od 
liczby członków związków. 
Drugi zaś wariant przewiduje 
udzielenie w takim wypadku 
bezpłatnego urlopu, a urlopo­
wanemu pracownikowi wyna­
grodzenie wypłaca związek 
zawodowy, z tym, że taki pra 
cownik zachowuje prawo do 
innych świadczeń ze strony za 
kładu
IV. SPORY ZBIOROWE. PRAWO 

DO STRAJKU
— W razie zaistnienia spo­

ści i siły. by odwrócić biec 
wydarzeń, zlikwidować nie­
bezpieczeństwa. jakie zawiał v 
nad socialistycinymi zdobyczą 
mi narodu polskiego.

Ludzie radzieccy wierzą, 
że Polska była i będzie nieza­
wodnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej, co ponownie 
ootwierdzili na spotkaniu przy 
ródey polscy.

Spotkanie przebiegło w ser. 
decanej atmosferze i potwier­
dziło wspólne podejście stron 
do omawianych problemów. 

pensatę i odrobienie przez za 
łogę w określonym czasie 
strat oraz zaległości spowodo­
wanych strajkiem.

— Prawo do strajku ni« 
przysługuje: funkcjonariu­
szom pożarnictwa, pracowni­
kom ądministracii państwo­
wej, banków, sądów i proku­
ratur, więziennictwa, pracow­
nikom zatrudnionym na stano 
w:skach beznośrednio związa­
nych z obronnością kraju, za 
trudnionym w Jednostkach 
wojskowych i w zakładach pra 
cy podległych MON. pracow­
nikom przemysłu obronnego, 
pracownikom przedsiębiorstw 
zaopatrujących ludność w wo 
dę. energie elektryczną, cie­
plną, gaz, żywność oraz pra­
cownikom służby zdrowia w 
placówkach opiekujących się 
bezpośrednio chorvmi, w antę 
kach oraz w placówkach oś­
wiaty i wychowania, w któ­
rych niezbędny jest stały nad 
zór nad podopiecznymi.

— Wykonywanie prawa do 
strajku nie zwalnia z obowiąz 
ków powszechnej obrony 
PRL. Transport i łączność są 
zobowiązane zapewnić w cza 
sie strajku usługi niezbędne 
dla obrońy państwa i zaspo­
kojenia potrzeb społecznych.

— W interesie pracowni­
ków, którzy nie mogą straj­
kować, związek może zgłosić 
żadanie ponownych rokowań 
lub ogłosić strajk solidarnoś­
ciowy zgodnie z zasadami 
ogłaszania strajku i po akcen 
tacji tego wniosku nrzez więk 
szość solidaryzującej się zało­
gi

— Strajk może być poprze­
dzony strajkiem ostrzegaw­
czym, który nie może trwać 
dłużej niż 2 godziny i wyma­
ga zgody większości załogi.

— Krytyczny stan gospo­
darczy państwa może upraw­
nić Sejm PRL do podjęcia 
uchwały o zawieszeniu akcji 
strajkowych, jednak nie na 
dłużej niż 2 miesiące. Ponow 
na uchwała n:e może być nod- 
ieta wcześnie! niż po roku. 
Strajk jest zabroniony z chwi 
la ogłoszenia stanu kieski ży­
wiołowej. powszechnej mobi­
lizacji. stanu wojennego 'uli 
wnrówadzenfa stanu wojny.

V. ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 
NARUSZENIE PRZEPISÓW

O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH
— Osoba, która w związku 

z zajmowanym stanowiskiem 
lub pełniona funkcja narusza 
uprawnienia związków zawo­
dowych wynikające z ustawy 
i innych przepisów prawa, 
podlega odpowiedzialności kar 
no-administracyjnej. Członek 
władz związkowych, który 
swoim działaniem narusza 
przepisy tej ustawy, dotyczące 
wykonywania prawa do straj­
ku podlega odpowiedzialności- 
karno-administracyjnej.

Ostatni rozdział założeń pro 
jektu ustawy reguluje sprawy 
związane z podziałem lub łą­
czeniem majątku związków 
zawodowych. Stwierdza sie "w 
nim m. im., że zagadnienia 
związane z przeznaczeniem, 
zarządzaniem i korzystaniem 
z dotychczasowego majątku 
związków zawodowych nrzez 
aktualnie działające związki 
zawodowe jest przedmiotem 
rnkowań m:edzv przedstawicie 
izmi tvch zwiazt-Ąw. którzy w 
terminie do 31 marca 1981 r, 
przedstawia zespołowi w tej 
'Prawie propozycje rozwiązań- 
W wypadku nieuzgndnienia w 
nodanym terminie tych zagad 

. nień. zespół przedstawi stosow 
ne rozwiązanie ustawowe w 
tej sprawie.

- .....

KRONIKA DNIA
UCZCZENIE PAMIĘCI F. NOWOWIEJSKIEGO

W Gdyni, i okazji 15-rocraiicy śmierci długie lata związanego s 
Poznaniem znanego polskiego kompozytora Feliksa Nowowiejskie­
go. otworzono Izbę Pamięci poświęconą temu artyście. Izba mle- 
SCI się w, Państwowej Szkole Muzycznej na Wzgórzu Nowotki — 
eksponowane są pamiątki z okresu pobytu kompozytora w Odynl.

(bran)
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Życiorysy współczesne

Jak ona to robi?
Daleko do Radoszkowa?

— A, będzie ze trzy ki 
lometry — odpowiadają. 

Ale jest na pewno więcej; w 
dodatku droga wydaje się dłuż 
sza, bo nieutwardzona, pełna 
wybojów. Tę drogę muszą co­
dziennie pokonywać miejscowe 
dzieci, udające się do szkoły w 
Książu i dorośli, którzy — tu 
mieszkając — pracują w Śre­
mie. Wielu dojeżdża rowerem 
lub „Komarem”, ale co to za 
ekwilibrystyka taka jazda, je­
żeli redakcyjna „Wołga” z nie­
małym trudem pokonuje gru­
dę...

Wieś nie jest zwarta. Zagro­
dy leżą od siebie w odległości 
200, a nawet więcej metrów, a

Tereso Przybylska: W nowym do 
mu życie jest piękniejsze...

Fot. „Glos” — R. Królak

więc i kontakty sąsiedzkie 
utrudnione. Jedziemy do za­
grody Teresy Przybylskiej, o 
której mówią że zasłużyła na 
Order Serca Matkom Wsi, bo 
wychowała 9 dzieci. I to w ja­
kich warunkach! W typowym 
dwuzawodowym gospodar­
stwie, zwanym popularniej 
chłoporobotniczym. Ziemi tu 
tylko 57 arów — niewiele po­
nad pół hektara, ale — okazu­
je się — człowiek, taki jak 
Przybylska, pracowity, twardy 
i ambitny, może z niej wyży­
wić nie tylko swoją rodzinę. 
To gospodarstwo jest potwier­
dzeniem, że niesłusznie lekce­
waży się czy choćby niedoce­
nia, producentów dwuzawodo- 
wych, którzy dobre wyniki gos 
podarowania uzyskują stosun­
kowo małym kosztem. To zna­
czy, jeśli liczyć bez nakładów, 
bo włożona praca mięśni jest 
bardzo duża. Czy można nie do 
ceniać wkładu Przybylskiej w 
pomnażanie dochodu narodo­
wego, jeżeli z tego płachetka 
ziemi sprzedaje rocznie pro­
dukcję wartości 40—50 tysięcy 
złotych?!

— Kontraktuję i odstawiam 
rocznie tonę żywca — uściśla. 
— No, ostatnio może trochę 
mniej, bo był nieurodzaj i z pa 
szą krucho, ale jak mi się szczę 
śliwie maciora oprosi, może i 
w tym roku dociągnę do tony. 
Sami też mięsa nieupragnie- 

my, bo raz się świniaka zabi- 
je, to znów kurę zarżnie...

Gospodyni częstuje nas ka­
wą i znakomitym ciastem włas 
nej roboty. Chociaż przeszko­
dziliśmy jej w praniu, chętnie 
odkłada je na później, żeby po 
gawędzić, powspominać i... po­
chwalić się tym eo osiągnęła 
jej rodzina. Historia jej 48-let- 
niego życia budzi zdumienie i 
szacunek dla uporu i ambicji 
tej kobiety, której najlepsze la 
ta upłynęły w ciężkiej pracy i 
walce o byt.

Teresa wyszła za mąż, mając 
sedemnaście lat. Sprowadziła 
męża do rodzicielskiego gospo­
darstwa w Radoszkowie; tego 
samego, które teraz prowadzi. 
Tylko dom był wtedy inny: po 
kój i kuchnia. Mąż, niewykwa­
lifikowany robotnik — choć o 
złotych rękach — zarabiał nie­
wiele. Zaczęły się rodzić dzieci, 
więc coraz trudniej było wy­
żyć rodzinie. Przybylska pod­
jęła więc pracę w przemyśle 
terenowym w Śremie, w szwal 
ni. Codziennie wędrowali do 
Książa na piechotę, potem dwa 
dzieścia parę kilometrów ko­
leją, a po pracy z powrotem. 
I tak przez 15 lat. Potem Te­
resa wzięła pracę chałupniczą.

— Jak jeździliśmy oboje, to 
nie było kiedy stworów ucho­
wać. Bieda zaglądała nam w 
oczy, chwilami byłam bliska 
załamania. Czym nakarmić ro­
dzinę? Smażyłam jajka na mar 
garynie i cieniutko, żeby star­
czyło dla wszystkich, smaro­
wałam tym chleb. Drugim ka­
wałkiem przykrywałam. A na 
obiad nierzadko był tylko bia 
ły ser rozrzedzony wodą i pyr 
ki jałowe.

W miarę jak dzieci podras- 
tały i one zaczęły pracować; 
dorabiały u gospodarzy. Nigdy 
nie miały wakacji, ale się nie 
buntowały. I jakoś chowały się 
zdrowo. Tylko Danusia urodzi­
ła się z wadą serca i dlatego 
jest dziś na rencie. Ale wyszła 
za mąż i ma dwoje dzieci. Z 
dziewięciorga dzieci Przybyl­
skich czworo się usamodzielni­
ło i opuściło rodzicielski dom. 
A dom już nie ten sam, w któ­
rym przychodziły na świat, 
gdzie w dwóch izbach gnieź­
dziło się (wraz z dziadkami) 13 
osób. Pięć lat temu rodzice za­
pisali Teresie „majątek”, 
te ponad pół hektara. Te­
resa wtedy już nie pra­
cowała zarobkowo. Po ope­
racji żylaków przeszła na ren­
tę i bez reszty zajęła się gos­
podarstwem. Wtedy Przybyl­
scy zaczęli budować nowy 
dom: 3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, duża weranda. Wszystko 
bez grosza pożyczki, własnymi 
rękami, od pustaków po sto­
larkę budowlaną. Przybylski 
pracował w Odlewni w Śre­
mie, coraz lepiej zarabiał. I 
gdy nie musieli sypiać po tro­
je w jednym łóżku, rodzina za 
częła się kurczyć. Zmarł oj­
ciec Teresy, a potem po kolei 
odchodziły dzieci „na swój 
Uczy się jeszcze lub uczy i pra 
cuje — piątka.

Dzieci Teresy Przybylskiej 
zaczyna się o godzinie czwar­
tej rano. Jeden tydzień wsta- 
je, żeby przygotować skibki 
mężowi, drugi tydzień — dwom 
synom. Bo choć wszycy .trzej 
pracują w śremskiej odlewni 
(Ryszard uczy się jeszcze na 
formierza — odlewnika) na 
dwie zmiany, to ojciec na in­
nej, a synowie na innej. Co 
drugi tydzień mężczyźni mogą 
sobie trochę dłużej pospać, tyl­
ko Teresa codziennie te skibki 
szykuje. Potem jeszcze wsunie 
się pod ciepłą pierzynę lecz 
tylko na godzinkę, bo trzeba 
wstawać do stworów. W chle­
wiku kwiczą cztery bekony i 
maciora, domaga się swojego 
śniadania setka kur i kilkana­
ście kaczek. Trzeba jeszcze 
dzieci do szkoły wyprawić, 
mieszkanie sprzątnąć, wysko­
czyć na „Komarze” po chleb 
do sklepu. Cztery kilometry, 
bo we wsi sklepu nie ma. A 
tak by się przydał...

W domu jest centralne o- 
grzewanie, a paleniem w nim 
zajmuje się gospodarz, więc 
Przybylskiej ta praca odpa­
da. Jest też boiler na prąd 
nie ma kłopotu z parowaniem 
ziemniaków dla inwentarza 
Ziemniaki w tym gospodar 
stwie stanowią podstawę ży­
wienia zwierząt. Przybylska 
sadzi ich 20 arów, bo resztę 
ziemi przeznacza pod buraki 
pastewne, trochę lucerny, se­
radeli, warzyw na własny uży 
tek. Ale sporo ziemniaków do 
staje od syna, Henryka, pra­
cującego jako traktorzysta w 
niedalekiej spółdzielni pro- 
rodukcyjnej Kołacin. Sadzi je 
on na swojej działce z przezna 
czeniem dla rodzicielskiego go 
spodarstwa.

Teraz zimą sąsiadki schodzą 
się do Przybylskiej, żeby im 
zrobiła trwałą ondulację, bo 
do fryzjera daleko. Kupiła so­
bie suszarkę do włosów 1 ro­
bi tę trwałą. Babki przyniosą 
kawę, trochę nowinek i przy 
tej robocie miło płynie czas 
Wiosną od paru lat Przybyls- 
ska, jako wiceprzewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich w 
Radoszkowie, rozprowadza 
wśród członkiń pisklęta, a 
potem do lata uprawia pod 
folią ogórki i pomidory. To są 
te dodatkowe, nadprogramowe 
ale przyjemne prace. Przy o- 
glądaniu telewizji wymachuje 
drutami, robiąc swetry dla 
męża lub dzieci. Nie umie żyć 
bezczynnie, jest zawsze czysta, 
zadbana i pogodna.

— Jak ona to robi? — dzi­
wi się siostra Teresv. — Ja 
mam mniej obowiązków i cho 
dzę załatana, a spać się kła­
dę o połnocy. A ona o dzie­
wiątej wieczorem już w łóż­
ku. No, jak jest ładny film, to 
trochę później...

— Trzeba umieć zorganizo­
wać sobie pracę — mówi Przy­
bylska — i wiedzieć czego się 
chce. Twarde miałam życie i 
dlatego umiem się cieszyć z 
tego, eo osiągnęłam.

ZOFIA DOHNKE

Pan z Warszawy telefo-no 
wał przez miesiąc. Z re 
gularnością zegarka — 

dzień w dzień. Prosił o opieką 
nad dziewczyną, która scho- 
dai na złą, jego zdaniem, dro­
gą i to w Poznaniu, Cierpli­
wość do tych rozmów miała 
tylko pani Ewa Wojtkowiak.

Inny pan szukał rady, jak 
przechytrzyć zachłannego bra 
ta, amatora rodzicielskiego 
gospodarstwa. Chciałoby sią 
zapytać tych panów, dlaczego 
pomocy szukają właśnie tu, 
w poradni społeczno - praw­
nej Ligi Kobiet, ale oczywiś­
cie nikt im takiego pytania 
nie zada.

Co innego kobiety. Wszyst­
kie, które tu przychodzą są 
właściwie do siebie podobne — 
różnią się tylko wiekiem. 
Skromnie ubrane, ze zmęczo­
nymi twarzami,' takie, co to 
nie mają czasu ani pieniędzy, 
aby gonić za modą. Najczęś­
ciej mają męża pijaka, są 
przed rozwodem lub po nim, 
nie wiedzą, jak wyegzekwo­
wać alimenty, zapewnić sobie 
i dziecku spokój w mieszka­
niu, pytają jak zdobyć cho­
ciaż pokój. Przyjeżdżają z pod 
poznańskich wiosek, bo ktoś 
im powiedział, że Liga Kobiet 
pomoże bezpłatnie i podał ad 
res — Zarząd Miejski w Poz 
znaniu, plac Wolności.

— Do zespołu adwokackiego 
to cała wyprawa, aż strach 
wchodzić, tak urzędowo — no 
i trzeba zapłacić — zwierza sią 
jedna z kobiet. Atmosfery u- 
rzędu to tu rzeczywiście nie 
ma. W korytarzu szafki, bo 
odbywają się różne kursy, piec 
centralnego ogrzewania, w po 
koju w szafie za szkłem szklą 
ne dzbanki, imbryk na herba 
tę, czworokątny stolik i moc 
no wysłużone fotele (kto by 
tam inwestował w Ligę Ko­
biet), ni to mieszkanie, ni to 
biuro. Kobiety przysiadają za 
zwyczaj na brzegu fotela, ner 
wowo skubią rękawiczki, to­
rebki. Albo jednym tchem wy 
rzucają z siebie całą krzywdę, 
albo dukają nieśmiało, spięte 
jak młoda matka. Mecenas Ali 
na Konarska cierpliwie i spo 
kojnie zadaje pytania. Zasia­
da w tym fotelu od wielu lat 
Porad w Lidze Kobiet zaczęła 
udzielać już w 1958 roku w 
Zarządzie Miejskim Ligi Ko­
biet, a w Poznaniu — od pię 
ciu lat. I od tego czasu poma 
ga, radzi, pisze pozwy, wystę 
puje o adwokata z urzędu. No 
i wysłuchu je cierpliwie, czasem 
doda otuchy, tak jak w rozmo 
wie, której się przysłuchuję. 
Matka rocznego Dariusza jest 
zrozpaczona, bo ojciec nie ehee 
uznać dziecka.

— Wniesiemy peaew, może

0 Lidze Kobiet w święto nie odświętnie

Bardziej potrzebna 
niż się wydaje

uzna — uspokaja panu mece 
nas i twarz dziewczyny się roz 
jaśnie.

Następna porada dotyczy 
mieszkania służbowego. Spra 
wa jest skomplikowana i prze 
sądzona, bo o wspólnym użył 
kowaniu pokoi zadecydował' 
sąd w wyroku rozwodowym 
Były mąż ohce swój pokój wy 
nająć za. znaczną opłatą, wpro 
wadzić rodzinę do wspólnej 
kuchni. Jak temu zapobiec? 
Obeszła już wszystkie instytu 
cje — bez rezultatu, jeszcze 
pozostała jej Liga Kobiet, bp 
Lisa broni kobiety.

Właściwie korzystające z po 
rad można by podzielać na 
dwie grupy: te, które nie po­
trafią sobie poradzić z kłopo­
tami i rzeczywiście nie wiedzą, 
co robić oraz te, które mają 
adwokata, lecz przypisują Li­
dze Kobiet specjalne uprawnie 
nia. Ciekawe, skąd się bierze 
wiara w nieograniczone możli 
wości organizacji, której celo 
wość istnienia poddaje się co 
pewien czas w wątpliwość...

Czasem, lecz rzadko, trafi 
do poradni licealistka; coraz 
częściej przychodzą ludzie sta 
rzy. Skarżą się na samotną 
starość, na obojętność dzieci. 
Jakiej jednak udzielić rady 
os iem diziesię cioletnie j damie

• skarżącej sńę na męża podry­
wacza? Zazdrość tak skłóciła 
tych starych ludzi, że utrudnia 
ją sobie codzienne życie, pro­
wadzą skomplikowane rozliczę 
nia rent. No cóż, wtedy prosi 
się o pomoc Zarząd Opieki 
Zdrowotnej, wysyła pielęgniar 
kę środowiskową. Ostatnio 
Liga Kobiet w osobie pani Ewy 
Wojtkowiak poręczyła za chłop 
ca, chroniąc go przed zakła­
dem poprawczym.

W poradni społeczno - praw 
nej ZM Ligi Kobiet działają 
profesjonalistki — sędziny, ad- 
wokatki, radcy, kuratorzy są 
dowi i starszy instruktor Ewa 
Wojtkowiak, która żyje tymi 
sprawami, gdy trzeba to i po 
zew napisze, ale przede wszyst 
kim wysłuchuje ludzkich skarg 
praktycznie przez cały dzień. 
Gdy uzna, że trzeba pomóc — 
poruszy niebo i ziemię, gdy 
zorientuje się, że ktoś próbuje 
ją nabrać, c<> też się zdarza, 
sztorcuje delikwenta. Zdarza 

się, że przychodzą dwa albo 
'rzy razy do poradni i dopiero 
za czwartym razem mówią 
prawdę.

Najbardziej jej żal żon Pn­
iaków. (bo jak im pomóc) i 
młodych nąiwnycb dziewcząt. 
Opinia głosi, że współczesne 
dziewczyny są cyniczne Nie­
które na pewno. Te. które'wi 
duje głupieją z miłości i za o- 
drobinę uczucia gotowe są na 
wszystko.

A już nieznajomość przepi­
sów prawnych wśród kobiet 
jest nagminna Ligą Kobiet 
stara się temu zaradzić w Za 
rządzie Mieiskim w Poznaniu 
i w województwie W ogni­
wach tej organizacji urządza 
s'ę prelekcje z zakresu prawa 
rodzinnnego i różnych dzie­
dzin życia rodzinnego, zdro­
wia. Mają w sumie siedem po 
radni prawno - społecznych 1 
trzy punkty porad prawnych. 
Uruchomiły telefon zaufania. 
Udało im się pozyskać do 
współpracy (za ^ symboliczne 
..dziękuję”) 42 pracowników. 
Pedagogów, lekarzy, prawni­
ków.

Prelekcje są różne i różne 
jest nimi zainteresowanie — 
raz większe raz mniejsze Po 
radnie cieszą się chyba naj­
większą frekwencją i ciągle 
powtarza się ten sam zakres 
spraw: kłopoty małżeńskie* al 
koholizm, trudności z wyeg­
zekwowaniem alimentów* a 
nawet prośby o umieszczenie 
dzieci, w żłobku, przedszkolu, 
szkole; o oomoc w rozwiązywą 
niu konfliktów w zakładzie 
pracy, o mieszkanie Mieszka 
nia Liga Kobiet nie załatwi, 
lecz każdy list czyta się każdą 
skargę wysłuchuje, udzielając 
rad.

— Nie sądzi pani.— pyta 
Ewa 'Wojtkowiak — że one 
wszystkie: żony, matki, samot 
ne kobiety młode i stare przy 
chodzą, aby oprócz suchej 
prawniczej rady usłyszeć życz 
liwe słowo?

Ano, każdy ma swego po­
wiernika. Zapotrzebowania na 
walkę o równouprawnienie 
dawno nie ma. zapotrzebowa 
nie na życzliwość wzrasta.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

H
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Jak długo pracuję w dzień 
nikarstwie — a więc, 

przeszło trzydzieści lat nie­
przerwanie — z łamów naszej 
prasy nie znika problem czę­
ści zamiennych. Od dawna na 
własny użytek nazywam te 
części n i e z am i e n n y m i 
z tego prostego względu, że 
części owych zawsze brak, nie 
można ich zamienić. Sam pi­
sałem o tej sprawie niezliczo 
nę ilość 'razy. Od iluś tam lat 
nie piszę. Uznałem to za młó 
cenie słomy.

Aliści parę dni temu usły­
szałem jak nestor polskich e- 
konomistów, prof. Czesław Bo 
browski, onźe autor projektu 
reformy gospodarczej, który 
w życie wprowadzili jednak 
nie Polacy, lecz Węgrzy, po­
wiedział, że należałoby na pe 
wien czas zatrzymać produk­
cję niektórych przemysłów, 
gdy idzie o wytwarzanie wy­
robów gotowych, a w tym cza 
sie wyrabiać tam tylko części 
zamienne, aby dokonać naresz 
cie przełomu w tej sprawie.

Nieraz myślałem- identycz­
nie, wyrażałem zresztą swoje 
wątpliwści publicznie. Okazy­

wało się zawsze, że przemysł 
jest zdeterminowany fetyszem 
planu, a ten przewiduje prze 
de wszystkim wyroby gotowe.

Jeśli jeszcze raz postanowi­
łem zająć się tą sprawą, to dla 
tego, że trafiłem na dane, któ 
re wołanie prof. Bobrowskie­
go stawiają pod znakiem za­
pytania. Otóż zachodni prze­
mysł motoryzacyjny, mający 
najstarsze i chyba jednak naj 
lepsze tradycje w dziedzinie 
organizacji pracy i produkcji 
oraz zaopatrzenia wyproduko 
wanego taboru we wszystko, 
co jest mu do życia potrzebne 
— dawno już określiślił w tej 
dziedzinie właściwe proporcje. 
Tak więc okazuje się, że ten 
przemysł tylko 20 procent 
swoich mocy produkcyjnych 
wykorzystuje dla produkcji 
nowych pojazdów, natomias' 
'0 procent mocy zjamuje się 
wytwarzaniem części zamien­
nych i obsługą wozów będą- 
"ych w użytkowaniu. Tu, o- 
-zywiście, zaraz okaże się, że 
niczego nie da się porównać z 
naszą sytuacją, albowiem u 
nas przemysł motoryzacyjny 
zdołał już dawno zrzucić z sie 

bie ciężar obsługi taboru sa­
mochodowego przez siebie wy 
tworzonego. Notabene stan ten 
był już też krytykowany, 
wszakże bezskutecznie. Może 
teraz na fali odnowy i ten do 
syć oczywisty postulat uda 
się wprowadzić w życie. Moż­
na się przecież spodziewać, że 
inaczej się przykłada do jako

Części raczej
I, -■ 

niezamienne
ści produkcji ten, kto musi 
sam naprawiać to, co sparto­
lił.

Oczywiście, te stare przemy 
sły o wielkich tradycjach ma 
ią też dokładnie ustalone, któ 
e części psują się częściej, a 
tóre rzadziej, których zatem 
rzeba produkować więcej, a 
:tórych mniej. Z grubsfa wy 
'lląda to tak, że 80 procent czę 
ci nie psuje się w ogóle i n 

gdy nie podlega wymianie. 17 
procent wymaga wymiany tyl 
ko raz w ciągu całego okresu 
eksploatacji pojazdu. Tylko 3 
procent części psuje się wielo 

krotnie i wymaga ciągłej wy­
miany, niekiedy nawet 30-krot 
nej w ciągu całego żywota da 
nego pojazdu. Fachowcy, oczy 
wiście, wiedzą, które części, 
konkretnie, mieszczą się w po 
szczególnych grupach i stosow 
nie do tego programują pro­
dukcję części zamiennych. Do 
bry program zapewnia ob­

fitość części, a co za tym idzie 
— możność utrzymywania ca 
lego taboru samochodowego w 
ciągłej sprawności i zdolności 
do użycia.

Tu pewna anegdotka. Kilka 
naście lat temu, wyjeżdżając 
do Londynu, otrzymałem od 
przyjaciela polecenie — proś 
bę zakupu kilku części do je 
70 samochodu marki „Fiat”. 
Wzruszyłem ramionami: rozu­
miem, gdybym jechał do 
Włoch, ale w Anglii mam ku- 
nić części do włoskiego samo 
■hodu? Uległem jednak nale­

ganiom. Otrzymałem numery 

katalogowe owych części i z 
tym trafiłem do sklepu miesz 
czącego się gdzieś daleko po­
za centrum. Była tam — pa­
miętam — niewielka lada i 
pomieszczenie zaledwie na kil 
ku klientów, natomiast widać 
było ogromne zaplecze wypeł 
nione półkami aż pod sufit. 
Sprzedawca wziął do ręki kart 
kę z owymi numerami, znik­
nął wśród półek i po minucie 
był z powrotem. Wszystkie żą 
dane części leżały na ladzie. 
Muszę powiedzieć, że długo 
przedtem i potem nic mi bar­
dziej nie zaimponowało.

Z tym się wiąże wiele in­
nych spraw. Wiadomo, że fa­
talny stan naszej komunika­
cji publicznej wynika z bra­
ku autobusów. Tymczasem po 
Iowa (!) całego taboru autobu 
sów w Polsce znajduje się w 
rękach zakładów pracy. Dla­
czego tak się dzieje? Ano dla 
tego, że gdy zakład pracy nie 
może otrzymać autobusu od 
wyspecjalizowanego przedsię­
biorstwa wtedy, kiedy jest mu 
potrzebny, zaczyna starania, o 
własny. Z czasem go zdoby­
wa. Przez lata doszło do tego 
co jest: 50 procent autobusów 
poza transportem publicznym. 
Teraz więc na usługi tranśpor 
fowe coraz mniej można liczyć 
z braku taboru. A ten jest w 

rękach... Tak więc koło się 
zamknęło.

Jednak nie byłoby tak ile 
jak jest, gdyby tabor należą­
cy do transportu publicznego 
był sprawny. Jednakże nie 
jest, albowiem brak części za 
miennych. Tych zaś nie ma, 
gdyż fetysz produkcji wyro­
bów finalnych nie pozwala do 
tad na ich. produkcję stosow 
nie do potrzeb.

Myślę, że w tej dziedzinie 
największe są szkody w resor 
cie rolnictwa. Idzie oczywiś­
cie o to samo. Części zamien­
ne do traktorów, kombajnów, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
których tysiące stoi unieru­
chomionych. Brak kawałka że 
laza wartości kilkudziesięciu 
złotych unieruchamia maszy­
nę wartości setek tysięcy zło 
tych.

Nie ulega dla mnie wątpli­
wości, że tego problemu nie 
udało się rozwiązać z powo­
dów modelowych. Ten model 
zarządzania gospodarką, z któ 
rym mamy do czynienia nie 
był w stanie tego zrobić. Na­
dzieja tylko w reformie gospo 
darczej, w tym, że ona uru­
chomi nowe bodźce skłaniają 
ce ludzi do pracy bardziej sen 
sownej.

MIECZYSŁAW SKĄPMBI
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NA CZTERY ŁAPY

Czas dla uczelni
Rozmowa z profesorem Bolesławem Wojcieehowiczem 

rektorem Politechniki Poznańskiej

Dowiedziałam się z prasy, że 
odpowiadać u nas można przed 
sądem także za niegospodar­
ność, oskarżonymi zaś mogą 
być za to ludzie z ministerial­
nymi tytułami. Chodziło o 
Zjednoczenie Przemysłu Pie­
karskiego; za bezsensowne w 
nim szastanie dewizami na 
zbędne inwestycje Prokuratu. 
ra Generalna pociągnęła do od 
powiedzialności — oprócz bez 
pośrednich sprawców (wicedy 
rektora i naczelnika działu in. 
westycyjnego) — również wi­
ceministra, który te wielomi­
lionowe wydatki „pilotował”, 
Zbigniewa Januszkę.

Oczywiście, bardzo to słusz. 
ne i sprawa miałaby dla mnie 
jednoznacznie optymistyczny 
wydźwięk, gdyby nie zawarta 
w artykule dodatkowa infor­
macja mianowicie, że ten, od­
powiadający z wolnej stopy 
wiceminister, pełni obecnie 
funkcję dyrektora generalne­
go w Biurze Pełnomocnika 
Rządu d.s. Zagospodarowania 
Wisły. A mnie się śniły takie 
w ramach odnowy rzeczy, jak 
to, że kto się nie sprawdził na 
stanowisku (nawet jeśli mu 
nie udowodniono „korzyści ma 
terialnych”), nie powinien peł 
nić innej kierowniczej funk­
cji. Dyrektor zaś, w dodatku 
generalny, to przecież fisza! 
Ile można, zajmując takie sta 
nowisko w tak odpowiedzial­
nej instytucji, narozrabiać 
znowu choćby tylko wskutek 
braku rozsądku i poczucia 
gospodarności! A posadka pa­
na byłego wiceministra dla 
setek tysięcy ekonomistów z 
prawdziwego zdarzenia stano­
wiłaby i szczyt zawodowej ka 
riery i szansę wykazania się 
m. in. także sztuką gospodar­
skiego myślenia.

Czy przytoczona historia 
miałaby potwierdzać plotkę, 
że „tacy” (to jest ci „ze szcze­
bla"), zawsze spadną na czte­
ry łapy, co pozwala im nadal 
żyć, jak by się nic nie stało i 
jak by to nie oni byli winni, 
ze cały naród dziś cierpi bie­
dę? Mówi się to także o by­
łych lokalnych bonzach.

WIESŁAWA M.
Poznań

„ŚWIĘTE KROWY”?

Część właścicieli samocho­
dów traktuje je, jak Hindusi 
święte krowy, którym wszę­
dzie wolno się poruszać i za­
trzymywać. Widać to m. in. na 
poznańskim osiedlu Kraju Rad, 
gdzie w pobliżu pawilonu, w 
którym mieści się apteka, sa­
mochody stawia się no traw­
nikach, teraz częściowo pokry 
tych śniegiem. Inni nagminnie 
— mimo że miejsca na parkin 
gach są wolne — stawiają 
swoje auta na placach gier i 
zabaw bądź przed domami, 
gdzie obowiązuje zakaz ruchu, 
wyjąwszy kursy dostawcze 
Wiem, że przeciwdziała temu 
służba milicyjna, nakładając 
mandaty. Może niektórzy ma­
ja jednak tyle pieniędzy, iż po 
jedynczy mandat nie skutku­
je. Niechże więc płacą częściej. 
Byle zrozumieli, że nawet ład 
ne samochody nie mogą być 
„świętymi krowami”.

IZABELA W.
Poznań

NIE DO PRZYJĘCIA

Zgadzam się całkowicie z 
poglądem Redakcji („Głos” z 
2. II.) że odpowiedź „Polleny” 
o niemożności ponownego uży. 
wania butelek i słoików, jest 
nie do przyjęcia Problem ten 
dotyczy również innych opako 
wań, m. in. po lekarstwach 
Jasne jest, że sterylizację prze 
prowadzać powinno się w fa. 
brykach i że skupione butele­
czki, słoiki i inne opakowania 
przy odpowiednim zmyśle or­
ganizacyjnym mogą być pono, 
wnie napełniane. (477)

Solidarnościowy strajk 
poznańskich studen­
tów. jaki niedawno 

przez kilkanaście dni niepo­
koił opinię publiczną, znowu 
zwrócił uwagę na nie załatwio 
ne, czasem od wielu lat, pro­
blemy środowiska akademic­
kiego. Jest Pan przewodniczą­
cym Zespołu do Spraw Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego, Oświa 
ty i Wychowania, powołanego 
jesienią ubiegłego roku przez 
Egzekutywę Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu. 
Jakie wnioski wynikają z do­
tychczasowych dyskusji pro­
wadzonych ostatnio w szko­
łach wyższych?

— W jednej wypowiedzi nie 
sposób omówić nawet najważ­
niejsze. Szereg postulatów zgła 
szanych przez strajkujących 
studentów nie tylko wynika z 
istniejących zaniedbań, lecz 
również z braku aktualnej in- 
fcrmacji o pracach nad refor­
mą przepisów, dotyczących 
szkół wyżsizych i zmian już 
wprowadzanych w życie. Nie­
mała liczba problemów zgła­
szanych przez studentów jest 
przedmiotem prac od przyinaj 
mniej trzech miesięcy, niektóre 
zaś już są wdrażane. Te infor­
macje jednak nie docierają 
we właściwym czasie do mło- 
dzieży, a dotyczą przecież pro 
blemów będących źródłem sil­
nych napięć. Na przykład wy­
bieralność organów (kolegial­
nych i jednoosobowych), zwięk 
szony do trzeciej części liczby 
członków organu kolegialnego 
udział przedstawicieli studen­
tów, nadanie senatowi charak 
teru organu decydującego, opi 
niodawczo-doradczego, kon­
trolnego i odwoławczego dla 
całej uczelni . (oraz — odpo­
wiednio — radzie wydziału 
itd.) — te sprawy rozwiązano 
już w październiku 1980 r. Sy­
tuację również komplikuje ne 
gatywne zjawisko wprowadzę 
nia jedynie w określonej szko­
le wyższej wynegocjowanych 
przez strajkujących studentów 
tej placówki autonomii w pod 
stawowych sprawach, takich 
jak programy, plany studiów, 
alternatywność przedmiotów 
oraz pewnych rozwiązań funk­
cjonalnych, co powoduje na­
pięcie w pozostałych uczel­
niach. Dodatkowy częsty brak 
aktualnej informacji dotyczą­
cej sytuacji społeczno-polity­
cznej, o aktualnych tenden­
cjach w ruchu związkowym i 
młodzieżowym itd. komplikuje 
również kierownictwu uczelni, 
a czasem wręcz uniemożliwia 
szybkie i skuteczne reagowa­
nie na występujące napięcia.

Wracając jednak do pytania. 
Po określeniu zakresu swobo­
dy, szkoły wyższe dostosują 
do swoich potrzeb i możliwo­
ści zasady, wewnętrznej samo­
rządności ‘oraz sposoby reałiza 
cji zadań.

— Sporo się ostatnio mówi o 
zwiększaniu autonomii uczelni 
i praktycznej realizacji idei 
samorządności. Czego w tym 
zakresie oczekuje od swego re 
sortu środowisko akademickie?

— Oczekujemy przede wszy 
stkim dokładnego określenia 
autonomii szkoły wyższej, a 
więc zakresu swobody, którą 
będziemy dysponować oraz 
stworzenia prawidłowych rela 
cji między szkołą wyższą a 
ministerstwem i między szko­
lą wyższą a władzami lokalny 
mi. Sprecyzować to należy w 
nowej ustawie o szkolnictwie 
wyższym oraz w innych ak­
tach normatywnych. Prawidło 
wę ukształtowanie tych rela­
cji jest sprawą niezmiernie 
trudną z wielu powodów. Mię 
dizy innymi ciążyć może na­
wyk silnej odgórnej ingeren­
cji, a z drugiej stromy przyzwy 
czajenie do działania według 
„wytycznych”. W rozwiązywa­
niu wielu problemów nie ma­
my doświadczenia, a dę zmie­
niającej się stale sytuacji nie 
zawsze jesteśmy przygotowani. 
Od ministerstwa będziemy 
oczekiwać życzliwego stosun­
ku do przyjętych przez noszcze 
gólne szkoły wyższe własnych 
rozwiązań dotyczących samo­
rządności, organizacji, zasad 
funkcjonowania.

Wśród zgłoszonych postula­
tów znaczna część dotyczy 
spraw nauczania...

— Istotnie, postulatów doty 
czących tej działalności jest 
najwięcej. Zgłaszali je zarów­
no studenci jak i nauczyciele 
akademiccy. Częściowo już je 
zasygnalizowałem. Postulowa­
ne są istotne zmiany treści 
programowych, przedłużenie 
studiów do pięciu lat, dobór 
kadr w procesie kształcenia. 
Istnieje uzasadniony pogląd, iż 
w większym niż dotychczas 
zakresie proces kształcenia wi 
nien być realizowany przez 
profesorów i docentów. Pod­
kreśla się również ogromne 
zaniedbania i w związku z tym 
wielkie potrzeby w dziedzinie 
podręczników, skryptów i in­
nych pomocy dydaktycznych.

— Od wielu lat mówi się 
także o rotacji kadr nauko­
wych między uczelniami, pla­
cówkami PAN oraz naukowy­
mi instytutami resortowymi...

— Tak, lecz nie stwarza się

dla tej rotacji warunków. Są- 
dzę, że należałoby odstąpić od 
tej zasady. Kiedy już mówimy 
o kadrze naukowej, trzeba się 
zastanowić nad koncepcją roz­
woju młodych pracowników 
naukowych. Obowiązujące ry­
gory; siedem-osiem lat asy­
stentury — doktorat — stano­
wisko adiunkta, nie są do.- 
brym rozwiązaniem. Wreszcie 
sprawa docentów kontrakto­
wych. W pewnej grupie szkół 
i w wyjątkowych sytuacjach 
niezbędne jest zatrudnianie 
takich pracowników. Wyma­
gania > dotyczące przygotowa­
nia przez docentów kontrakto­
wych habilitacji powodują 
jednak obniżenie u tych osób 
zainteresowania pracą dydak­
tyczną, do której są przecież 
powołani.

— Nie mówiliśmy jeszcze o 
warunkach lokalowych i apa­
raturowych uczelni. Studenci 
tłoczą się w salach wykłado­
wych i laboratoriach, ną czym 
cierpi jakość kształcenia oraz 

domach studenckich i sto­
łówkach. Brakuje obiektów dla 
potrzeb kultury fizycznej, 
miejsc w hotelach asystentów 
i mieszkań rotacyjnych a tak­
że pomieszczeń dla potrzeb 
opieki zdrowotnej nad studen 
tami i pracownikami uczelni...

Sytuacja jest niezwykle trud 
na. Kilka przykładów: Uniwer 
sytet im. Adama Mickiewicza 
— czwarty pod wziględem licz 
by studentów uniwersytet w 
Polsce — pod wziględem bazy 
lokalowej jest na ostatnim 
miejscu, Politechnika Poznań 
ska — ósma co do wielkości — 
jest na miejscu piętnastym, 
zaś Akademia Rolnicza — trze 
cia pod względem liczby stu­
dentów — pod wziględem bazy 
jest piąta. Podobna jest sytua­
cja w zakresie bazy socjalnej 
dla studentów: Uniwersyteto­
wi brakuje dwa i pół tysiąca 
miejsc w akademikach, Akade 
mii Ekonomicznej — ponad ty 
siąc i tylko Politechnika ma' 
nieznaczny nadmiar (w stosun 
ku do aktualnych potrzeb), „ra 
tając” inne uczelnie. Wobec 
braku środków finansowych 
nie ma szans — niestety — na 
poprawę sytuacji w tym zakw 
sde przed rokiem 1985. Wpraw 
dzie władze lokalne wielokroi 
nie występowały do rządu o 
rozbudowę poznańskich szkół 
wyższych, a także o dodatko­
we środki na zakup aparatu­
ry, lecz te starania nie przynio 
sły oczekiwanych rezultatów.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ ,

Współczesna, polska
Tę serię książek Wydawnictwa Literackiego można śmia 

la nazwać Kolekcją Polskiej Literatury Współczesnej, 
dodajmy jeszcze: Młodej Literatury. Tylko z produkcji zeszło­
rocznej dotarło do mnie osiem tomów młodej prozy współ­
czesnej, a nie sądzę, żeby były to wszystkie książki, które 
Wydawnictwo w tej serii wydało. Julian Kornhauser (rocznik 
1946) opublikował tutaj głośną już powieść „Stręczyciel idei”. 
Stanisław Piskor (rocznik 1944, kończący historię sztuki na U- 
niwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu) zadebiutował 
powieścią „Ruchomy kraj", która jest próbą realizacji postu­
latów teoretycznych zawartych przez tego poetę, eseistę i 
prozaika w zbiorze szkiców „Spór o poezję". Debiutem Wita 
Jaworskiego (ręcznik 1944) stał się zbiór opowiadań zatytu­
łowany „Wielki ucisk". A Marek Sołtysik (1953) wydał ko­
lejną powieść „Fanty", zwiększającą znaczny już jego doro­
bek (powieści: „Domiar złego", „Sztuczne ruiny" i zbiór opo 
wiadań „Ulica Maska"). Do tej grupy pisarzy należy też za­
liczyć Helmuta Kajzara, znanego reżysera teatralnego i dra­
maturga, który w tej właśnie serii zaprezentował dwa obszer­
ne monologii (monodramy?) „Bez końca” i „Epitafia". Z pisa­
rzy średniego pokolenia nowe tomy prozy przygotowali dla 
Wydawnictwa Literackiego: poznańska poetka i pisarka, Ewa 
Najwer' („Oczy bez powiek"), Stanisław Benski („Jeden 
dzień") oroz Kazimierz Traciewicz („Rzeczy codziennego użyt­
ku).

Lektura wymienionych tutaj opowiadań i powieści, współ­
czesnej prozy polskiej ze stergplem 1980 roku, nie zdoła za­
pewne zadowolić czytelników, nie zaspokoi też mocno roz­
budzonego zapotrzebowania na temat współczesny — wi­
dziany z nowej perspektywy, poprzez doświadczenia minio­
nych miesięcy. Należy jednak pamiętać, że ukazujące »ię 
obecnie książki powstawały kilka lat temu, sam proces wy­
dawniczy przeciąga się u nas do trzech, czterech lat, nie 
mówiąc już o procesie pisania, wymagającym minimalnego 
choćby dystansu do rozgrywanych aktualnie wydarzeń, chy­
ba że jest to pisany na gorąco dziennik pisarza lub „pamięt­
nik współczesny".

Od tej strony patrząc na najnowszą produkcję Wydawnic­
twa Literackiego trzeba przede wszystkim zauważyć powieść 
Juliana Kornhausera, gdyż w jego właśnie książce („Strę­
czyciel idei") w pośredni co prawda i metaforyczny sposób 
ujawnione zostały niepokoje młodzieży, poczucie stagnacji 
oraz dążenie do koniecznych przeobrażeń, chociażby wyma­
gały one ofiary. Samobójczy skok studentki z dziewiątego 
piętra Collegium Paderavianum miał stać się jakże wyrazi­
stym tego dowodem. „To ja spadałem — pisze autor — dla­
czego nikt z nas się nie poruszył, dlaczego staliśmy w miej­
scu, dlaczego znieruchomieliśmy na moment, na chwilę, na 
wieczną chwilę..." Wizję buntu przynosi w powieści Kornhau­
sera dopiero sen i to ulokowany na paryskim bruku, cho­
ciaż na całe szczęście z łatwością odczytujemy naszkicowa­
ny tutaj przez pisarza obraz wydarzeń marcowych.

W granicach tego samego świata zamknięta została po­
wieść Stanisława Piskora „Ruchomy kraj”, czerpiąca najwy­
raźniej materiał z doświadczeń młodej generacji, pokolenia 
trzydziestolatków, które usiłuje dokonać już wstępnego bilan­
su swoich życiowych dokonań i nie może dłużej znosić życio­
wej szarzyzny, braku perspektyw, nieustannego dotkliwego 
braku nie tylko towarów lecz także — ideałów. Nic dziwne­
go, że także w powieści Piskora jednym z powtarzających się 
motywów jest samobójczy skok z okna, skok obłędny i ja­
koby bezsensowny, którego nie da się na pozór logicznie 
uzasadnić. Ważniejsze wszakże wydoją się w tym przypad­
ku konsekwencje artystyczne.

„Ruchomy kraj" usiłuje istotnie oddać wielorakość świata, 
pokazując go w stosunkowo swobodnie zestawianych frag­
mentach, migawkach, nie stroniąc od cytatów i kalejdoskopo­
wo przytaczanych obrazków. W sumie powstaje z tego swoi­
sty reportaż, pokazujący życie zwyczajne, nie upozowane do 
powieści, nie zrobione na literaturę, toczące się bez ładu 
i składu, po prostu „jak leci". Trochę w tym młodzieżowego 
fasonu, stylu na „bylejakość", trochę szyfru, jednak faktem 
jest, że podobne formowanie materii powieściowej znaleźć 
można również u Juliana Kornhausera, Marka Sołtysika i po­
niekąd u Ewy Najwer.

JOZEF RATAJCZAK

W. KRAJEWSKI 
Poznań

Listy krótkie I rzeczowe ma­
ją większe szanse druku Ano 
nlmów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania kc 
respondencjl Adres ..Głos Wiei 
kopolskl”, skrytka pocztowe 
WT4. M-959 Poznań.

Mieszkanka Kórnika — Stefania 
Egierszdorff, pisząc do „Głosu” 
list (opublikowany 7 I) o nisz­

czejącej płycie nagrobnej Andrzeja 
Górki, przypomniała wart szerszego 
upowszechnienia epizod z dawnych 
wieków. Płyta, o której mowa, kry­
ła zwłoki zmarłego w 1583 r. syna ka 
sztelana poznańskiego i starosty wiel 
kopolskiego (także Andrzeja, stąd sy­
na zwie się Andrzejem Górką młod­
szym). Obydwaj odegrali w historii 
Polski, jako ówcześni wielmoże i wła 
ściciele wielkich latyfundiów, pewną 
rolę: Ojciec wsławił się w wojnach z 
Turkami, Tatarami i z Moskwą, a 
także z Brandenburgią o całość za­
chodniej granicy kraju. Syn — kasz­
telan międzyrzecki, mimo iż ominęło 
go starostwo wielkopolskie, popierał 
Stefana Batorego i Jana Zamoyskie­
go w ich polityce zagranicznej. Ency­
klopedia podaje, że „prowadził wiele 
sporów i walk, m. in. o Halszkę z 
Ostroga” (która była jego bratową — 
żoną Łukasza, wojewody poznańskie­
go). Obaj — ojciec i syn — znani byli 
z sympatii do innowierców.

Temu też można przypisywać usu­
nięcie renesansowej tablicy nagrobnej 
Andrzeja Górki młodszego z bocznej 
kaplicy kórnickiego kościoła na jego 
zewnętrzną fasadę. Pomawia się o 
ten niecny czyn — dwa wieki później 
szą spadkobierczynię Kórnika — Teo­
filę z Działyńskich Szołdrską-Potuli- 
cką. Z rozmowy, którą przeprowadzi­
liśmy na ten temat z Ewą Wojewo- 
dzianką z Biblioteki Kórnickiej, wy­
nika jednak, że brakuje wiarygod­
nych przekazów, które uzasadniałyby 
tę wersję. Plotka historyczna jednak 
egzystuje nadal, a wzbudza u zwie­
dzających dreszczyk emocji i dlate­
go także, że wspomniana pani Teofila 
jest powszechnie znana pod nazwą 
„Bi»łej Damy”, przydającej zamkowi 
kórnickiemu — tak pożądanej przez 
turystów — tajemniczości. Została

Plotko o kórnickiej „Białej Damie”

Z pomocą zabytkowej rzeźbie
więc niejako jego patronką i symbo­
lem; uwidocznił to ■ nawet projektant 
bardzo pomysłowego i udanego neonu 
w Poznaniu (na ścianie budynku przy 
ul. Świerczewskiego w pobliżu domu 
studenckiego „Akumulatory”).

Słusznie się ta pamięć u potomnych 
należy Teofili Szołdrskiej-Potulickiej, 
(której portret w białej sukni — stąd 
ów przydomek — znajduje się w zam 
kowym pokoju stołowym, o suficie 
kasetonowym, zdobionym herbowymi 
tarczami). Zasłużyła sobie na to świa 
tłością umysłu, wyrażającą się m. in. 
działalnością gospodarczą. Zamek za­
wdzięcza jej swą przebudowę w 
XVIII wieku, za jej władania Kórni­
kiem został urządzony na wzór fran­
cuskich ogrodów rozległy park zamko 
wy, ona też sfinansowała przebudowę 
tamtejszego kościoła parafialnego 
(może wówczas rzeczywiście nastąpi­
ło przemieszczenie płyty nagrobnej 
Andrzeja Górki z wnętrza kościoła 
na jego fronton?) W tym też koście­
le sama została pochowana.

Wróćmy jednak do owej płyty. Bez 
wątpienia wyeksponowanie jej na ze­
wnętrznym murze przy głównym wej 
ściu do kościoła, pomijając funkcję 
zdobniczą wobec budowli, spowodo­
wało — bez względu na intencje, przy 
świecające tej translokacji — spopu­
laryzowanie i wystawienie niejako 
na stały widok publiczny Andrzeja 
Górki młodszego Inna sprawa, czy za 
swą heretyckość nie miał w ten spo­
sób ponieść kary...

Jest jednak też prawdą, że obecne 
miejsce płycie, będącej przecież sza­
cownym i cennym zabytkiem XVI-

Zabytkowa płyta z kórnickiego kościo­
ła, z pomnikiem Andrzeja Górki młod­

szego.
Fot. — K. Jakusz

wiecznej sztuki rzemieślniczej, nie wy 
szło na dobre. Działanie opadów, pro 
mieni słonecznych, wiatru, a w więk 
szym może jeszcze stopniu — samo­
chodowych spalin z — do niedawna 
jedynej — arterii, łączącej Poznań ze 
Środą, Ostrowem i Śląskiem, dokona­
ło w rzeźbie zniszczeń. One właśnie 
spowodowały wymienioną na wstępie 
— mieszkankę Kórnika do napisania 
listu do „Głosu”. W sprawie ochrony 
płyty przed postępującą dewastacją 
zwróciliśmy się do wojewódzkiego 
konserwatora zabytków w Poznaniu,

Henryka Nowakowskiego. Zarówno 
on, jak i konserwator Teresa Mayer, 
z którą także rozmawialiśmy na ten 
temat, wyjaśnili nam, że prace zmie­
rzające do zabezpieczenia zabytkowej 
płyty przed dalszymi działaniami de­
strukcyjnymi zostały już podjęte w 
ubiegłym roku. Na koszt parafii prze­
prowadzono mianowicie pierwszy 
etap robót konserwatorskich, polega­
jący na utwardzeniu i scaleniu kru­
szących się fragmentów pomnika ryce 
rza, wykonanego w białym marmu­
rze, a wyobrażającego Andrzeja Gór­
kę.

Po oczyszczeniu całej powierzchni 
nagrobka i uzupełnieniu ubytków, co 
stanowić będzie zaplanowany na bie­
żący rok kolejny etap zabiegów kon­
serwatorskich, płyta odzyska pożąda­
ny wygląd i zostanie zabezpieczona 
przed dalszym niszczeniem.

Znacznie mniejsze jest obecnie na­
tężenie spalin samochodowych wokół 
zabytkowego kościoła (w pierwszej 
wersji wzniesionego w XV wieku 
przez Górków, a po spaleniu w 1836 
r. — odbudowanego przez Tytusa 
Działyńskiego według projektu Fran­
ciszka Lanciego, z zachowaniem mu­
rów gotyckich w ścianach bocznych 
— dane z opracowania A. Chyczew- 
skiej i S. Weymana pt. „Zamek kórni 
cki ’). Trasa szybkiego ruchu, wybu­
dowana przed kilkoma laty, omija 
bowiem miasto, a więc nie ma styku 
z zabytkowymi budowlami tego mias­
teczka. Ponadto, do ochrony płyty z 
rzeźbą przyczyni się osłonięcie jej 
daszkiem.

Jak stwierdza konserwator woje­
wódzki, jeśli obecne poczynania nie 
dałyby w pełni wyników i rzeźba w 
przyszłości nadał wykazywałaby po­
nowne skutki działania warunków at 
mosferycznych, będzie ona przenie­
siona do zamkniętego pomieszczenia.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Wydawnictwo Poznańskie wyda 

lo ostatnio tom utworów Bogusia 
Wy Latawiec „Z żywych jeszcze 
źrenic”. Są to nowe i dawne 
wiersze poetki oraz prozy poe­
tyckie.

W 19M roku z książek nagrodzo 
nyoh w konkursie na powieść lub 
tom opowiadań o tematyce współ 
oeesnej nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukażą się: „Portret 
dziewanny smukłej” Jerzego Mań 
kowsklego (I nagroda w konkur­
sie), „Żywot wieczny” Ryszarda 
Liskowackiego (II nagroda), 
„Krótki fragment dziejów rodu” 
Janusza Przybysza (także II na­
groda), „W podróży” Andrzeja 
Górnego (III nagroda), „Drugi" 
Andrzeja Perepeczko (III nagro­
da), „Lanie wosku” Czesława 
Michniaka (wyróżnienie) 1 „Wnie­
bowstąpienie magistra Wypanka” 
(wyróżnienie) Andrzeja Zeylanda. 
Tytuły niektórych nagrodzonych, 
• zapowiadanych teraz książek, 
leh autorzy zmienili. Pozostałe 
książki nagrodzone w konkursie 
mają się ukazać w 1982 roku.

Poznański literat Aleksander 
Wojciechowski napisał powieść 
o czterech dniach (od 30 stycznia 
do 1 lutego 1945) walk o Poznań 
pł. „Gromniczna z czerwoną 
«viazdą”. Powieść ma się uka­
zać nakładem MON.

• ♦ •
Ludowa Spółdzielnia Wydawni- 

om opublikowała powieść „Po 
nocy noc” Józefa Ratajczaka. Po 
wieść ta złożona była już do dru 
ku (w innym zresztą wydawni­
ctwie) w 1871 roku, ze względu 
jednak na rodzaj swej tematyki 
współczesnej skład drukarski zo­
stał rozsypany. Książka ukazała 
się dopiero teraz, jak mówi autor 
— „z sierpniowym poślizgiem”.

(bran)

Prawda i prostota
Rozmowa z Kazimierą Iłłakowiczówną

Czym dla pani jest własna 
poezja?

— Nigdy nie'chciałam 
nic specjalnego powiedzieć, 
zawsze moja poezja zależała 
od przypadkowego wrażenia. 
Wiersze się pisze z najrozmait­
szych powodów — ze smut­
ku, z radości, w ogóle z unie­
sienia. Nigdy nie myślałam o 
jakichś ich zbiorach. Pisałam 
poezję odruchowo, a tomiki nie 
ja układałam, lecz wydawcy, 
szukając mych utworów po ga 
zetach. Nie przywiązywałam 
do nich żadnej wagi. Byłam 
zawsze straszliwie zapracowa­
na i nie bardzo znajdowałam 
czas na twórczość. Pisałam od 
przypadku do przypadku, od­
ruchowo Dla mnie wiersze 
były na najostatniejszym miej­
scu życia, nie grały specjalnej 
roli.

— Ale ludziom poezja jest 
potrzebna, szukają w niej otu­
chy.

— Chyba ją tam znajdują 
tylko przypadkowo. Przypusz­
czam, że dla każdego człowie­
ka poezja jest czymś innym. 
Może być rozmową, może być 
oderwaniem od czegoś przykre 
go. Czasem — nawiązaniem do 
prawdy. Oddając wiersze do 
druku śmiertelnie się bałam 
śmieszności. Kobiety były wte­
dy źle widziane na każdym sta 
nowisku serio. I gdy serio 
chciały coś powiedzieć. W mło­
dości — przed wiekiem — pi­
sałam wiersze żałośliwe, ponu­
re i pierwsze książki podpisy­
wałam: „I. K. Iłłakowicz”, uda 
jąc mężczyznę. Obawiałam się, 
że kobieta pisząc ośmiesza się. 
Dawne czasy... dzisiaj to brzmi 
jak bajka. Ale przyznam się 
panu — nie lubię wierszy, wo­
lę prozę.

— Dlaczego?
— Wiersze bywają pretensjo 

nalne, proza jest bliższa praw­
dy.

— Dużo też pani tłumaczyła.
— Zawsze na obstalunek. By 

łam niezamożna, musiałam du­
żo pracować. Dobrze znam kil­
ka języków. Tłumaczyłam bar 
dzo sumiennie. Miewałam róż­
nych adiustatorów. Niektórzy 
zmieniali moje tłumaczenie nie 
znając języka oryginału. O ma 
ło nie pobiłam za to Pawła 
Hertza. Mam swoje satysfak­
cje — „Anna Karenin” w mo­
im tłumaczeniu miała już szes­
naście wydań. Nienawidziałam 
tej obrzydliwej Anny, byłam 
po stronie Karenina.

— Jakie książki były w pani 
życiu najważniejsze?

— Biblia i Szekspir. Z tymi 
książkami często obcowałam, 
miałam nimi naładowaną gło­
wę. A Szekspira odkryłam 

przypadkiem. Jako młoda pa­
nienka mieszkając u rodziny 
przybranej matki na wsi, we 
dworze na poddaszu znalazłam 
zbiory starych pism. Były tam 
wydrukowane dzieła Szekspira 
po niemiecku, który to język 
od , ' h bon dobrze znałam. 
Dopiero kiedy wysłano mnie 
do Anglii, przeczytałam Szek­
spira po angielsku.

— Jest pani dzisiaj pisar­
skim autorytetem moralnym.

— To nie moja wina. To się 
stało bez mojego udziału. Zaw­
sze byłam zmuszona pracować 
po prostu na chleb codzienny. 
A do Związku Literatów Pol­
skich zapisałam się, bo mi ka­
zano, mówiąc, że jeśli się nie 
zapiszę, nie dostanę mieszka­
nia. Nie dostałam go po powro 
cie z Siedmiogrodu i tak. Jes­
tem autorytetem? Moje wier­
sze wywoływały nieraz odru­
chowe reakcje. Tomik „Szep­
tem” nie podobał się na przy­
kład pewnemu młodemu poe­
cie. Słyszę teraz, że to ktoś bar 
dzo zdolny. Rzucili się na te­
go młodzika różni starzy w mo 
jej obronie, ja go natomiast 
broniłam. Wiem, że istnieje tak 
tyka młodych napadania na 
starych dla zwrócenia na sie­
bie uwagi. Broniłam go, bo 
miał prawo do ataku, nie mo­
że tu być żadnych świętości.

— Wielkim świętem była dla 
nas nagroda Nobla przyznana 
Czesławowi Miłoszowi

— Nie wiedziałam w ogóle o 
jego istnieniu. Wierszami się 
nie interesuję. Teraz z radoś­
cią dowiedziałam się, że Polak 
urodzony w moich okolicach, 
na Litwie, dostał nagrodę 
Nobla.

— Tyle spraw pani przeżyła, 
poznała świat...

— Europę przedwojenną. 
Miałam też jechać do Kanady 
i nie mogłam potem darować 
pułkownikowi Beckowi, że mnie 
tam nie puścił. Miałam tam 
być z pogadankami o takich 
dziwnie dzisiaj brzmiących 
sprawach jak „Most polski”, 
,.O służbie polskiej”-. Zawsze 
bardzo lubiłam dawać lekcje 
języków. Gdy wróciłam po 
wo jnie do Polski, przede wszy 
stlkim musiałam pomyśleć o 
zarobku. Z powrotem do Mini 
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych mnie nie przyjęto. Zgło­
siłam się tam — przecież kie­
dy wybuchła wojna dostałam 
urlop. Myślałam, że z moimi 
językami będę potrzebna. Nie 
byłam, więc zaczęłam dawać 
lekcje języków. Bardzo je lubi 
łam. Nasuwało mi to porów­
nanie — jakby kamień zaczy­
nał mówić. Już niewiele wi­
działam, a jeszcze tych języ­

ków uczyłam. Teraz jestem od 
siedmiu lat całkiem niewido­
ma. To bardzo zaciążyło na 
całym moim życiu. I wszystko 
się dla mnie kończy.

— Mieszka pani od 1947 
roku w Poznaniu...

— Dla mnie ojczyzną zawsze 
pozostaną Litwa i Łotwa. Wszy 
stko inne — i Warszawa, i 
Poznań — było i jest dla mnie 
zagranicą. Cały mój pejzaż jest 
stamtąd, z moich stron rodzin­
nych.

— Poznaniowi jednak po­
święciła pani dużo tekstów. A 
wiersz o Czerwcu 56 „Rozstrze 
lano moje sćrce w Poznaniu” 
jest dzisiaj manifestem.

— Długo nie chcield mi tego 
wiersza wydrukować i dopie­
ro redakcji jakiegoś pisemka 
na Wybrzeżu się to udało. Te­
raz wyjdzie on w antologii 
wierszy o Poznaniu w Wydaw 
nictwie Poznańskim. Uważam 
nadal ten wiersz za dobry. 
Jest w nim to pytanie: „Cze­
mu zawsze rządzi inteligent, 
a do robotników się strzela?” 
Ja byłam i jestem gorąco po 
stronie robotników, chociaż 
pochodzę z rodziny inteligenc­
kiej. Robotnicy byli mi bliżsi, 
bardziej zrozumiali. Także w 
swojej religijności.

— Czego pani w życiu nie 
zrobiła?

— Moje marzenia nie mia­
ły nic wspólnego z literaturą. 
Może wtedy, gdy miałam 
czternaście, piętnaście lat, 
chciałam, żeby podobało się to 
co pisałam. Ale potem... Całe 
życie byłam zajęta, wściekle 
zapracowania. Pisałam odru­
chowo. Bardzo też lubiłam pi­
sać rzeczy zabaiwne, wiersze 
śmieszne. Ten rodzaj humoru 
szerzył Boy.

— Żałuje pani czegoś w ży­
ciu?

— Żałuję, że przez wiele lat 
byłam niewierzącą. Byłam oso 
bistym nieprzyjacielem Pana 
Boga. Taka wtedy była mło- 
dizież. Dzisiaj jest przeciwnie.

— Ludzie się stałe skarżą 
na nieuzasadnioną agresję 
przeciw nim kierowaną, na 
bezradność, gdy niewiele w 
sytuacji im wrogiej mają do 
powiedzenia.

— Jakoś pan to wikła. Za­
wsze wielu ludzi instynktow­
nie wywyższa się nad dru­
gich. Jak więc wtedy jeden 
człowiek drugiemu może być 
bratem?

—’Co w ludziach jest we-' 
dług pani najważniejsze? Naj­
wartościowsze?

— Prawda i prostota. Jedno 
nie istnieje bez drugiego.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

JADWIGA POPOW8KA

Forsycje
Wiele jeszcze i teraz radoici przede mną
Mimo innej już skóry, mimo innej twarzy — 
Wiatr zielony przepędza obłoki wiosenne, 
Coraz więcej nastrojów, coraz mniej wydarzeń.

Pies obcy, pies iyczliwy ziemię nosem zorał, 
Pęd wiosny poniósł dalej w zabłoconych łapach 
Kwitną jasno forsycje — widzę ich kolory.
A gdyby pachnieć mogły, czułabym ich zapach.¥

Autorka, poetka poznańska, w lutym tego roku obchodziła swe 
osiemdziesięciolecie. Przez wiele lot swq pracą związana była 
z „Głosem Wielkopolskim".

Wiersz publikowany powyżej pochodzi z przygotowywanego 
przez Wydawnictwo Poznańskie tomu poezji zebranych Jadwigi 
Popowskiej z lat 1937—1979.

Dom przy ul. Gaj owej 4

W Poznaniu zachowało się jeszcze wiele enklaw budynków 
z końca wieku XIX i początków XX. Są one fantazyjne archi­
tektonicznie, często z delikatnymi motywami secesyjnymi. 
Dom przy ul. Gajowej 4 widoczny na rysunku należy właśnie 

do takich.
W domu tym od 1947 roku mieszka wybitna polska pisarka 

Kazimiera Iłłakowiczówna. (bran)
Rys. — Krystyna Popiak

Fragment powieści pod tym 
samym tytułem (miejscem 
akcji jest południowo-wschod 
nia Azja), której przyznano 
III nagrodę w rozstrzygnię­
tym w 1980 roku poznań­
skim konkursie literackim.

Przed bramą biwakowali moi 
mali opiekunowie, o któ­
rych zapomniałem. Roz­

siedli się pod murem, na progu 
bramy; przycupnęli na krawęż­
niku i opowiadali sobie jakieś 
barwne historie, chichocząc, roz 
dając kuksańce. Niektórzy mo­
cowali się na jezdni, urządzali 
zawody, skacząc I wydając za 
siebie dziwne ostrzegawcze 
dźwięki, żeby drugi się bał i 
uciekał naśladując utykające, 
biedne i potrzebujące litości 
stworzenie, które dopiero w 
ostatniej chwili ozdrowiało i 
śmigło prześladowcy spod nosa 
— co witane było oklaskami i 
gromkiem śmiechem. Poczułem 
się wśród tego nagle zagubiony, 
oderwany od wszystkiego co 
znam I wiem jak o tym myśleć. 
Nie wiedziałem nawet jaki to 
punkt miasta, nie umiałbym zna 
leźć drogi powrotnej, jak dojść 
do placu, na którym zaczęła się 
znajomość. Nie dano mi jed­
nak czasu na zastanawianie. 
Zorientowawszy się, że jestem, 
otoczyli mnie zwartym kręgiem 
uśmiechając się filuternie, wyda­
jąc porozumiewawcze okrzyki na 
poły żartobliwe i może nawet 
pokpiwające, choć nie należało 
tego rozumieć nazbyt stereoty­
powo. Wesołość zresztą potę­
gowała się. Ci najbliżsi chwy­
tali za koszulę, spodnie, któreś 
ciągnęło za łokieć — dalsi ma- 
chałi i dawali znaki, co miało

znaczyć, że rozumieją więcej 
niż mi się wydaje, a w każdym 
razie wychodzą temu naprze­
ciw swobodnie i otwarcie bez 
względu na to co ja sobie myś­
lę. Stać ich było na to. Więc 
muszę z nimi iść a przede wszy 
stkim wierzyć im. Ich uśmiech­
nięte twarze, łobuzerskie miny, 
błyszczące oczy musiały przyku 
wać wzrok jak każdy wielobarw­
ny fajerwerk, coś tam w czło­
wieku pobudzający, kuszący, że 
by się zanurzyć po uszy, o 
wszystkim zapomnieć, jeżeli 
coś jeszcze się liczyło. Poma­
chałem energicznie ręką, choć 
nie bardzo byłem przekonany, 
że to jest wystarczająca odpo­
wiedź. Oni przyjmowali to jed­
nak z entuzjazmem. Więc poka­
załem także puste kieszenie, aby 
wszystko było jasne do końca 
— i ta szczera deklaracja wzbu 
dziła największy oplauz. Popro­
wadzili mnie trzymając za ręce 
1 obu stron. Później dopiero 
uprzytomniłem sobie, że nie 
wiem dokąd idziemy, bo niczego 
nie ustalaliśmy. Wkrótce jednak 
dotarliśmy do znanego mi do­
brze placu i chciało mi się 
śmiać z siebie, ze swoich obaw. 
Bo o jaki to właściwie powrót 
miałem ochotę się martwić? Do 
czego? Do hotelu, gdzie miesz­
kam, to znaczy uprawiam noc­
ne harce i zawody ze swoimi 
licznymi współlokatorami? Tam 
podobno muszę wrócić — chcę 
czy nie chcę. Nie ma dla mnie 
żadnego innego miejsca w tym 
kraju. Nie jestem na tyle uprzy 
wilejowany, aby takim miejscem 
mogło być każde, gdźie siądę 
lub się położę, tok jak to się 
dzieje z tymi szczęśliwcami pa­
łętającymi się wokół. Bo w tej

nocnej porze, kiedy tłumy wresz 
cie się przerzedziły, okazało się 
dopiero, ilu pozostało i wcale 
nie ma zamiaru się zbierać, szu 
kać dla siebie jakiegoś specjal­
nego locum. I dla mnie też zna­
lazłoby się miejsce na ławce, 
gdybym się uparł. Pojawili się 
też znajomi riksiarze I dołączyli 
do orszaku. Wszystko było po 
staremu, sami wypróbowani i 
wierni przyjaciele. Poszliśmy w 
szeroką aleję, znaną mi już tro

czy? Kiedy będą wreszcie po­
traktowani jak ludzie! A może 
mojego własnego — odłożone­
go do lamusa, czy zagubionego 
po drodze na tych błędnych 
szlakach, gdzie rozpłynął się jak 
bańka mydlana i nie muszę już 
z niczego rezygnować by wy­
bierać co innego. On, chciało 
mi się śmiać tak samo jak tym 
co idą wokół lub jadą wolno rik 
szami na jezdni i spoglądają ku 
nam, dając znaki rękami, coś

W podróży
chę i od razu było wiadomo, że 
prowadzą do hotelowych piele­
szy, do moich cenionych białych 
kolegów, miejsca, gdzie znalazła 
schronienie poważna delegacja 
zagraniczna, której członkowie 
— co rozsądniejsi — miotają się 
w niepewności, kim właściwie 
są: jeszcze gośćmi czy już więź 
niami. Bo ja czułem się goś­
ciem i to miłym, budzącym za­
interesowanie, którego intymne 
potrzeby przyjęto z dużym zro­
zumieniem. Wypadałoby się w 
tym momencie roześmiać, była­
by to zapewne zdrowa reakcja 
konieczna dla psychicznej higie 
ny. Ale w istocie, jakkolwiek by 
oceniać, nie czułem się zagrożo 
ny żadnym szaleństwem. I nie 
było w tym nic obłędnego. Bo 
niby do jakiego rozsądku miał­
bym się odwoływać a przede 
wszystkim czyjego? Obu panów 
siedzących w hotelu z kwaśny- 
m! minami i czekającymi na mo 
ment, kiedy się to wszystko skoń

tam pokrzykując od czasu do 
czasu na dowód, że widzą, że z 
nami, uczestniczą. Odpowiada­
łem raz po raz ruchem głowy 
lub ręki, najbliższych ściskałem 
za ramię lub chwytałem za ma­
łe chłopięce głowy. Wzniecało 
to jeszcze większe ożywienie. 
Kiedy zorientowałem się, że je­
steśmy w pobliżu hotelu, przy­
siadłem na najbliższej ławce. 
Chciałem się uspokoić, zebrać 
myśli, zanim tam pójdę. Jeżeli 
w ogóle musiałem wracać, udo­
wadniać sobie, że ta złuda zado 
mówienia czy bliskości ma swo­
ją granicę, że nadal jestem czło 
wiekiem ulepionym z tej samej 
gliny co dawniej. Otoczyli mnie 
ciasno jak uczniowie proroka, 
tyle, że od tego proroka niczego 
nie żądali, wystarczyła sama 
obecność, widok osoby, która 
nie traktuje siebie nadto serio 
i spogląda po trosze z przymru 
żeniem oka, choć sama nie wie 
do kogo to przede wszystkim

adresować: siebie czy tej roz­
kosznej gromadki. Nie oznacza­
ło to w praktyce niczego wię­
cej poza tym, że można bez spe 
cjalnego powodu pośmiać się 
jeden z drugiego, podowcipko- 
wać. I mogłem z tego cni sło­
wa nie rozumieć, niczego nie 
kontrolować. To wszystko było 
niepotrzebne. Oni po prostu cie 
szyli się mną tak jak umieli. Na 
wet riksiarze zjechali na chod­
nik. Był też jakiś młodzieniec 
ze skutęre'm, który moje wyro­
stki natychmiast obsiadły, zna­
lazł się nocny rowerzysta. U 
wszystkich ten sam wiele obie­
cujący wzrok rozbłysły ochoczo 
jak u prawdziwych wiernych ki­
biców. Nie mogłem odejść. Mu­
siałem czekać aż opadnie eufo­
ria, będą chcieli iść dalej czy 
zwyczajnie rozejść się, bo była 
już późna pora. Robili jakieś za 
kłady, w których jak się domyś­
lałem byłem głównym bohate­
rem, tym „o którego idzie". Po­
tem wstawał śmiałek, wygłaszał 
mowę upstrzoną angielskimi sło 
wami, akcentowanymi tak prze 
sądnie, jokby były tym co ma 
mnie zaczarować, albo co mnie 
pochwyci jak łapka na myszy. 
Bo nic łatwiejszego jak uwie­
rzyć i zrozumieć. Ale ja nicze­
go nie rozumiałem i nieco wy­
bity z konceptu tym gorliwiej 
rozkładałem ręce, zaprzeczałem 
energicznymi ruchami głowy, co 
gromada przyjmowała salwami 
śmiechu, podskakując z uciechy 
i klaszcząc.

Potem wszystko nogle ucichło, 
uśmiechy znikły, coś jeszcze mię 
dzy sobą uzgadniali — widocz­
nie zdania były podzielone — 
wreszcie zobaczyłem rączki 
pokazujące na rysujący się w

ciemności budynek hotelu. Do­
chodziła północ. Teraz przyta­
knąłem. Widocznie uznawali ja­
kieś reguły — a może znali zwy 
czaję hotelowe i wiedzieli, że 
krótko po północy opuszcza się 
żelazna krata i z wejściem do 
środka są kłopoty.

Orszak towarzyszył mi do sa­
mych drzwi. Dopiero wtedy je­
den z riksiorzy spytał po angiel­
sku: Kiedy móją przyjść? Nie 
bardzo wiedziałem co odpowie­
dzieć. Po prostu nie oczekiwa­
łem takiej propozycji. Zrobiło 
się cicho. Patrzeli na mnie te­
raz wszyscy. Coś przezierało 
przez rozbawienie uśmiechnię­
tych jeszcze twarzy, ale nie wie 
działem co to jest. Kiwnąłem 
pośpiesznie głową raz i drugi. 
— Tomorrow... — I jeszcze raz 
jakby wymagało to przetłumaczę 
nia na inny głos, co dopiero in­
formację uwierzytelni. A potem 
nie zastanawiając się podałem 
pierwszą z brzegu godzinę. — 
Five o'clock. FiVe o’clock. — Te 
raz twarze się ożywiły jakby cze 
kali na takie słowo, które będą 
mogli powtarzać i bawić się 
nim, puszczając je w ruch mię 
dzy sobą. Gromadka ruszyła ni­
knąć powoli w mroku, a ja po­
machałem im, chociaż żadne się 
nie obejrzało. Potem przemkną­
łem się przez hall i pędziłem 
po schodach. Chciałem się jak 
najprędzej położyć, leżeć w bez 
ruchu i ciszy, żeby wszystkie 
obrazy dnia przesunęły się w 
niej jeszcze raz, jak przez si­
to. I nawet ten ciągle we mnie 
żywy dźwięk ich głosów musiał 
w końcu zaniknąć — i przesta­
łem to słyszeć.

ANDRZEJ GÓRNY
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W sprawach techniki rację majq Inżynierowie

Raport o stanie energetyki
fPAP) Krytyczny stan, w ja 

kim znalazła się elektro­
energetyka polska, zagraża 
dalszemu rozwojowi społecz­
no-gospodarczemu kraju i sta 
nowi jedną z głównych ba­
rier w wyprowadzaniu Polski 
z obecnego kryzysu — stwier­
dzili w przesłanym niedawno 
do Sejmu raporcie działacze 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich. Sytuacja ta nie jest 
zaskoczeniem ani dla naukow 
ców, ani dla techników. Pro­
gnozowali oni odpowiednio 
wcześnie, bo już w latach 
sześćdziesiątych, wystąpienie 
takiego kryzysu, o ile nie po 
dejmie się dostatecznie szyb­
ko kompleksowych progra­
mów rozwoju polskiej energe 
tyki. Był wtedy czas na spo­
kojny, planowy i technicznie 
optymalny rozwój. Istniejące 
wówczas nadwyżki energii 
(eksportowanej zresztą przez 
nasz kraj) spowodowały jed­
nak u ówczesnych „decyden­
tów” naszej gospodarki prze­
świadczenie, że energetyka 
„da sobie radę” (również w

Za ladą konieczna 
dobra kondycja

INFORMACJA WŁASNA
Praca w handlu wymaga do 

brej kondycji fizycznej. Ni­
kła jeszcze obecność mechanj 
zacji za ladą powoduje, że no 
sić trzeba wiele ciężkich towa 
rów. Nie we wszystkich skle 
pach są też sprzyjające zdro 
wiu warunki. Niektóre towa­
ry (na przykład chemiczne), 
skutecznie pomniejszają odpor 
tiość organizmu.

Zrozumiałe zatem, że sprawa 
Karty Pracownika Handlu i U- 
sług jest ostatnio żywo dysku 
towana. Projekt tego dokumen 
tu ma być w najbliższych ty 
godniach opracowany. Prze­
widuje on na przykład zaliczę 
nie do chorób zawodowych: 
żylaków, alergii, płaskostopia, 
reumatyzmu i schorzeń kręgo 
słupa. Kanta przedstawiona zo 
stanie do zaopiniowania związ 
kom zawodowym, (pik)

telefonydonoszą
• Tragicznie zakończyła się za­

bawa dzieci na basenie przeciw­
pożarowym w Ciosańcu w ■woje­
wództwie pilskim. Załamał się 
bowiem lód i trzech chłopców w 
wieku 2,5, 3 i 5 lat wpadło do wo 
dy. Dwóch z nich uratował prze 
chodzący w pobliżu żołnierz, na­
tomiast 3-letni chłopiec zmarł, 
mimo że udzielono mu natych­
miast pomocy.
• W jednym z Indywidualnych 

gospodarstw w Dzieczkowicach w 
województwie kaliskim, spłonął bu 
dynek inwentarski, szacowany na 
około 70 000 zł. Zapaliła się w 
nim słoma od promiennika elek­
trycznego, używanego tu do ogrze 
wania prosiąt.
• W Ostrowie spłonął z kolei 

drewniany kurnik z 250 kurami. 
Przyczyną zarzewia — zainstalo­
wany w kurniku piecyk węglowy. 
Straty ocenia się na 95 000 zł.
• W rejonie ulic Strzeleckiej i 

Kazimierza Wielkiego w Poznaniu, 
zderzył się w czwartek tramwaj 
z autobusem. Zawinił kierowca 
autobusu. W związku ze zderze­
niem doszło do 10 minutowych za 
kłóceń w tramwajowej komuni­
kacji. (b)

W „KULTURZE” — Janusz Taz 
Mr publikuje artykuł pt. „Kilka 
uwag w kwestii tolerancji”. Jest 
to analiza stosowanej w naszym 
kraju tolerancji na tle naszych 
1000-letnlch dzifejów, ale nie pozba 
wioną uwag krytycznych.

W „LITERATURZE” — Piotr 
Huebner rozmawia z profesorem 
Aleksandrem Gieysztorem, preze­
sem Polskiej Akademii Nauk.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — sytuację w naszym sys­
temie oświatowym 1 koniecznoś- 
ciach wprowadzenia odnowy rów­
nież w tej dziedzinie omawia 
Zbigniew Kwieciński w publika- 
cj pt. „Zacząć leczyć głębokie ra 
ny...”.

W „KIERUNKACH” — Andrzej 
Dąbkowski zastanawia się nad 
możliwościami wzrostu Inflacji w 
Poleca w artykule pt. „Czy luka 

przyszłości bez szczególnej o 
nią troski.

Dziś występujące deficyty 
i konieczność ograniczania po 
boru mocy, pozbawiając od­
biorców energii elektrycznej 
i uniemożliwiając wykorzysty 
wanie zdolności produkcyj­
nych przemysłu i rolnictwa, 
powodują straty gospodarcze 
dochodzące ostatnio do 100 
mld zł rocznie.

Trudności w obecnej sytua­
cji energetycznej powstały m. 
in. na skutek skumulowania 
się dwóch przyczyn. Pierwszą 
z nich jest niewykonanie pla 
nu oddawania nowych mocy 
energetycznych do eksploata­
cji w latach 1976—80. Tu trze 
ba podkreślić dodatkowo, że 
założony w planie ubiegłej 
5-Iatki przyrost mocy z no­
wych inwestycji w wysoko­
ści 8 100 MW nie pokrywał na 
wet potrzeb planowanego roz 
woju gospodarki i co gorzej 
— nie został wykonany wsku 
tek utrudnień w realizacji pla 
nowych inwestycji.

Drugą przyczyną jest wzrost

Ostrzelanie ambasady USA

Zacięte walki
W Salwadorze toczą się za 

cięte walki, a w stolicy mno­
żą się akcje partyzantki miejs 
kiej. Narasta również między­
narodowa fala sprzeciwu prze 
ciwko coraz większemu zaan­
gażowaniu się. Stanów Zjedno 
czonych w wewnętrzne spra­
wy tego kraju. W środę duże 
wrażenie wywołała m. in. ak\ 
cja niezidentyfikowanych o- 
sób, które ostrzelały z broni 
maszynowej ambasadę amery 
kańską w San Salviador. Mi­
mo, że jest ona niezwykle sil 
nie strzeżony w jej pobliże pod 
jechała niewielka ciężarówka, 
z której posypały się strzały. 
Przypuszczalnie nikt z uczest

W ubr. wyjechało z nasze­
go kraju na zagraniczne wo­
jaże ponad 6,6 min osób, 
tj. o 27 proc, mniej niż w 
1979 r. Tak znaczny spadek 
wyjazdów był spowodowany 
zmniejszeniem się liczby pod­
róży do NRD, bowiem do kra 
jów kapitalistycznych wyjecha 
ło o blisko 12 proc, więcej 
osób.

Dane te podano 4 bm. pod 
czas spotkania dyrektora Biu­
ra Paszportów MSW płk. Wac 
ława Szarszewskiego z dzien­
nikarzami, na którym poruszo 
no również szereg spraw zwią 
zanych z międzynarodowym 
ruchem osobowym, a zwłasz­
cza z przepisami paszportowy 
mi.

Podczas spotkania poinfor­
mowano o zmianach, jakie zo 
staną wprowadzone w proce­
durze wydawania paszportów. 
Oto od początku kwietnia bę­
dą wydawane paszporty zez­
walające na wielokrotne prze­
kraczanie granicy, ważne na 3 
lata i na wszystkie kraje świa 
ta. Istotne novum wiąże się z 
wprowadzeniem uproszczone­
go kwestionariusza paszporto­
wego. Jak wynika z wypowie­
dzi przedstawicieli biura pasz

W PRASIE
inflacyjna sięgnie 1000 miliardów 
złotych?”. Autor nawiązuje do 
sprawy konieczności zmian cen, 
podkreślając, że wszelkie zmiany 
muszą być nie tylko w pełni spo 
łecznie zaakceptowane, ale — co 
należy z naciskiem podkreślić — 
uwzględnić muszą one zróżnicowa 
nia dochodowe i popytowe róż­
nych grup społecznych.

W „CZASIE — sytuację w na­
szym transporcie samochodowym 
omawia Andrzej Gołębiowski w 
artykule pt. „Pod górkę”. Wska­
zuje ón nie tylko na fakt nieko­

awaryjności w elektrowniach 
eksploatowanych przez zbyt 
długie okresy czasu mocą jak 
największą, jaką można przy 
stale pogarszającym się pali­
wie uzyskać, a więc w sposób 
rabunkowy z punktu widze­
nia techniki. Z tego też punk 
tu karygodnym jest niezabez 
pieczenie stałych, co najmniej 
6-tygodniowych zapasów pali 
wa dla elektrowni. Tymcza­
sem przez wiele lat nie u- 
względniano w praktyce opi­
nii kompetentnych techników, 
zaś przed kilku zaledwie laty 
zdjęto np. ze stanowiska dy­
rektora elektrowni w Ostrołę 
ce, który zgodnie ze swoim su 
mieniem i wiedzą techniczną 
nie zastosował się do absurda! 
nego — sprzecznego z wymo­
gami techniki i rozsądku go­
spodarczego — zarządzenia za 
braniającego utrzymywania w 
elektrowniach niezbędnego za 
pąsu paliwa. „Zima stulecia”, 
która nastąpiła w kilka tygod 
ni po tym incydencie, potwier 
dzila niestety, że w sprawach 
techniki rację mają zazwyczaj 
inżynierowie.

w Salwadorze
ników tej akcji nie został ran 
ny, ponieważ pojazd błyska­
wicznie odjechał sprzed budyń 
ku. Straż została zupełnie za 
skoczona tym atakiem. Jak 
wynika z komunikatów radio 
wych, bojownicy Frontu im. 
Farabundo Marti na Rzecz Wy 
Zwolenia Narodowego przepro 
wadzili tego. dnia na terenie 
stolicy akcje zbrojne na kosza 
ry wojskowe oraz na posteru 
nek policji w pobliżu uniwer 
systetu. W terenie, jedną z o 
peracji partyzanckich objęto 
miasto Cinąuera, znajdujące 
się około 70 km od stolicy. 
Szereg starć odnotowano na 
terenach wiejskich.

Ważne 3 lata, na wszystkie kraje świata

Zmiany w procedurze
wydawania

portów MSW, od kwietnia br. 
osoba pragnąca wyjechać do 
krajów kapitalistycznych, a 
która miała już w przeszłoś­
ci wydany paszport, będzie mu 
siała wypełnić tylko skróco­
ny kwestionariusz paszporto­
wy z potwierdzeniem zakła­
du pracy.

W wydziałach paszporto­
wych wymieniać się będzie po 
prostu dowód osobisty z wy­
pełnionym kwestionariuszem 
na paszport i bedzie to załat­
wiane „od ręki”. Taka opera­
cja będzie mieć miejsce tylko 
wówczas, o ile w międzyczasie 
nie zaszły jakieś zmiany w sy 
tuacji osoby ubiegającej się o 
wyjazd. Zasadniczą treścią 
uproszczonego kwestionariusza 
jest bowiem oświadczenie, że 
w odniesieniu do informacji 
zawartych w poprzednio zło­
żonym kwestionariuszu nie

rzystnej dla transportu ciągłej 
zmiany typów samochodów, ale 
przede wszystkim na niedomogi 
tegoż transportu wynikające z róż 
nych przyczyn. Autor wskazuje 
również, że biorąc pod uwagę 
wskaźnik liczby obywateli przy 
padających na jedną ciężarówkę, 
kraj nasz znajduje się obecnie na 
poziomie Hiszpanii sprzed 14 lal 
a na naszym obecnym poziomie 
Japonia znajdowała się przed 20 
laty.

LEKTOR

Problemy ochrony 
środowiska

na forum RWPG
(PAP) W Sofii obraduje 17 

Posiedzenie Rady Ochrony i 
Poprawy Środowiska Natural­
nego Krajów Członkowskich 
RWPG, w którym uczestniczą 
delegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, Jugosławii, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii i Związ­
ku Radzieckiego. Na posiedze­
niu omawiane są zadania wy­
nikające z uchwał najwyższych 
organów RWPG oraz rezultaty 
realizacji wspólnych progra­
mów współpracy krajów człon 
kowskich RWPG i Jugosławii 
w okresie do roku 1980. Oma­
wiane są również niektóre pro­
blemy globalnego systemu kon 
troli środowiska naturalnego i 
współpracy między poszczegól 
nymi organizacjami. Rada roz­
patrzy ponadto informację o 
przygotowaniu międzynarodo­
wej konferencji poświęconej 
nisko i bezodpadowym techno­
logiom, jaka odbędzie się w 
Sofii w październiku.

Wydalenie dyplomatów 
amerykańskich 
z Mozambiku

(PAP) Rząd w Maputo wy­
dalił w środę z terytorium Mo­
zambiku czterech dyplomatów 
amerykańskich, oskarżając ich 
o szpiegostwo, dywersję i in­
gerencję w wewnętrzne spra­
wy kraju.

Według miarodajnych źródeł 
w Maputo, dyplomatom naka­
zano opuścić Mozambik, ponie­
waż władze tego kraju stwier­
dziły prawdopodobieństwo 
udzielania przez nich pomocy 
komandosom RPA, którzy do­
konali 30 stycznia br. inwazji, 
na Mozambik. Przeciwko wy­
dalonym wysunięto ponadto za 
rzut uprawiania szpiegostwa 
na terytorium Mozambiku.

Minister spr^w zagranicz­
nych Mozambiku, Joaąuim 
Chissano przyjął w środę char- 
ges d’affaires ambasady USA 
w Maputo oświadczając mu, że 
dywersyjna działalność CIA na 
raża na szwank stosunki mię­
dzy Mozambikiem i Stanami 
Zjednoczonymi.

JACEK ZWOŻNIAK

WY MIASTOWI
Wy mówicie wieś
Wy nas macie gdzieś
Nawet się do miasta wyprowadził latem teść
Wy lubicie tylko dobrze wypić
Wy lubicie zjeść
U was tylko „Fiat”
U nas rzędy chat.

Miesiąc temu mi zalała woda ziemi szmat
. Nie mam czasu pójść do lasu, ani nawet zmienić szat 

Brukowane u was są chodniki
U nas droga w same kocie łby
My lizolem tępimy szkodniki
Odznaczenia dostajecie wy
U was inny gest
U was tylko fes­
tyny ciągle
Albo wy siedzicie w naszej res­
tauracji, a ja nie wiem, czyja miedza jest.

No bo wy, no bo wy, miastowi jeść musicie dużo
( No bo wy, no bo wy, miastowi chcecie dużo jeść 

Nasze wam, nasze wam, miastowym warunki nie służą 
W naszych wam, w naszych wam, miastowym

jest warunkach ile.

W poniedziałek trzeba trochę czasu już ci
By żywemu nie przepuścić
Potem znowu z moją Bożeną pojeździć na motorze
Posiedzimy trochę w borze, skosić zboże, drogi Boże, o tej 

porze, któż pomoże mi?

W poniedziałek trzeba zrobić remont wozu
Trzeba skoczyć do kołchozu kupić tony pół nawozu
Trzeba raczej parowozu, żeby znów nie było mrozu
Bez diagnozów, bez prognozów i bez kożucha przemarznie mi 
Muszę jeszcze jutro rano podlać róże 
Pozamiatam też podwórze
Czystość świadczy o kulturze (mojej)
A pojutrze z krową na inseminację
Może zdążę na kolację
Nikt na stację nie podwiezie mi w poniedziałek

A w niedzielę do kościoła, jedźmy, stójmy nikt nie woła 
Pojedziemy dookoła poprzez wioski, lasy, sioła 
Kędy się dotyka zioła śliską piersią wąż do stała 
Zajedziemy jeszcze zgoła dziś.

paszportów
zaszły żadne zmiany dotyczące 
danej osoby i członków jej ro 
dżiny. Jeżeli chodzi o osoby, 
które po raz pierwszy ubiega 
ją się o wydanie paszportu, 
procedura nie ulega zmianie. 
Nie ulegają również zmianie 
dotychczasowe opłaty pasz­
portowe.

Z innych uproszczeń wymię 
nić należy możliwość zlecenia 
„Orbisowi” załatwienia wszy­
stkich formalności z wyjąt­
kiem odbioru paszportu. W sto 
sunku do studentów zniesiono 
obowiązek posiadania zgody 
rektora. Rozważa się możli­
wość zniesienia obowiązku za 
łączania zaświadczenia z ban 
ku w przypadku wyjazdu za 
dewizy zgromadzone w kraju 
na własnym koncie.

Takie rozwiązanie — jak po 
informowano — zależy jednak 
od Ministerstwa Finansów.

Terror w Gwatemali
(PAP) Nieznani sprawcy za­

bili w środę profesora Gwate­
malskiego Uniwersytetu San 
Carlos. Jorga Palacios Motta 
jest już piątym profesorem za 
bitym w okresie ostatnich 
dwóch tygodni.

Ugrupowania skrajnej prawi 
cy od dawna publicznie głoszą 
pogląd, jakoby uniwersytet był 
wylęgarnią komunizmu. Szacu 
je się, że w ciągu ostatniego 
roku zamordowanych zostało 
około 60 osób spośród studen­
tów i personelu uczelni. Sze­
rzący się w kraju terror, wal­
ka z wojskami rządowymi i ry­
walizacja przeciwstawnycl 
'grupowań opozycyjnych, sor- 
wiają, że każdego miesiąca g' 
ną w Gwatemali setki osób.

No bo wy, no bo wy miastowi jeść musicie dużo . 
No bo wy, no bo wy, miastowi chcecie dużo jeść 
Nasze wam, nasze wam, miastowym warunki nie służą 
W naszych wam, w naszych wam, miastowym

jest warunkach żle.

Magnetofon mam, „Mister Hita” mam
A co będzie, gdy zabraknie do jedzenia wam 
Pomidorów, kalafiorów, drobiu, skrobi itede 
Ja mam mięsa dość, pies ogryzie kość 
Co zrobicie, jeśli zechcę zrobić wam na złość 
Przecież wiecie dobrze, że konfekcja niejadalna jest 
Czemu z tego miejskiego molocha 
Żadna pani, ani żaden pan
Wsi już dzisiaj, wsi już dzisiaj nie kocha 
Gdy do szczęścia mięsa trzeba wam 
Więc kochajcie wieś, a będziecie jeść 
Jajka z serem, miód, selery, chciejcie tylko wleźć. 
Wy miastowi w naszą skórę, zamiast głupstwa pleść 
No bo wy, no bo wy, miastowi jeść musicie dużo 
No bo wy, no bo wy, miastowi chcecie dużo jeść 
Nasze wam, nasze wam, miastowym warunki nie służą 
W naszych wam, w naszych wam, miastowym

' jest warunkach źle.

Oosz, oosz, oszczędzajcie, oszczędzajcie chleb
Bo wieś to nie jest sklep
Oo, oo, jeśli chcecie jeść, chcecie jeść
To nie róbcie nam krawatów z gumką nakrapianych

i z napisem „de Parts”.

Autor powyższego tekstu (wykonanego do muzyki sławnego Mar­
sza tureckiego” W. A. Mozarta w radiowym magazynie satyrycz­
nym 60 minut na godzinę” 1 marca br.) jest współpracownikiem 
wrocławskiego „Studia 202”. Tekst ten spisaliśmy na podstawie m 
grania magnetofonowego, Jego układ oraz interpunkcja pochodzą od
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Konińskie

Znajdzie się 7 ton cementu
Poznańskie

Drogowcy oszczędniej

Kaliskie

Mieszkań za mało
dla „lokatorów" szopy a duża willa stoi pusta

Przed ponad rokiem infor­
mowaliśmy w „Głosie” o kłapo 
tach Ryszarda O. z gminy 
Krzymów (Konińskie), który 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci 
(9-letniim synem i 2-letnią cór 
ką) już 9 lat mieszka w drew­
nianej szopie o powierzchni kil 
kuniastu metrów. Od 1976 ro­
ku gromadzili materiały i wy 
rabiali pustaki, by wybudo­
wać dom. Niestety, rodzina — 
mieszkająca w najgorszych chy 
ba w gminie warun­
kach nie mogła zna­
leźć zrozumienia u władz. Nie
starczało dlań cementu, wap­
na i stali zbrojeniowej. Tym­
czasem w gminie budują się 
i tacy, którzy mieli 0 wiele 
lepsze warunki mieszkaniowe.

Po naszej interwencji, Ry- 
szard O. otrzymał przydział 15 
tpn cementu, 8 ton wapna, 
3 000 cegieł i 500 kilogramów 
drutu zbrojeniowego. Niestety, 
przydzielona ilość cementu u- 
niemożliwiła dokończenie do­
mu 1 Rysizard O. kolejną zi­
mę spędza wraz z rodziną w 
szopie. Zimnej, nie zapewnia­
jącej minimalnych warunków, 
uniemożliwiającej wypoczynek 
gospodarzowi. Pracuje on w 
Fabryce Urządzeń Górnictwa 
Odkrywkowego i uprawia zie 
mię rodziców, także mieszka-

Podczas niedawnej konfe­
rencji prasowej z wicepremie­
rem Jerzym Ozdowskim przed 
stawiono szereg decyzji i dzia­
łań, które zamierza podjąć 
rząd w celu ograniczenia spo­
życia alkoholu. Nie jest to no­
wy problem, a sprawa ta co 
pewien czas wraca na światło 
dzienne. Uchwalono ustawę o 
zwalczaniu alkoholizmu, po­
noć najdoskonalszą w świecie, 
ustala kolejne programy, a 
tymczasem ilość wypitego 
przez rodaków alkoholu stale 
wzrasta.

Stale też rozszerza się grono 
ludzi walczących o skuteczne 
egzekwowanie podjętych usta­
leń. W liście do redakcji czy­
telnik z Buczą pisze: „Już od z 
górą roku, walczę o to, aby i 
u nas przestrzegano ustawy o 
zwalczaniu alkoholizmu. Kon­
kretnie w Buczu w sklepie GS 

jących w tym samym obejściu 
w... innej szopie.

Zimą żona Ryszarda O. kil 
ka krotnie od wiedzała naczelni 
ka, dopominając się o 7 ton 
cementu niezbędnego do do­
kończenia domu. Skończyło się 
wszakże na obietnicach. Przed 
kilkoma dniami dokonano roz 
aziału cementu i znów zabrak 
ło go dla Ryszarda O. Naczel 
nik tłumaczył się, że nie był 
przy rozdziale. Etaiwne to wy 
tłumaczenie. Już tamtego ro­
ku — przed naszą interwencją 
— nieuwzględnienie zamó­
wienia Ryszarda O. wydawało 
się dziwne. Teraz, gdy władze 
gminy wiedziały o sytuacji 
brak przydziału trudno zrozu 
mieć. Sądzimy, że władze wo 
jewódzkie poczują się zobowią 
zane do naprawienia błędu 
władz gminnych.

Ryszard O. powinien otrzy 
mać cement i to w najbliż­
szym czasie. Tylko wtedy przed 
zimą będzie mógł zakończyć 
budowę domu. Może ją prowa 
dzić tylko latem, gdyż później 
prace rolne pochłaniają cały 
wolny czas po powrocie z fa 
bryki. Dodajmy, że Ryszard O 
weźmie do swego nowego do 
mu także rodziców, mieszka­
jących' — przypomnijmy — 
również w szopie, (woj)

Leszczvńskie

Wódkę pije się jak wodę
barze „Dębina” sprzedaż i wy 

szynk napojów alkoholowych 
odbywa się (wbrew ustawie) 
tuż obok szkoły i przedszkola 
— za wiedzą i „błogosławień­
stwem” władz gminnych. (..) 
Na moje pismo z ubiegłego ro­
ku były naczelnik gminy odpi­
sał, że brak podstaw prawnych 
do cofnięcia pozwolenia.

Co na to Józef Prządka — 
obecny naczelnik gminy Prze­
męt.

— W Buczu — stwierdził — jest 
taka trochę specyficzna sytuacja. 
Niedaleko od siebie mieszczą się 
szkoła, sklep i bar. Taka lokali­
zacja odpowiada w całej rozcią­
głości wymogom społecznym. Nie 
widzę obecnie żadnych możliwo-

muszą modernizować szlaki
Nakłady z budżetu centralnego na utrzymanie dróg pań­

stwowych w Poznańskiem są — według planu — niższe niż 
w latach minionych i wyniosą 441,2 min zł. Prawie połowę 
tej kwoty przeznaczy się na kapitalne remonty szlaków, bo 
stan wielu pilnie takich przedsięwzięć wymaga. Łącznie za­
mierza się nimi objąć ponad 113 km dróg.

Nie znaczy to jednak, że nie będzie w bieżącym roku nowo 
zbudowanych tras lub na tyle zmodernizowanych, że zyska­
ją miano nowoczesnych. Do takich zadań należy przede 
wszystkim budowa „przejścia” drogowego przez Mosinę, co 
w znacznym stopniu powinno usprawnić ruch kołowy w tej 
części Poznańskiego. Przewiduje się zakończenie budowy 
drogi Czerniejewo — Września oraz modernizacji odcinka 
od Poznania do Obornik wraz z obejściem Chludowa i Ocie- 
szyna. Ponadto kontynuowana będzie w najbliższych mie­
siącach modernizacja szosy Łubowo — Gniezno wzdłuż Szla­
ku Piastowskiego.

Według dotychczasowych ustaleń, kontynuowana ma być 
przebudowa trasy E-8 od Wrześni do Konina, lecz na razie 
drogowcy nie mają jeszcze pełnego rozeznania co do tego 
przedsięwzięcia. Chodzi bowiem o znaczne ograniczenie środ­
ków na ten cel. co zmniejszy zakres robót, (bop)

odpowiadamy
Maria Hetmaniak, ul. Arciszew­

skiego — Ziemniaki należy do­
kładnie z kiełków oczyszczać i 
przy obieraniu wycinać wszelkie 
zielone i czarne plamy. (878)

Józef J. — Mamy dla Pana od­
powiedź, prosimy zgłosić się do 
naszej redakcji, lub podać dokład 
ny adres, byśmy mogli wyjaśnię 
nie przesłać (3386) 

ścl rozwiązania tego problemu. 
Poza tym szkoła znajduje się w 
odległości około 200 metrów od 
punktów sprzedaży alkoholu. Czy 
możemy taką miejscowość pozba­
wiać punktu sprzedaży napojów 
alkoholowych? Musśmy je gdzieś 
rozprowadzać. Musimy również li 
czyć się, w razie likwidacji sprze 
daźy, z protestami opinii publicz­
nej.

Mamy więc w przypadku 
Buczą do czynienia z typowym 
stanem niemożności. Ż jednej 
strony w trosce o dobro społe­
czeństwa zwalcza się alkoho­
lizm, z drugiej zaś w imię po­
noć dobra tego samego społe­
czeństwa — nie ogranicza się 
sprzedaży, (ar)

Sobota 28 marca Pilskie

dniem normalnej pracy
Urząd Wojewódzki w Poz­

naniu uzgodnił z MKZ NSZZ 
„Solidarność” i branżowymi 
związkami zawodowymi, że so 
bota 28 marca będzie normal­
nym dniem pracy dla: admini­
stracji. państwowej, handlu i 
usług, służby zdrowia,' WPK 
oraz PKS. Decyzję tę podjęto 
po zebraniu informacji, z któ­
rych wynika, iż w dniu tym 
pracować będzie zdecydowana 
większość zakładów. Te spo- 
spośród nich, które dotychczas

C. Miłosz przegrywa 
z planem resortowym
Filateliści i nie tylko oni cie­

kawi są czy zostanie wydany zna 
czek pocztowy, a może nawet 
krótka Wa", poświęcona ubiegło 
rocznemu laureatowi Nagrody No 
bla Czesławowi Miłoszowi.

W Ministerstwie Łączności zapy 
taliśmy o to Irenę Zielińską z 
Wydziału Emisji Znaczków Pocz 
towych. — Plan na ten rok został 
zatwierdzony w lutym 1980 1 ze

Czy przez półtora reku można 
przeprowadzić remont kapitalny 
willi? Na pewno. Tyle właśnie 
czasu „trwa” remont budynku 
przy ul Górnośląskiej 70 w Kall 
szu (jest tam ponad 400 metrów 
kwadratowych powierzchni oraz 
spory strych). Niestety, puaty 
dom coraz bardziej niszczeje. I 
to przy tak dokuczliwym niedo­
statku mieszkań oraz pomieszczeń 
socjalnych.

W roku 1979 podjęto decyzję o 
wykwaterowaniu lokatorów ze 
wspomnianego budynku 1 jego roz 
blórce. Później postanowiono wil 
lę wyremontować dla Ośrodka Ba 
dań 1 Kontroli środowiska w Ka 
Uszu, dobudowując Jednocześnie 
pawilon laboratoryjny. Ośrodek 
uzyskał dokumentację, znalazł 
wykonawcę, otrzymał materiały. 
Trwało to ponad rok. W tym 
czasie dom jako tako konserwo­

nie ustaliły zasad wprowadza­
nia dni wolnych od prący, po­
winny ustalenia w tej sprawie 
przekazać do 20 marca Wy­
działowi Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Wojewódz­
kiego.

Równocześnie prosi się rodzi 
ców i opiekunów dzieci uczę­
szczających do żłobków i przed 
szkoli, aby informowali kierów 
nictwa tych placówek o zamia 
rze korzystania z nich, (opik)

względu 
papieru 
niony.
dobizną 
duje się

na brak odpowiedniego 
Już nie może być zmie- 
Wydanie znaczka z po- 
Czesława Miłosza przewi 
w następnych latach.

Odpowiedź ta budzi pewne wąt­
pliwości. Choćby dlatego, że by 
ła już możliwa emisja znaczków 
poza planem — na przykład z pa 
pieżem Janem Pawłem II 1 kosmo 
nautą Mirosławem Hermaszew-' 
skini. Warto więc, aby Minister 
stwo Łączności ponownie rozwa 
żyło omawianą sprawę, zważyw­
szy, że dotychczas wszyscy Pola 
cy — laureaci nagrody Nobla zo­
stali szybko uhonorowani w fila 
telistyce. (ahe) , 

wano, choć stanowił... pijacką 
melinę. Szyby 1 zamki ginęły, 
stopniowo dewastowano wnętrze. 
Kiedy wreszcie robotnicy mieli 
przystąpić do prac, stwierdzono, 
iż rozbudowa... nie wchodzi w ra 
chubę. Ośrodek wycofał się więc 
ze sprawy (budynek 
„In weet pro jektowi”).

przekazano

Nie ma on właśnie 
rzęduje posp^u z

siedziby, w- 
„Inatalem”.

Jest ciasno, nie ma mowy o roa 
woju — tak potrzebnych — ba­
dań. „Instal” natomiast nagabu 
Je sublokatora, kiedy opuści jego 
mury. Ośrodek z kolei zabiega 
o lokum u prezydenta. On na 
to, że chętnie, ale jak będą możli 
wości. I tak koło się zamyka.

A willa? Na razie ułatwia do­
stęp do wody stawiającym w po 
bliżu wieżowiec. O remoncie na­
tomiast nic nie słychać, (ewl)

Wspólnie - produkcja 
prostych maszyn 

i urządzeń rolniczych
Często rolnicy zapytują o no 

we maszyny i ciągniki- W mi­
nionych latach było ich jak 
na lekarstwo. A jak będzie w 
tym roku?

Przydziały ciągników i ma­
szyn dla województwa pilskie 
go — jak się okażuje — bę­
dą większe niż w roku ubieg 
łym. Przewiduje się sprzedaż 
740 ciągników, 190 rozsiewa- 
czy nawozów, 165 roztrząsaczy 
obornika. 200 przyczep, a tak 
że 145 snopowiązałek. Wszyst 
kie te liczby są znacznie wyż 
sze niż przydziały przed ro­
kiem. Wojewódzka Komisja 
Planowania wspólnie z zakła­
dami przemysłowymi, rzemio­
słem oraz instytucjami tech­
nicznej obsługi rolnictwa spo­
rządza bilans mocy wytwór­
czych, a także możliwości pod 
jęcia produkcji prostych ma­
szyn i urządzeń dla rolnictwa.

Inicjatywa ta ma na celu po 
prawę sytuacji w zaopatrzeniu 
rolnictwa, w niezbędne śródk-i 
techniczne, (wis)

MARZEC
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Róży 
Wiktora
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7
Tomasza

Sobolo Beaty

8
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Niedziela
I

Słońce: 8.26—17.42

( TEATRY )

poznaN

WIELKI — pdąt. g, 18 Wieczór 
baletowy: „La Peri”, „Epita- 
phium”, „Suita Carmep”, sob. g. 
19 „Otello”, niedz. g. 19 „Truba­
dur”.

MUZYCZNY — piąt. g. 19 „Gon 
doMerzy”, sob., niedz. g. 16 — 
praedst. zamknięte.

POLSKI — piąt., sob., niedz. g. 
1» „Miłość na budowie zleconej”.

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Gbury”; SCENA NOWA — 
g. 19.30 „Herody polskie”.

LALKI 1 AKTORA — piąt. g. 
16, sob., niedz. g. 10, 16 „Doktor 
Johannes Faust” (5 1.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — niedz. g. 91 Kabaret 
„Pod Spodem”.

KINA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Rój” (ame­
rykański), „Rycerz” (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi.), „Piękna i 
potwór” (czech.), sob., niedz. „Za 
glada Japonii” (Jap ), niedz. „Ta 
jemnica Toli” (pol.j.

GÓRA: piąt., sob., niedz. „Gli 
na czy łajdak” (fr.).’ niedz. „To­
ruńskie igraszki” (poi).

GRODZISK- piąt-, sob., niedz. 
„Wyrok śmierci” (poi), sob 
niedz. „Colargol na dzikim zacbo 
dzie’’ (pol).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Rocky II” (amer.), „Na tropie 
kłusownika” (czech.), sob., niedz. 
„Wesele kruka” (poi.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Coma” (amer.), sob., niedz. 
„W pustyni 1 w puszczy” (poi.; 
Stylowe: piąt., sob., niedz. „Po­
wrót do domu” (amer.), niedz. 
„Wódz Indian, Tecumseh” (NRD); 
Syrena: piąt., sob., niedz. „39 stop 
ni” (ang.), „Piraci XX wieku” (ra 
dzięki). niedz. „Jak poskromić 
lwy” (pr. skł).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. 
„Przybywa Jeździec** (amer.), sob., 
niedz. „Colargol zdobywcą Kos­
mosu” (poi).

KŁODAWA: piąt. '„Urodziny
młodego warszawiaka” (pol.j, sob., 
niedz. .Musisz żyć” (NRD).

KONIN Centrum: piąt. „Pira­
ci XX wieku” (radź.), sob., niedz. 
„Siedem nocy w Japonii” (ang.), 
piąt., sob., niedz. „Cena strachu” 
(amer.), niedz. Rysunkowe filmy 
dla dzieci; Górnik; „Superpo- 
twór” (jap ).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Bez mi 
łości” (pot.), sob. „Czterej pan­
cerni t pies” (poi ), niedz. „Robot 
nlcy 80” (poi.).

KROTOSZYN: piąt,, sob., niedz 
„Superpotwór” (jap.), niedz. „A- 
wantura” (poi.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Robotnicy 80” (poi.),
niedz. ..Reksio terapeuta” (poi.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Grzeszny żywot Franciszka . Bu­
ły” (poi.), sob., niedz. „Muchomo 
rek” (poi ).

OBRZYCKO: „Powrót Mechago 
dzilli” (Jap.).

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„San Babila, godzina 20” (wl.). 
niedz. „Wielka podróż Bolka i Lol 
ka’* (poi.)

PLESZEW: piąt., sob., niedz 
„Powrót Mechagodzilli” (Jap.), 
sob., niedz. „Cudowny kwiat” 
(radź).

PNIEWY: „Wyspa skarbów” (fr- 
wl.), „Corleońe” (wL).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz.
„Parszywa dwunastka” (amer), 
„Jeśli serce masz bijące” (poi.), 
sob., niedz. „Bajka o carze Sal- 
tanie” (radź.).

SZAMOTUŁY: piąt. „Emil ko­
mediant” (NRD), piąt., sob niedz 
„Królewicz i gwiazda wieczorna” 
(czech.), niedz. „Miś na morzu” 
(poi.).

SYCÓW: piąt., sob., niedz 
„Rocky II” (amer.), „Przygoda 

arabska” (ang.), niedz. „Awantura 
o Basię” (pol.).

ŚREM Słonko: „Parszywa dwu­
nastka” (amer ), „Cenny depozyt” 
(Ir.)

TRZCIANKA; piąt., sob., niedz. 
„Przypływ uczuć” (fr.), „Stepo­
wy rumak” (radź.), sob., niedz. 
„śnieżyczka i Różyczka” (NRD).

TUREK; „Wizja lokalna 1901” 
(pol.), „Niezamężna kobieta” (ame 
rykańskl).

WAŁCZ Tęcza: „Robotnicy 80” 
(pol.); WOK: piąt., sob., niedz. 
„Obcy — I pasażer «Nostromo»” 
(ang ), niedz „Przygody Robotka 
Chrobotka” (pol ), „Godzilla kon­
tra Gigan” (jap.).

WRZEŚNIA: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (pol.).

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Kontrakt” (pol), „Czterej pan­
cerni 1 pies** (pol.), niedz. „Cblo 
piec z burzy” (austral.).

WRONKI: piąt. „Młody Fran­
kenstein” (amer), sob., niedz. 
„Dyrygent” (pol.) niedz. „Uciecz 
ka” (poi ).

ZŁOTÓW: piąt. „Ukryty w słoń 
cu” (pol.), „Młody Frankenstein” 
(amer.), sob., niedz. „Kontrakt** 
(pol.), niedz. „Dziecięce marze­
nia” (radź.).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
9.55 Transmisja z obrad Sejmu; 
11 25 „Magnackie swaty” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku: 
12.25 Spotkania z folklorem; 13.01 
Studio „Gama” 15.05 Popołudnie 
dziewcząt j chłopców; 15.35 Ką­
cik melomana; 16 Dalszy ciąg 
transmisji z obrad Sej­
mu 16.30 Kompozytor o so­
bie; 17.10 Radiowe spotkania; 
sobie; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Warsza^r 
skie ork. radiowe; 19.40 Mag. mię 
dzynarodowy — „Punkt widzenia”: 
20 0.5 Koncert życzeń;. 20.30 Muzy 
ka starego Wiednia: 21.18 Utwo­
ry S. Moniuszki; ^2.23 Wybitni 
soliści polscy — W. Kędra; 23 
Wiadomości, inf sportowe oraz 
..Polemiki’’; 23.15 Wita Was Pol

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5, 9. 
10, U, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bronić siebie” - pcw.; 
940 Przebóg bez słów gra W Na 
borny; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 

Słynne symfonie — słynne kon­
certy; 10.35 Kiermasz płyt Bał- 
kanton; 11 Aud. pt. „Kłopoty z 
komponentami”; 11.30 S. Getz 
gra M Legranda; 12.05 Niech 
gra muzyka; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Sól ziemi” pow.; 
14 Suity i sonaty kompozytorów 
epoki baroku; 15.05 Gitara, kas 
taniety 1 piosenka; 15.30 Konc 
bez biletu; 16 Posłuchać warto... 
— mag. kulturalny; 16.15 Mufy ko 
branie; 16.40 „Filipiny 81”; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 
W tonacji Trójki; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 16.25 Czas relak­
su; 19 Pow. w wyd. dżw.: „Po 
tentaci”; 19.35 Opera — A. VI- 
valdi: „Olimpiada”; 16.50 „Bro­
nić siebie” — pow.; 20 Interra- 
dio — aktualności; 20.40 Katalog 
nagrań; 21.20 Tajemnice „Eksta 
zy” Skriabina; 22.08 Zespół The 
Rolling Stones; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Portrety imion; 
23.05 Jam session w Trójce.

Wiadomości; 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 2®.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 7 Stereo; Muzyczne dzień 
dobry; 7.30 Mag. motoryzacyj­
ny; 7.45 Muzyczne kalendarium 
Poznania; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 16.45 Aud. sportowa; 
16.55 Komunikaty 17 Radioex- 
press; 177.15 Stereo: Gra Orkie­
stra Kameralna PR i TV w Po­
znaniu; 17.40 RTV od kuchni; 18 
Poznański koncert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 8 Sy 
gnały dnia; 11.05 Cztery pory ro 
ku; 11.05 Poetycki koncert ży­
czeń; 1130 Przegląd prasy poli­
tyczno-społecznej; 1J.40 Tu Ra­

dio Kierowców: 12,25 Muzyka ro 
dżiny Stefaniaków; 13.01 Studio 
,Gama”: 14.05 Teatr PR: „Co u 
pana słychać” — cz. I; 15.05 Su­
pełek; 15 30 Studio Relaks; 15.35 
Kąąik melomana; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Nowości z ra 
diowych studiów; 17.10 Magazyn 
związkowy; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Śpiewa H. Banaszak; 19 30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35* Przy muzy 
ce o sporcie; 22.23 Szczecin na 
muzycznej antenie; 23 Wiadomoś 
ci, informacje sportowe oraz .,Po 
lemikl” 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 22. 

PROGRAM HI: 8.06 Wariacje na >000^00^c0000000<xx>00000c><><xxx>00<xxx>000<x

temat; 9 „Bronić siebie” — pow.;
9.10 Recital G. Ohlssona; 10 Skan 
dale w sztuce — „W. Podkowiń- 
skl i inni”; 10.35 Co kto lubi;
11 Pow w wyd. dźw.: „Potenta­
ci”; 11.30 E. Fitzgerald i L. Arm 
strong śpiewają songi z opery 
„Porgy and Bess”; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Sól ziemi” — pcw.;
14 Sonaty i suity kompozytorów 
baroku; 15.05 Słuchaj razem z 
nami; 16 Studio 202 — Wrocław 
ski Mag. Rozrywk.; 17.10 Słuchaj 
razem z nami; 16 Klub „Swiato 
Wid” — nie tylko o polityce; 19.20 
„Tajemnicza fiesta” — gra Gato 
Barbleri; 19.35 Opera — A. VI- 
valdl: „Olimpiada”; 19.50 „PatroJ” 
— pow.; 20 Baw się razem z na 
ml; 22.08 Zespół The Rolling Sto 
nes; 22.16 „Sto siedemnaście” — 
słuch.; 22.45 Standardy śpiewa 
Wilie Nelson; 23 Portrety imion;
23.05 Mała nocna muzyka; 23.30 
K. Wyka — „Zima w Bruges”;
23.40 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości; 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress na 
dzień dobry; 7 Aud. J. Matuszyń 
skiego; 7.30 Stereo: Poranek mu 
zyczny c.d.; 12.05 Czas dobrych
gospodarzy z Bydgoszczy; 18.45 
Felieton filmowy K. Młynarza; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo: 
Muzyka po pracy; 17.40 „Powrót” 
— pow.; 18 Stereo: Grająca Sza­
fa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Różne barwy piosenki; 9.05 
Magazyn Wojskowy; 10.10 Twór 
cy polskiej piosenki; 10.30 Radio 
wy Teatr dla Dzieci: „Szalik 
poety”; 11 Koncert przed hejna 
łem; 12.46 Polskie miniatury mu 
zyczne; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Teatr PR: ,,Co u 
pana słychać?” — cz. II; 17 Ra­
diowe orkiestry przed mikrofo­
nem; 17 .?0 Studio młodych; 18.07 
Najpiękniejsza jest muzyka pol­

.GŁOS W1EI.KOPOI SKT” redaktorzy w wotewództwacł’ 
KALISZ: Zofio Pacewteka. ul Koitmlertowako 4, tel. 736-89.
KOMIN: Woicleeh Plutowskl oi PZPR 1 t«i 366-67
LESZNO- Andnei Ruleekl ul Słowiońsko 3*8 tel 61-61.
PILA: Włodysfow Wrr0Sk ul Okriei 7o tet 43 56.

ska; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
ODMA Ogólnop. Dezinformacyjny 
Magazyn Apolityczny; 22 Z dzie 
jów jazzu polskiego; 22.20 Moja 
aud. muzyczna; 23.15 Rewia pio 
senek; 23.45 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 33.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Patrol” — pow.; 9 10 
Etiudy na filharmonię; 9.30 In­
terpelacje Trójki; 9.40 Miniatury 
fortepianowe Schumanna; 10 
60 minut na godzinę; 11.30 „Miej 
sce na ziemi” — Julian Przyboś; 
12 „Wiedeńska krew” — walce 
Straussa; 12.30 „Szukać śladu 
krwi” -—słuch.; 13 Muzyka z sal 
koncertowych; 14.05 Kontrapunkt; 
14.30 Z muzycznego archiwum 
Pr. III; 15 Rep pt. „Urodzeni 
na początku wieku”; 16 Aud. li­
teracka pt. „Czy kochała Tyberiu 
sza?”; 16.15 Jazz ze ścieżki fil­
mowej; 17.05 3 minuty dla kie­
rowców; 17.10 Oklaski dla Jose 
Feliciano; 17.30 Aud. pt. „Con­
rad 1 konradyści”; 18 Soul ze 
ścieżki filmowej; 19 Z Gertrudą 
Stein przez Amerykę; 19.20 „By 
le do wiosny—gra Zesp. „Main 
stream”; 19 35 Opera — A. Vi- 
valdi: „Olimpiada”; 16.50 „Pa­
trol” — pow.; 20 Jazz piano for1 
te; 20.40 Tomik poezji śpiewanej; 
2i Z tysiąca 1 jednej pieśni; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół The Rolling Stones; 22.15 
Dookoła musicali; 23 Portrety 
Imion; 23.05 Mała nocna musy- 
ka; 23.30 W. Wolf: „Obrasy”; 
23.40 Między dniem o snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, W

PROGRAM IV (aud. lokalne Pt> 
znania): 8.05 Stereo; Poranek sym 
forlczny; 9 „Kwiaty dla Patry­
cji”; 12 Transm. n połowy me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo 
I ligi: Lech — Bałtyk Gdynia 
(stadion na Dębcii); 16.05 „Filut” 
— aud. satyryczna; 17 Stereo: 
Imiona kobiet w piosence; 22.45 
Wielkopolski Kalejdoskop Sport.



• Praca
Przyjmę pracę chałupni- 
•zą — gzycie. Oferty „Pra 
«a”, Grunwaldzka Ił, dla 
1437 Og.

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Praca stała. Suchorskl Ed 
ward, 62-306 Kołaczkowo 
k/Wrześni. 14533g

Traktorzystę i pracowni 
ka fizycznego przyjmę. 
Sołtysiak. Rumianek, p-ta 
Tarnowo Podgórne. 14437g

Bony PeKaO, kupię. Tel.
32-19-15 po godz. 16.

14176g

Maszyny stolarskie ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 14716g.

Pracownicę do pracowoi 
galanterii papierniczej
przyjmę. Tel. 67-51-27.

14463g Obraz Józefa Brandta, 
Wieriusza Kowalskiego 
lub Christiana Małe, ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14751g

Samodzielnego ślusarza 
oraz tokarza przyjmę. So 
łącz, tel. 453-94. 14430gPotrzebna opiekunka (kil 

ka godzin dziennie) na 
dobrych warunkach przy 
ul. Grochowskiej. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 14584g.

Kaletnik lub kaletniczka 
potrzebni Poznań, Wro- 
niecka 10 w podwórzu 

14487g

Turbinę dentystyczną, ku 
pię. Tel. 462-24. 14781g

Wtryskarkę od 50 — 100 
g. kupię Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 14833gTokarza na dobrych wa 

runkach (praca w akor­
dzie) przyjmę. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 14585g.

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie Tel. 
77-68-67. 14943g Bony PeKaO kupię Ofer 

ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 14965g.Krawcowa do szycia blu­

zek potrzebna. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14959g.

Większą ilość cementu ku 
pię. Luboń 3, Traugut­
ta 27 15005g

Murarzy i pomocników za 
trudnię. Tel. 20-53-32.

14629g Biegła krawcowa potrzeb 
na do szycia spodni Pra 
ca stała Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14962?

Uwaga’ Kupię stare kuf 
le i zegarki kieszonkowe
Tel 32-64-74 14530g

Przyjmę stolarza samo­
dzielnego — warunki dob 
re. Tel. 32-37-86 14644g

Wytwórnia artykułów z 
tworzyw sztucznych za­
trudni pracowników. Os. 
Plewiska. ul. Szeroka 14 

14646g

Nowy Zakład Instalacji
Sanitarnej przyjmie
wspólnika z odpowiednią 
gotówką, montera, spawa 
cza — kwalifikacjami
Tel. 77-87-70 po godz 17

14686g

Pracownika na Stara 
przyjmę. Pilicka 2a.

14972g
Zegarek na rękę, duży 
masywny sekundnikiem 
fosforyzujący może być 
wojskowy lub lotniczy 
także uszkodzony kupi do 
zorca Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14551?

Pomoce kuchenne przyj­
mę. Poznań, ul. Galla, pa 
wilon D. 14988g

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni Luboń 3, 
Traugutta 27. 15004g

Ciągnik Ursus 330. naj­
chętniej nowy kupię Ha 
łuszczak. Radolin 49. 
64-980 Trzcianka 13961g

Zakład posadzkarski za­
trudni samodzielnego flis 
karza. Tel. 20-59-49

15007g
Szelak, klej stolarski po 
liturę Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14163?

Kierowcę do Jelcza za­
trudnię — okolice Ostro­
wa Wlkp. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14709g

Uczennicę, ucznia w ka­
letnictwie zaraz przyjmę 
Os. Zwycięstwa 22F 

13965g

Nasiona seradeli lub łu­
binu kupię Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14290?Zakład murarski zatrud­

ni murarzy i pomocni­
ków. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 14712g

Uczennicę do pracowni 
dziewiarskiej na dobrych 
warunkach przyjmę Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 14254g. 
_______ __ —A____________

Bony PeKaO kupię. Tel 
Łódź 56-45-06 wieczorem 

14455g
Przyjmę krawcowe do szy 
cia spodni i kurtek skóro 
podobnych. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14726?.

Maszynę Łucznik prze­
mysłową kupię. Poznań 
ul Wroniecka 10 w pod­
wórzu. 14488g

Absolwentki szkół śred­
nich — możliwość przy­
uczenia do atrakcyjnego 
zawodu oferuje wam Pra 
cownia „Haft Artystycz­
ny” ul Kościuszki 76 m.
4. Poznań Zapewniamy 
bardzo dobre warunki 
pracy i płacy, zamiejsco­
wym zakwaterowanie a 
po wyuczeniu zatrudnie­
nie. 15046g

Przyjmę akwizytora z 
branży uszczelniania
okien. Tel. 20-65-69 

14749g

Dachówkę zamienię aa 
300 sztuk dziurawki tel. 
4Ó1-04. 15111^

Uczeń pptrzebny, war­
sztat napraw silników sa 
mochodowych. Poznań. 
Grodziska 24 14774g

0 Sprzedaż
Kożuch, płaszcz, kurtkę 
skórzane, suknię ślubną 
biurko, szafę antyczne
Tel. 20-37-76. 13824gTokarz - szlifierz potrzeb 

ny. Poznań. Grodziska 24 
(warsztat). 14773g

Hafciarki do haftów sztan 
darowych przyjmie Pra­
cownia ..Haft Artystycz­
ny” ul Kościuszki 76 m 
4 Poznań. Zapewniamy 
bardzo dobre warunki 
pracy i płacy. 15047g

Sprzedaż sadzonek pomi­
dorów Poznań - Dębiec 
Lumumby 14. 13917gPrzyjmę elektromonterów

Tel. 13-06-95. 14769?

Młody elektryk ootrzeb- 
ny. Tel 67-47-93 14779g

Panie do szycia biustono 
szy potrzebne Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14829g

Magiel elektryczny nowy 
sprzedam Tel 33-19-18 

14298*Spodniarka przyjmie pra 
cę w zakładzie tel 636-97 
lub Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15055g

Szyfonierkę narożnikową, 
dwa krzesła antyk -sprze­
dam. Tel 532-50 14366g

Spawacza — instalatora i 
ucznia przyjmę. Os Cze­
cha 128 m. 8 tel 20-90-66 

15118g

Encyklopedię Powszechną
PWN 4-tomową sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 
22-26-16 godz. 15—19

14447g

Przyjmę szycie do domu 
(konfekcję lekką). Tel. 
556-56. 14826g

Przyjmę do pracy dzie­
wiarki ręczne (druty szy 
dełko) z Pobiedzisk lub 
okolic. 62-010 Pobiedziska 
ul. Skośna 3 godz 15—19 

15133?

Zlecę wykonanie form 
wtryskowych. Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19. 

dla 14832g.

Ładowarkę hydrauliczną 
czołową typu HON. oraz 
nowe piece c.o EKa IV 
25 i 50 m1, sprzedam Lu 
boń 3, Traugutta 30.

14570gZatrudnię kobiety do pra 
cy w ogrodnictwie Ire­
neusz Cwojdziński. 62-052 
Komorniki, ul. Poznańska 
77A. 14838g

Potrzebna dobra krawco­
wa. Oferty „Prasa” Gruń 
waldzka 19 dla 15225g. Tunele foliowe ogrzewa­

ne. sprzedam. Luboń 3 
Armii Czerwonej 101.

14571g
Lakiernika samochodowe 
go. dobrego fachowca, 
zatrudnię na dobrych wa 
runkach. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15289g.

Spawaczy i monterów c.o 
zatrudnię. Poznań. Kordec 
kiego 43 14923g

Zakład kamieniarski w Je 
lonku k/Suchego Lasu ul 
Nektarowa 5 — zatrudni 
pracownika. Dojazd auto­
busem 110 i 119 z Garbar* 

145282

Meble XIX-wieczne. Tel
724-21. 14648g

Magiel elektryczny, butle 
propan - butan 5,7 kg 
sprzedam. Tel. 605-38 

14681g

Potrzebna opieka dla cho 
rej —• możliwość zamie­
szkania. Tel. 79-17-45 od 
godz. 18 15312g

Akordeon ATeltmeister
Łukaszewicza 2 m lh

14699g
Ślusarzy lub przyuczo­
nych prżyimę Dolski Lu 
boń 1. Konopnickiej 14 
tel. 130-664. 14538g

Na Os Plewiska (przy 
oętli) przyjmę zaraz 
krawcową do szycia spod 
ni. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15315g.

Przyczepę wywrotkę roz 
rzutnik obornika ciągnik 
C-3011, sprzedam Bierz- 
glinek 49 k/Wrześni.

14693g

Szlifierza - polemika oraz 
tokarza, ślusarza na cały 
lub pół etatu zatrudnię 
Dzierżyńskiego 150 14553g

Przyjmę panie do wy­
twórni galanterii metalo­
wej Szczfepanowskiego 6 
(Jeżyce) 15414g Powielacze napięcia do 

Rubinów sprzedam, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 14721g

Szycie chałupniczo przyj 
mę Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 14284g.

Przyjmę solidnego mala­
rza. Krotofil, Bożenv 4. 

14375g
Przyjmę dwóch samodziel 
nych lakierników samo­
chodowych, mistrza — cze 
ladnlka Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13946g

Płaszcz, kurtka - męskie 
czarna skóra, płaszcz 
damski skóra. Tel 617-78 

14737?

Pracownik do lekkich 
prac porządkowych 1 
godz. dziennie oraz do my 
cla schodów. Zgłoszenia 
ul Lakowa 4A. m 4.

15045g
Komplet mebli skórza­
nych — kanapa dwa fo­
tele i stolik sprzedam 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14736?

Zatrudnię kwalifikowane 
go pracownika — małe 
ogrodnictwo Poznań.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 13966g

• Nauka
Niemiecki — 5-tygodnio- 
wy kurs intensywny 
mgr Nowotko. Promlenis 
ta 99 m 29. 14579g

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam, Tel. 655-97

14772?
Bieliinlarkę — szycie ko 
szul męskich, zatrudnię 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 14165g. Kto udzieli korepetycji 

angielskiego — konwersa 
cia. Tel 69-55-15 po godz 
18. 14850g

Sukienkę komunijna
sprzedam. Tel 77-79-18

147932Bar „Ognik" zatrudni bu 
fetowe pomoce kuchen­
ne. Tel 67-32-66 14184g Siatkę parkanową tanin 

sprzedam Tel. 32-38-09 
148092

Rysunek odręczny do 
egzaminów wstępnych 
Architekt Głogowska 73 
m. 19 (głęboko w podwó­
rzu. wieczorem) Cisiak 

15265g

Wykwalifikowana spod- 
niarka przyjmie pracę 
chałupnicza. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
l«73g

Płaszcz skórjany damski 
i męski sprzedam Tele 
fon 711-27 15036*

Zatrudnię ręczniarkę,
spodniarkę. Ratajczaka 27 
m. 8. Wiktor Spychała.

14387g

Korepetycje matematyka, 
fizyka, biologia, chemia 
Teł 32-02-67 Mossor

15320g

Tanio kożuch damski 
Zwierzyniecka 41 m 12 

150402

Nasiona frezji Royial 
asparagus Płymosus sprze 
dam telefon 67-92-55 Po­
znań 15079?

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu Warunki 
bardzo dobre Ściegienne 
go 139 14415g

• Kupno
Części zamienne do samo 
chodu NSU Prinz 1000 
kupię Tel. 79-18-90

15260g
Sprzedani ogródek dział­
kowy zagospodarowany 
Krzesiny. Tel 79-06-64 

i5080g

Szafę chłodnicza z agre­
gatem sprzedam Kamiń­
ski Kanclerska 25 l5103g

Do gospodarstwa rolno- 
hodowlanego przyime z 
zakwaterowaniem orać >w 
ników fizycznych Kie­
rowcę traktorzystę me­
chanika naprawy sprzę­
tu rolniczego. rodzinę 
oraz do warsztatu toka­
rza, ślusarza szlifierza 
ucznia rencistę Zgłosze­
nia pisemne: Poznań, Os 
Przyjaźni 3 m. 43 1 4438g

Prasę mimośrodową na­
cisk około 6 t oraz sil­
nik 0,4 KW — 600 
obr/min. 3 fazy, telefon 
67-15-53 15235g

Szafę trzydrzwiową nowo 
lenna kupię Oferty Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
14900g.

Elektryczna maszynę dzle 
wlarska sprzedam Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 151500.

Telewizor kolorowy Jo­
wisz, telewizor kolorowy 
japoński „Sanyo” radio­
magnetofon samochodo­
wy „Skald” nowe, piani­
no nowe „Lindbergn” 
pilnie sprzedam Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15099g.

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam Powstań Naro­
dowych a m. 1 po godz. 
1«. 14841g

Rozsadę pomidorów Nor-| 
ton odbiór 10. III. oraz i 
1. IV. Jelonek. Topolowa 
2. 15384g |

Zamienię komfortowe
mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Ustrzykach Dol­
nych na podobne w Po­
znaniu. Sanigórska,
Ustrzyki Dolne, ul. No­
wa 5 m. 1. 14169g

Działkę budowlaną w 
Puszczykowie, 2800 m* 
ub dwie po 1400 noż, blii 
<o las sprzedam. Ofermy 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 14339g.Bilardy (flippery), sprze­

dam. Gościeszyn 1C/1 po 
czta 64-290 Wolsztyn.

14872g

Sprzedam Pentacon Slx 
TL z gwarancją. Tel 
751-13. 14794g Połowę willi wyłączonej 

w Poznaniu 250 m*. ogród 
500 m’, garaż, c.o., nada­
jącą się na warsztat rze- 
nieślniezy lub praktykę 
lekarską sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla __________
Domek jednorodzinny do 
wykończenia kuplę Ofer 
ty .Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14518g.

Zamienię M-4 nowe bu­
downictwo (spółdzielcze) 
w Lublinie na podobne 
w Poznaniu. Tel. Lublin 
719-94. 14219g

O Samochody
Stara 2S — wywrotka, 
sprzedam Luboń 3 ul. 
Traugutta 30. 14572g

Kożuch damski sprzedam 
tel. 33-27-75. , 15117g

Drzwi balkonowe z o- 
knem szer. 3,50 m oszklo­
ne z rozbiórki, cprzedam. 
Tel. 741-06. 14929gRozsadę pomidorów wiel­

koowocową sprzedam Ko 
morniki. Młyńska 30.

15141g

M-3 spółdzielcze w Gnież 
nie nowe budownictwo 
(blisko jeziora i terenów 
rekreacyjnych) zamienię 
na podobne w Poznaniu
Teł. 55-444. 14557g

Kożuch, płaszcz skórzany 
damskie, sprzedam. Os 
Lecha 110 m 5. 14939g

Sprzedam Mercedesa 220
D. rocznik 1975 Bux
Sportowa 9. f4589g

Bilard elektryczny sprze­
dam Wiadomość Szcze­
cin tel 80-308 15155g

Gorczycę sprzedam • Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15158g

2 bramy garażowe 240X232 
sprzedam ul Trybunal­
ska 27 tel 67-10-32

15168?

Fiata 125p sprzedam (1971) 
Borowikowa 4. Antoni- 
nek. 14627g

Betoniarkę 150 1 nową 
sprzedam Jerzy Rusiak 
Psarskie 48, 63-100 Śrem 

14952g
M-2 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14268 =

Kupię 5—10 ha ziemi w 
promieniu 25 km od Po­
znania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka W dla
14592g.

Sprzedam Fiata 126p (1979) 
tel. 32-54-03. 14645g

Maszynę do szycia dwu- 
igłówkę sprzedam Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14953g

Czteropokojowe komfor­
towe telefon zamienię na 
mniejsze Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14285g

Sprzedam Fiata 125p — 
1500 (luty 1978). Telefon 
67-36-04. 14667g

Dom jednorodzinny wol­
nostojący częściowo do 
wykończenia przy grani­
cy Poznania, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14643g.

Sadzonki pomidorów Nor 
ton 1 Ostona sprzedam 
Luboń 3 Fabryczna 53.

14975g

Muscal w dobrym stanie 
sprzedam. Włościejewice 
51 gm Książ Wlkp Kra­
jenka ’ _____ 14649g

------------------------- j—- -------  
3-pokojowe własnościowe 
nowe budownictwo na So 
łączu zamienię na piętro 
willi lub większe włas­
nościowe. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14295g

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów Nor 
tona. Ostona i inne — Piętro willi 150 m> sprze­

dam. Potrzebne M-4 Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dia 14810g.

marzec — kwiecień — 
maj Skórzewo Piaskowa 
16 autobus 77 108 15172g

Betoniarkę 150 1 sprze­
dam Os Jagiellońskie 8 
m 6. 15192g

Sadzonki pomidorów Osto 
na — marzec kwiecień 
sprzedam Józef Hady- 
nlak. Wiry. Poznańska 26 

14979?

Moskwicza 408. sprzedam
Tel. 67-34-79. 14739g

Sprzedam Fiata 125 MR
Oborniki tel 683 14797g

Pokój z kuchnią, łazien­
ką zamienię na większe 
Poznań. Rutkowskiego 13 
m. 4. 14319g

Sprzedam dom wolnosto-
Ładę 1500 S rocznik 1978 
kolor czerwony, przebieg 
43000 km sprzedam Gwar 
dii Ludowej 29 m 2.

Sadzonki pomidorów Nor 
tona, sorzedam Komorni 
ki Żablkowska 12 15002g

iący z ogr< 
— Główna,

mem. r-wz-iidii 
Rozewska 3 

Bałtyckiej).
14834gWiększą ilość słomy żyt­

niej. prasowanej sprze­
dam Poznań ul Fabiano 
wo 44 15201g

M-3. 2 pokoje, Własnośęio 
we. I ptr, telefon żarnie 
nię na 3 pokoje Tel 
22-44-54. 14343g

(boczna od

Ursus C-328. taśmociąg 10 
m. sprzedam Poznań — 
Piątkowo Małeckiego 6 

15026g

148050 Sprzedam uzbrojoną dział 
kę rekreacyjno - budow­
laną (1000 m‘) Puszczy- 
kówko — Mosina. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 14847g.

Ciągnik C-360 i Fiata I25p 
sprzedam Jurek Marian 
Duszniki Wlkp. 14860g

Kombajn zbożowy Bizon, 
sorzedam W rozliczeniu 
wezmę Vistule Buk. tel 
207 po godz 18 14162?

M-3 własnościowe — Wil 
da, sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 14460g.Kożuąh włoski sprzedam 
ul Chwiałkowskiego 10A 
m 19 15018?

Dwuiglówke oraz takso­
metr. sprzedam. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 15008g

Karoserię Fiata 125p, oo 
wypadku sprzedam ul. 
Dąbrowskiego 485 14941g

Sorzedam Syrenę 104 tel 
67-28-07, 1500g

Ładowacz zawieszany
.Skrzat” sprzedam Pem 
nera Sędziny cm Dusz 
niki 14l73g

Potrzebne mieszkania
własnościowe w starym 
budownictwie (pokój z 
kuchnią do I ptr oraz 
dwa pokoje z kuchnią* 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14476g

Kupię domek lub mie­
szkanie . własnościowe. W 
rozliczeniu M-3 własno­
ściowe lub Fiat 131 Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14864gPrasowalnicę NRD Tel

20-37-07 I4l81g
Fiata 125p, rocznik 1979 7 
urządzeniem do jazdy na 
gaz i benzynę lub oddziel 
•nie. sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15068g.

Sprzedam VW-Golfa — 
Diesel czterodrzwiowy
rocznik 1979 Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14791?.

Atrakcyjny komplet wy- 
noczynkowy płaszcz dam 
ski skórzany zagranicz­
ny. sprzedam Tel 753-16 

15032g

Atrakcyjne meble czer­
wone Os Wininry 37 m 
8 po godz 16.30.

15215g

Kupię dom telefonem, 
c.o., gaz miejfeki, garaż. 
Może być pół domu bliź­
niaczego lub segment sze 
regowca Poznaniu (Pery 
ferie i Dębiec wykluczo­
ne) Mam do zamiany M-3 
własnościowe I ptr tel. 
garaż — Sołacz. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14869g .

Nowa kabinę kompletną 
do Żuka i nowa ramę 
sorzedam Oborniki ul
Jegera 4. 14191g

Kupię lub wydzierżawię 
własnościowe M-l M-2 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14594g,______

Dwóch panów poszukuje 
pilnie pokoju, najchęt­
niej Grunwald Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14710g.

Obrabiarkę do drewna 
sprzedam Teł 32*54-78 

14207g'

Kurtkę damską skórzana 
Tel 77-82-07 I4213g Nową wyważarkę Ewka- 

18” sprzedam Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 15220g.

Golfa Diesel rocznik 1980 
sprzedam, tel 77-61-04 
czerwony czterodrzwiowy 

15459g

Poszukuję na pół roku 
pomieszczenia gospodar 
czego lub garażu ca 30 m! 
Oferty .Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 14727g.______

Poszukuję lokalu na za­
kład fotograficzny Tel 
403-91 po godz. 16 

14742g

Naprawa zegarków elek­
tronicznych Jęchórek,
Śniadeckich 17 m 4 wtor­
ki, piątki godz. 16—18.

14426g

Sprzedam domek z ogród 
kiem. Poznań, ul. Albań­
ską 15. 14927g

Uwaga ogrodnicv! Pomi­
dory odmiany Nortona 
— sadzonki na luty — 
marzec sprzedam Zespół 
ogrodniczy 7/2/77 Zamysło 
wo. 62-060 Stęszew, ul 
Wrocławska 63 14225?

Maglownicę elektryczną
NRD, Prakticę VLC-3 Os 
Rzeczypospolitej 46 m. 2 

15222g

Golfa L rocznik 1977 zleto. 
ny dwudrzwiowy sprze­
dam tel 77-61-04 15458g

Kożuszki włoskie długie 
sprzedam. Os. Pov/stań 
Narodowych 36 m. 63 

15242g

Peugeota 504. rocznik 1973 
okazyjnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15039g.

Radio stereo HiFi .Kleo 
oatra”. sorzedam P^mań
Fabianowo 38 m 40

14232g

Ogródek działkowy cen­
trum zamienię na nieza­
gospodarowaną działkę 
rekreacyjną za dopłatą. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14920g.

Gdańsk — Oliwa, M-2 za 
mienię na równorzędne w 
Poznaniu Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14759g.;

Sadzonki uomidorów Osto 
na ogórków Iwa, przycze 
r»e samochodowa sprze­
dam. Pasieka 36

15250?

Nadwozie Moskwicza 412 
z wyposażeniem (uszko­
dzone) sorzedam Gostyń 
tel. 205-92 ul. Nowotki 23 
m. 6. 15090g

Futro karakułowi (łapki) 
- kołnierz lis, nnwe
Niemcewicza 8. 14252?

Sadzonki pomidorów od­
miana Nortona .. sorzeda 
ogrodnictwo Przeźmiero­
wo. ul Wysogotowska 31

143472

Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
14863g.

Willę komfotową kupię. 
W rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe. Oferty
„Prasa” „Grunwaldzka 19 
dla 14956?. 1 '

Sprzedam garaż przy 
Krótkiej (Główna). Tel. 
737-43. po godz. 20

Płaszcze damskie zagra­
niczne skórzane modny 
fason, sprzedam Os. Kos 
monautów 16 m. 7.

15290g

Fiata 127 sprzedam Os 
Jagiellońskie 22 m. 7.

15124g
M-2 własnościowe, stare 
nowe budownictwo ku­
plę. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14870g.

Fiata 127p po wypadku 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15129?.

Domek jednoródzinny w 
Poznaniu kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14990g.

Frezarkę FU la. prasę hy 
daruliczna 160 t. rewolwe 
rówke przelot 55 starszy 
typ sorzedam Poznań. 
Szczęsna 13. wejście -z No 
winy. 14436?

M-2 (36 m’) w Bydgoszczy 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu Tel
Poznań 20-91-18 14894g

Zamienię nową Syrenę 
na nowego 126 Telefon 
20-99-06 godz. 16—20

15160g

Sprzedam Nysę nadającą 
się do remontu z silni­
kiem dolnozaworowym. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15171g.

Sprzedam duży dom jed­
norodzinny (wolny), ogród 
1000 m! w Swarzędzu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14998g.

Zenith E elektroniczna 
maskownice z zegarem 
sprzedam. Tel. 22-06-96. - 

15295g
Saksofon alt sprzedam 
doznań. Orna 70 14432? Kupię, wydzierżawię lo­

kal na cichy przemysł ca 
40 m> •— najchętniej Wino 
grady Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14951?.

Tadalnię dębową Tel
433-43. 14456g

Rozsadę pomidorów Nor­
ton sorzedam Os. Płewi- 
ska Skórzewska 24

15304g

0 Różne
Fachowe cięcie, prześwle 
tlanie drzew owocowych, 
krzewów wykonuje Zie­
liński, Żmigrodzka 38.

14718g

Taksometr Poltar - 2 
sprzedam. Os Manifestu 
Lipcowego 32 m 29 

14500?
Wzmącniacz 150 wat. bas. 
nagłośnienie, sprzedam 
Tel 78-01-12. 15321 g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1976. Wolsztyn ul. 
Fr. Jujkl 4 (-po godz. 16) 

15193?

0 Nieruchomości

Amerykańską suknie ślub 
ną. sprzedam Tel 20-91-81 

14535g

kupię.' Tel. 20-91-30
7961?

Oddam w dzierżawę war 
sztat mechaniczny z ma­
szynami Obróbka w me 
talu z produkcją Zapew­
niam zbyt Poznań, ul. 
Kowalewicka 17 14315g

Nowy akordeon Weltmel- 
ster 80 sprzedam Os Wiel 
kiego Października 5K. m 
108. 1534lg

Fiata 850 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Tejefon 
49-47-96. 15212?

Kupię działkę budowlaną 
(może być bliźniacza) Na 
ramowice — Winogrady— 
Jeżyce Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15224g.

Salonik oraz gabinet me'
<?ki Poznań, ul Bruna 27
tel 32-13-62 1 4541? Bufet — witrynę, stół 

krzesła, okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
33-25-26 w godz. 18—20.

15345g

Volkswagena 1300 sorze- 
dam. tel 448-84. 15247? Układam fliski tynki, po 

sadzki ścianki. Hoppel, 
tel 642-99 14335g

Gabinet męski Tel 
33-19-32. 14550g Zastawę HOOp nowa, uży­

waną kupię. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15246g.

Sprzedam działkę budow­
lana, domek gospodarczo- 
mieszkalny (Swarzędz) 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 13998g

Przyczepę 3,5 t wywrot­
kę sprzedam Gniezno 
°ustachowska 31 po godz 
15. 13941?

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszeniczka — 
Ośko Tel 78-01-57 14567g

Sprzedani kombajn Bizon 
ładowacz Cyklop. 30 ton 
słomy na paszę, pług ciąg 
nikowy dwuskibowy ciąg 
niony, trawlarkę konną 
Derlng”. Róman Gręzl- 

cki. Czechy 62-270 Kłec­
ko. 15349?

Karoserię Wartburga 353. 
może być do remontu ku 
olę. Owczarczak, Poznań 
Śniadeckich 19. 15292g

Sprzedam nowego 123p 
Chełmońskiego 9 m 4 

15293g

Sprzedam Syrenę — od­
biór Polmozbyt. Tel 
407-18. 15346g

Zakład murarski przyjmu 
le zlecenia na wykona­
nie usług w 1981 r Os. 
Rzeczypospolitej 93 m. 7, 
Wycisk 14364g

6-mlesięczną sukę chart 
nfgański z rodowodem ta 
nlo sprzedam Poznań 
Wyspiańskiego 2 m 8 no 
godz. 17 Kaczmarek

14885*

Sprzedani lub zamienię 
na gospodarstwo rolne — 
dom lednorodzlnny w 
Śremie — niewykończo­
ny działka 1600 ml Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14561g.

Domek — część domku z 
ogródkiem kupię Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

ił a 14266?

Wózek zamszowy zielony 
nleznlszczony. obrączkę 
złota sprzedam. Długosza 
20 m 3. 15364g

Dźwiękochłonne wygłu- 
szanie drzwi tapicerką. 
Zakładanie szyn do firan. 
Tel 20-65-69 godz. 8—13 
Bielawski 14748g

Sypialnie mahoniowa
sorzedam Tel. 33-35-81 w 
155. 148’82

Nowa konstrukcję pod fo 
Hę. Teł 561-94 14815?

Kurtkę skórzana damska 
sprzedam, tel 49-22-69

15371g
Volkswągena 1300 sorze- 
dam. W*ilczak 4a m 20 

15355?
Dostawcy! poszukuję mod 
nych i eleganckich su­
kien. bluzek kurtek, spo­
dni oraz galanterii ozdob 
nej Oferty Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14942g.

Obiekt gastronomiczny 
działalacy — sprzedam 
Oferty .Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1429tg

Dom jednorodzinny wy­
soki parter działka 628 
m! Przeźmierowo k/Po- 
^nania ul Ogrodowa 18 
sorzedam Informacje na 
miejscu codziennie od 16 
niedziela cały dzień 

14306?

Silnik 1200 Volkswagena 
kompletny sprzedam Ka­
nałowa 12 m 10 148112

Taksometr radziecki snrze 
dam Promienista 90 fw 
nodwórzu). 1’48318

Skórki piżmacze sprze­
dam Gniezno tel 34-51 
oo godz 16 15337?

Lampe błyskową z kom 
ou terem Braun - 2000 
Tel 20-30-81 w 18 godz 
8—15 15396?

Kupie nadwozie Traban 
ta 601 Swierczewskles' 
28A. m 7 15388??

Poloneza rocznik 1981 
sprzedam. Kostrzyn Wiko 
ul. Poznańska 91 teł 287 

15415?

0 Lokale
Gorzów Wlkp M-4 zamlo 
nie na nodobne Poznań 
Tel 20-20-89 po godz 19 

154302

Nowe spółdzielcze M-3 w 
Kole zamienię na Poznań 
Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14244g

Układanie fllsek I terako 
ty Tel 20-59-49 Olejnik. 

15006gWózek dziecięcy ełebakl 
f czeski) sprzedam Tele­
fon 734-31 14*469

Skrzynię ładunkowa do 
tuka drewniana komplet 
na sprzedam Poznań
Sarmacka 43 m 1

15405g

Wyroby artystyczne, lam 
oy. żyrandole, kinkiety, 
latarnie noleca warsztat. 
Marcelińska narożnik
Skarbka Kotliński.

15031g

Ciągnik Ursus C-328 lub 
330, etan dobrv sprzedam 
Jan Nowicki Niemleczko 
wo poczta Popówkn gm
Oborniki 14820g

Atrakcyjny domek ledno 
rodzinny w elementach 
sprzedam Tel 756-66 

14399?
Sprzedani wysokiej klasy 
sprzęt fotograficzny
sprzęt radiowy z magne­
tofonem (Hi-Fi), encyklo­
pedię. pierścionek tele­
fon 622-88 15412g

Nagrobki — przystępne 
ceny Przyjmowanie za­
mówień Poznań. Wielkie 
0o Października 4 m. 46. 
Bartkowiak środy 1 nie­
dziele od godz 15—18.

13524g

Silnik Trabanta do re­
montu sprzedam Plac
Bernardyński Im 11 

14840g

Kupię połowę willi 
względnie mieszkania
własnościowe Może być 
do remontu Oferty Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14317g

Przyjmę na pokój ucz­
nia. studenta Teł
32-19-10 13933?

Przyjmę małżeństwo ną 
nokój z łazienką, ul. Bo­
haterów Westerplatte 43 

150430

Płaszcz skórzany damski 
męski kożueh damski 
Teł 66-09-70 154020

Basset hound-suka 8-mle 
slęezna z rodowodem 
sorzedam Tel 69-55-15 no 
godz 18 148490

Betoniarnia noleca nlytkl
Działkę z budynkami go= 
nodarczymi do 15 km od 
foznanfa kuplę Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 14326g

Sadzonki chryzantem
sorzedam teł. 418-537.

12920g

eiewacy^ne 
oiaskowca

— Imitacja 
nłytki nosadz

Płaszcz damski skórzany 
ezarny rozmiar 54 ołaszez 
męski skórzany brązowy 
komplet czapka 1 kol 
nlerz lis olatynowy sprze 
dam, Tel. 474-40 do godz 
M (oprócz) świąt) 14884g

kowe lastrvko Korcz Pu 
szczykowo tel, 243 ul Ró 
żana RB 18732gKożuch chiński Telefon

13-04-06 13976g
Poszukuję lokalu na war 
sztat Instalacyjny — Grun 
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1C dla 
1S1««.

Działkę budowlana Dąb­
rowskiego 353 sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 14390g.

Nagrobki — ceny korzy­
stne. Zamówienia Dzier­
żyńskiego 67 m. 3 sobota 
godz. 14—17 Mateckl.

Sypialnię, biurko, telefon
301-78 po 15139g



® Praca
Elektroinstalatorów przyj 
mę. Tel. 66-09-97. I5678g Korepetycje

• Nauka
j. polski.

Zatrudnię wprowadzone­
go akwizytora branży 
odzieżowej. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 15407g.

francuski, historią, matę 
mstyka. 'Kraszewska, tel.
33-11-47 15472g

9 Samochody 
Mercedesa 190 Dc sprze­
dam. Grodziska 127.

15437g

Pomieszczenie
we około 50 m*. c o„ wo­
da, nadające się iia ws;el 
kiego rodzaju cichą dzia
łalność

sutereno-> Centrum Poznania. Mały
dom czynszowy z miej-

centrum od-

Przyjmę samotną akurat 
ną gospodynię domową. 
Samodzielny pokój Ofer’ 
ty „Prasa”- Grunwaldzka* 
19 dla 15575g.

• Kupno
Pianino z płytą metalo­
wą kupię. Tel. 20-49-48.

15223g

Sprzedam Stara 
dobrym stanie. 
67-53-99 po godz.

Telefon
18.30.

15499g

dam w dzierżawę względ 
nie przystąpię do spółki. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15227g.

scem 
punkt 
dam 
wolne

na warsztat lub 
usługowy sprze- 

W perspektywie 
mieszkanie Oferty

Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15078g.

Sprzedam dom — stan su 
rowy (Os. Plewiska). Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15350g.

Potrzebna opieka nad le­
żącą chorą, ul. Kraszew­
skiego w zamian za pokój 
i zapłatę. Tel. 67-60-06 lub 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15202g.

Lodówkę Foka lub Polar 
160 uszkodzoną kupię tel. 
33-12-66 (wieczorem).

13727g

Sprzedam Poloneza rocz 
nik 1961, tel. 411-460.

6O5-K1

Małżeństwo poezukuje sa 
modzlelnego mieszkania 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15236g.

Zamienię sprzedam dom 
Pabianicach dom własno 
ściowe mieszkanie Pozna
niu Wyżyny 67 1583g

BMW 1602 sprzedam. Tel
67-31-95 15433g

Bony PeKaO na samo­
chód kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 16 dla 
15356g

Wartburga de lux 353 
rocznik 1973 sprzedam. 
Tel. 434-86 godz. wieczor-

Kupię własnościowe mie­
szkanie 3-pokojowe Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15064g.

Sprzedani sad blisko Po­
znania tel. 66-04-59

15158g

ne. 15469g

Zatrudnię krawcową z 
umiejętnością samodziel­
nego krojenia. Polna 14 
m. 2 godz. 18—20. 15261g

• Sprzedaż
Akordeon Weltmeister S6- 
basowy sprzedam Ant­
czak. Poznań. Mickiewi­
cza 24 m. 4. 14282g

Opla Rekorda 1500. 1903 
sprzedam Mazowiecka 3.

Przyjmę na pokoje Os.
Piastowskie 9 m. 16.

13739g

Sprzedani 
dzinny w 
rozliczeniu 
nośclowe

dom jednoro-
Poznaniu. w 

może być włas 
M-3. Oferty

tel? 41-11-27. 15525g

Zatrudnię krawcową. Tel
79-02-65. 15541g

Zatrudnię na stałe mura 
rzy i pomocników. T. Buł 
kowski. Zielona 2 m. 10

Przyczepę kempingową 
wersja eksportowa sorze 
dam .tel 478-03. 15435g

Stara A 29 po remoncie 
na benzynę, przebieg ca 
10.000 km. sprzedam Głów 
na 47 tel 724-91, 15530g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 sprzedam, ul Gro­
chowska tel 457-94 15277g

.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15210g.

Sprzedani działkę budów
laną Przeźmierowie

po 17. 154l9g
Płaszcz damski, marynąr 
ka męska skórzane. Tel.
22-22-20 po 15. 15563g :

Przyjmę szycie' cholewek 
względnie inną pracę cha 
łupniczą. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15456*

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam .Suchy Las

® Lokale
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania w 
Poznaniu lub Lesznie O- 
ferty „Prasa” GrunwaMz 
ka 19 dla 15217g.

Poszukuję pomieszczenia 
na kamieniarstwo Ofer­
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15324g.

Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15209g.

Małżeństwo poszukuje
mieszkania M-2 lub M-3 
Tel 833-35. * 154794

Rozpoczętą budowę w Po 
znaniu lub dom do, re- 
montu kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15311g.

Obornicka 52a 15579*
® Nieruchomości

Posiadam lokal — przyj 
mę pracę chałupniczą. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15460g.

Maszyny Erika, Olivletti
tel. 626-93. 15623g

Dziennikarz poszukuje na 
kilka miesięcy mieszka­
nia lub niekrępujacego
pokoju wygodami.

Dom 
trum

piętrowy w cen- 
W Olsztyn a Tel. H29

IMSSg

Zakład kamieniarski wy­
dzierżawię — kupię Ofcr 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15323g

Zatrudnię tokarza na re- 
wołwerówke. Bardzo dob­
re warunki. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Miła 17 godz.

Wielka encyklopedia kom 
nlet dzieł Conrada Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 15528g.

Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15600g

7—15. 15520g

Tokarza na pół etatu, ca 
ły etat oraz pracownika 
niewykwalifikowanego do 
pracy na obrabiarkach w 
zakresie ślusarstwa przvj 
mę. Głńwna 47, informa­
cje po godz. 17. 15531*

Sprzedam komplet wypo 
czynkowy, ławę. łódź1 
składaną z silnikiem 
elektrycznym. Trybunal­
ska 51 godz. 15—16. 

15003g

Leszno! M-4 własnościo­
we nowe budownictwo Ai 
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13271g.

Sprzedam dom na u koń 
czeniu z materiałami — 
150 mt na działce 750 m2 
Wrocław .— Psie Po’c 
Tel. 55-45-12 (po godz 17) 

15393g

Kupię parcelę w Suchym 
Losie lub okolicy Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15325g

Szczenięta bernardyny 
sprzedam. Mosina. Śrem 
ska 40 tel. 467 po godz.
16. 13695g

M-3 Os. Lecha zamienię 
na większe na bardzo do­
brych warunkach, może 
być stare budownictwo, 
warunek c.o. Oferty .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15986g.

Sprzedani działkę budów 
lana posiadaczowi pier­
wokupu lub nie, telefon

Sprzedani działkę rozpo­
częta budowa (zakryty 
nlerwszy stropi Krzyżów 
nlki 1050 ni* Staszica 20 
m. 12. 15398g

44-332. 15493g
Willę piętrową 7 dużym 
ogrodem, budynkiem gos

Sprzedam pilnie w Mosi­
nie domek (dwa pokoje 
kuchnia ogród 940 m*) 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15153g

oodarczym dobrym
punkcie blisko Gniezna
snrzedam Wiadomość:
Gniezno ul. M-łostans 13
m. 10. tel. 24-72 godz 16
—17. 1551Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1981 roku, zmarł po krótkich cierpie­
niach namaszczony Olejami św. w wieku 77 
lat, ukochany mąż. ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1981 roku, zmarła nagle, przeżywszy
lat 47 
matka.

moja najdroższa żona, nasza ukochana 
teściowa, babcia i siostra

WINCENTY CZUBAJ
Msza 

botę 7 
o godz

Żw
bm

12

mgr
z Karwańskich

KLOTYLDA MALINOWSKA

T Z głębokim żalem
5’ marca 1981 roku 

żywszy lat 49. moja 
żona, mama 1 babcia

CZESŁAWA

cmentarzu.

żałobna odprawiona zostanie w śo- 
w kościele parafialnym w Kleinie 
po czym pogrzeb na miejscowym

h. z-ca dyrektora II LO w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek • bm 
o godz .13.45 na cmentarzu junikowskim.

. Janikowo. ul. Topolowa 4<9. 15508g
W smutku pogrążeni

mąż. dz.ieci i rodzina

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 marca 1981 
roku zmarła śp.

ul. Maklakiewicza 1. ISSMg

GERTRUDA KOWALSKA
z domu Dziamska

tDnia 2 marca 1981 roku, odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami św. nasza

na mama i babcia przeżywszy lat 72.
kocha- 
śp.

Sprzedam działkę z rozoo 
czętą budową .oraz ma­
teriałem na Os. Warszaw 
skim. Staszica 20 m. 12.

15399g

Kupię działkę budowlaną 
na terenie Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla !5448g.

Uwaga! Z 18 na 19 lu­
tego 1981 skradziono Lisy 
niebieskie (17 samców i 3 
samice) z fermy w Bu- 
dzewie położonej między 
Śremem a Zaniemyślem. 
Za wskazanie sprawców 
kradzieży oferuję nagro­
dę 100.000 zł. Edmund Ma 
turski Śrem, ul Przemy 
słowa 22 tel. 40-54 prócz 
niedziel 1 poniedziałków 
lub najbliższy komisariat
MO. 15655*

Sypialnie stylizowane.
białe ze złoceniami wyko 
nuję Zamówienia przyj­
muję od godz. 16—18. 
Skwierzyńska 20 Cudera.

15M7g

Naprawa telewizorów —
Winogrady tel. M-4S-S0
Bielecki. UW*

Dom z działką 0 4 ha 10 
km od centrum Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 18. dla 
lM51g.

Malowanie, tapetowanie, 
telefon 757-55 Frącko­
wiak. 15042g

Sprzedaui działkę budów 
laną 1050- mt w Puszczy- 
kówku. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 15455g

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski. Konopnickiej 15.

15127g

• Matrymonialne
Pan po 50 dobrze aytuo- 
wany. pozna panla przzna 
nianke 40—tó lat. prawom 
,1azdy. dzieci nie stanowią 
przeszkody. Cel matrymo 
nialny. Adres ewentual­
nie telefon proszą kiero­
wać ..Prasa" Grunwaldz­
ka 10 dla 15123«.

Sprzedam działkę budów 
laną posiadaczowi pierwo 
kupu lub nie. Tel. 44-332. 

15493g

KOMUNIKAT
URZĄD MIEJSKI w Poznaniu Wydział

• Zguby
Skradziono samochód 
Skoda S 100 L. kolor pia 
skowy nr rej. POB 9905. 
Oczekuję wiadomości: *el.
607-62. •15697g

• Różne
Zakład murarski przyjmie 
nrace murarsko - tynkar­
skie. T. Bułakowskl ul.
Zielona 2 m. 10 po 17

15448g

Wykonuję usługi w za­
kresie wod.-kan. gaz, 1 
c.o.. Zlecenia godz. 7—8 
Szpitalna 5 m 44 Stani­
sław Pieńkowski. 15162g

Układanie, cykltnowanie 
parkietów Leszezvńrkl.
telefon 67-46-42 15211g

Wystrój wnętrz w drew­
nie. Donder, Czerwonak.
Plac Zieldny 5 15251g

zawiadamiamy #że dnia 
zasnęła w Bogu, prze- 
najdroższa i ukochana

KACZMAREK
z domu Lehmann. Gellert.

Pogrzeb odbędzie się 9 
cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Poznań, Os Kosmonautów 
dawniej Głogowska 33.

bm o godz. 16 na

mąż z rodziną
22 E 46,

+ Dnia 5 marca 1981 roku, w wieku 81 lat 
I po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu

Pogr —b odbędzie sić w sobotę, 7 bm. o godz. 
13.00 nr cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostrzenica z rodziną

1551 fig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 .marca 1981 roku zmarł 
nasz ukochany syn, brat i 
lat 50

śmiercią tragiczną 
wujek, przeżywszy

ZOFIA STEHBACH

nasz kochany tatuś, teść, 
• śp.

WŁADYSŁAW
kupi 

ppor. Powstania Wlkp.

dziadek i pradziadek.

KĘDZIORA
odznaczony Krzyżem

Pogrzeb odbędzie •się w poniedziałek 9 bm.
o godz. 10.36 na cmentarzu na Junikowie.

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. WUcp. 
Krzyżem Powstańczym. Medalem Niepodległo­
ści oraz innymi odznaczeniami państwowymi

Msza św odprawiona zostanie w sobotę 7 bm

W głębokim żalu pozostaje

RODZINA
455-U3

o godz. 44130 w kościele w Luboniu, 
pogrzeb o godz 15.30 . na cmentarzu 
kowie.

W smutku pogrążona

Luboń. Jagiełły 10.
RODZI

WŁADYSŁAW GIERA tDnia 2 marca 1981 roku zmarła nagle na­
sza najukochańsza i jedyna mamusia i ba­
bunia przeżywszy lat 52. śp.

po czym 
w • Zabl-

N A
15693g

Pogrzeb odbędzie się w pońiedziałek. 9 bm. 
o godzinie 9.40 na • cmentarzu junikowskim. ZOFIA SZYMLET

-L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 4 marca 1981 roku odszedł od nas na zaw­
sze, po ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św przeżywszy 68 lat, pełen po­
święcenia. nasz najdroższy najukochańszy mąż:

W smutku pogrążeni

matka, siostra i siostrzeńcy z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
9 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

ojciec, teść dziadek brat. wUiek, szwagier, śp

KAROL KRAUZE

Poznań, ul Fredry 3 m. 16. 15597,
W głębokim smutku i żalu pozostają

dzieci z rodziną

Msza św 
o godz. 15

odprawiona zostanie w sobotę 7 bm. 
w kościele parafialnym w Ostro-

4. Dnia 3 marca 1981. roku zmarła namasz- 
• czona Olejami św... nasza droga matka, te­
ściowa babcia, prababcia i ciocia przeżywszy 
lat 82. śp

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12

pł. Młodei Gwardii • m. >6 454-U3

rogu, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Pogrążona w nieutulonym smutku 1 żałobie
żona z córkami i rodziną

Poznań ul. Słowiańska 22 m 5. 1570!g

APOLONIA DZIURKIEWICZ
z doniu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek I bm. 
o godz 9 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 2 marca 1981 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb, śp

KAZIMIERZA ZWIERSKIEGO
CZESŁAW GINTOWT

W głębokim smutku pogrążeni ;

eórka 1 syn z rodzinami
Półwiejska 9 m. 9. 456-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W amutku pogrążona

Dnia 1 marca 1981 roku zmarł nasz zasłużony 
rzeczoznawca, długoletni członek Rady Tech­
nicznej. wybitny fachowiec i nieodżałowany 
-kolega

Nowowiejskiego 3 m.
RODZINA

15504g

odbędzie się we wtorek 10 bm. o godz 10.30 
na cmentariu górcżyńakim. a nie jak podaliś­
my w Głosie Wielkopolskim z dnia 5 bm. na, 
Junikowie

Zainteresowanych bardzo przeprasza

15718g

MGR INŻ MECHANIK
ANDRZEJ BALICKI

Dnia 4 marca 1»»1 roku, zasnęła w Bogu po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 21. nasza najukochańsza Jedyna córka

RENATA MIROCHOWSKA

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
• 3 marca 1881 roku zmarł nagle mój drogi
mąż, ukochany tatuś, syn. 
iek. przeżywszy lat 43

brat, szwagier i wu-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

pracownicy. Rada Techniczna, rzeczoznawcy 
Ośrodka Rzeczoznawstwa

1 Postępu Organizacyjno - Technologicznego 
SIMP w Poznaniu

467-K3---------- ——

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 
12.16 na Junikowie.

Luboń, ul Żabikowska 62 
dawniej: Akacjowa 8 m

ROD
m 14

2.

bm. o godz

Ź I C E
bi. C.

15«38g

BRONISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16 na cmentarzu

W smutku pogrążone

poniedziałek • bm 
Ml tortowo.

synami i rodzina

l Dnia 3 marca 1981 roku zmarła po. krót- 
f klej chorobie, moja ukochana żona, matka 
i babcia, śp.

MARIA CHOJNACKA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1961 roku zmarł w wieku 70 lat.

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Os Piastowskie 107 m 26 15722gz

namaszczony Olejami św., 
ojciec, teść i dziadek śp.

nasz kochany mąż

WŁADYSŁAW MIZERA
Msza św odprawiona zostanie w sobotę 7 bm 

kościele parafialnym na Staro-o godz 15 w 
łęce, po czym pogrzeb.

Strapiony

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 9 bm

ul Żeglarska 38.

wąż z rodziną
15714g

o godzinie 8.15 na Junikowie
W smutku pogrążona' 

żona z rodziną
Poznań Strzałowa 3 m 23 155654

Dr Danucie 
Chrzanowskiej - Skrzypczak 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
« powodu śmierel 

Ojca 
składają: 

koleżanki i koledzy 
x Oddziału Wewnętrznego „A” 

szpitala Raszei
15052g

Z -sercem pełnvm smutku zawiadamiamy te 
' dnia 13 lutego 1981 roku zmarl w 83 roku 

żyda. W Buffalo (USA) nasz drogi brat, kuzyn

150634

Wszystkim. którzy uczcili pamięć, okazali ser­
ce i pomoc Przyjaciołom. Znajomym i Są­
siadom oraz Wszystkim, którzy uczestniczył: 
w ostatniej drodze mojej ukochanej matki

BOGDAN SZYMCZAK
wychowanek byłego Gimnazjum 

im. św. Marii Magdaleny.
Pogrążone w żalu
siostry i rodzina

WŁADYSŁAWY NEUMANN
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

15408g
sy» z rodzina

W oierwszą bolesna rocznice śmierci najdroż­
szej 1 nieodżałowanej żony i matki, śp.

ADELI MODELEWSKIEJ
z domu Proniak

zostanie odprawiona msza św w kościele pa-
: afialnynu 
we wtorek

o czym

4911*

św Jana Bosko, ul. Warzywna 37 
10 bm. o godzinie 7.30,
życzliwych Jei pamięci zawiadamia 

mąż z synami i synową

Gospodarki Komunalnej i Spraw Lokalowych 
przypomina o obowiązku przestrzegania za­
rządzenia porządkowego Rady Narodowej m. 
Poznania z dnia 5 kwietnia 1S66 roku.

O ZAKAZIE HODOWLI GOŁĘBI
W STREFIE OCHRONNEJ ŁAWICA

Wyjaśnia się, że w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa życia i ochrony mienia osób korzy­
stających z komunikacji lotniczej została utwo­
rzona na obszarach położonych wokół Portu 
Lotniczego Ławica strefa ochronna, na któ­
rej wprowadzono zakaz hodowli gołębi.

Strefa ta obejmuje obszary położone w gra­
nicach administracyjnych dzielnic Poznań —
Grunwald oraz Poznań 
jak następuje.

Jeżyce i przebiega

— od zbiegu zachodniej granicy miasta z ul. 
Grunwaldzką i dalej ulicami Grunwaldzką. 
Przybyszewskiego, Żeromskiego, Niests- 

• chowską, Wojska Polskiego, Dojazd, Lu- 
tycką, Krajenowską, Biskupińską, Kosza­
lińską, Walczewską, Białyborską i dalej w 
linii prostej przez Jezioro' Kierskie do za­
chodniej granicy miasta oraz dalej grani­
cą miasta w kierunku południowym do 
punktu wyjściowego tj. do zbiegu zachod­
niej granicy miasta z ulicą Grunwaldzką.

Osoby nie przestrzegające przepisów cytowa­
nego Zarządzenia podlegają karze grzywny 
w trybie przepisów ustawy z dnia 20. 5. 71 r. 
— kodeks postępowania w sprawach o wy-
kroczenia. 284-K1

BIUR
CZYNNE

w

O O G
BĘDZIF

godzinach

Ł
W
11

OSZEM
NIEDZIELĘ

14

tW dniu 5 marca 1981 roku przestało bić 
serce naszej najukochańszej mamusi, te­
ściowej, babci i prababci przeżywszy lat 74. śp.

z domu Szwarc

MARIA ORWAT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia- 
4 marca 1981 roku, zasnęła w Bogu przeżyw­
szy lat 77 nasza najdroższa i ukochana matka 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia.

HELENA KRECZMER
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
13 na cmentarzu przy kościele farnym w 
Śremie.

W »mutku pogrążona

Poznań. Śrem.
RODZINA

15737g

k Dnia 4 marca 1981 roku, zmarł po ciężkiej 
• chorobie opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 88. mój ukochany i niezapomniany 
przybrany ojciec, nasz najdroższy dziadziuś, 
wujek 1 stryj, śp.

mgr STANISŁAW LONCŻ.AK 
były wizytator Szkół Ziemi lubuskiej, organi­
zator tajnego nauczania, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotą 

Odznaką ZNP oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm 

o godz. 15 15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

ul Roberta Kocha 20
dawniej: Gwardii Ludowej 11 m 3 Wg

r Dnia 4 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy 85 lat nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia 
śp.

MARIA GAJEWSKA
z domu Psik

P$)grzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. © godz 
13.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kanałowa 10 m. 7. 15702g

Instytucjom 1 Organizacjom. Gminnemu Dy­
rektorowi Szkół w Nowym Tomyślu. Radzie 
Zakład--wej ZNP. Radzie Pedagogicznej. Komi- 
’etowi Rodzicielskiemu i Uczniom szkoły w Bu­
kowcu, Zakładowi Opiekuńczemu. Wszystkim 
Przyjaciołom i Kolegom Znajomym i Krew- 
-vm za okazane wyrazy współczucia oraz po­
moc f udział wr ostatniej drodze naszych ko- 
"b.anych zmarłych, śp

Męża ZYGMUNTA 
i córeczki ALINKI

aniaii

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Mirosława Stachecka z synem
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Piątek 6 ffi
PROGRAM 1

3ŁW — Redakcja Szkolna zapo­
wiada-

18.30 — NURT 7- Język polski:

Sobota 7 III
PROGRAM 1

IX « — Program dnia;
1XM — Koncert WOSPR i T;
^•28 — „Małgorzata” — wojsko­

wy film dokumentalny;
14,W — Estrada Folkloru;
14.35 — „Klub Sześciu Kontynen 

tów” — „Tunee, Tunes”;
18.30 — Telewizja Młodych Kos­

monautów — „ Orbita”;
18.15 — Dziennik;
18.30 — „Zofia” — polaki film oby 

czajowy;
-- ----*----

Niedziela 8 III
PROGRAM 1

1.^ — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Telewizjada” — sport dla 

wszystkich;
3.00 — Teleranek oraz film. z se 

rii „Rodzina Leśniewskich”;
10.20 — „Antena”;
10.45 — „Mała ziemia” (3) — o- 

statnia' część serialu dokumen 
talnego prod. ZSRR;

11.50 — Dziennik;
12.10 — „Dlaczego?”;
13.00 — TYLKO W NIEDZIELĘ, 

w tym:
18.05 — Zappwiedź programu — 

wiersz dla ciebie;
13.10 — „Detektyw historii” — 

słynne kobiety wobec wiel­
kich wydarzeń historycznych

Poniedziałek 9 III
PROGRAM 1

15.20 — NURT — Porozmawiajmy;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego człó- 

wieka” — „Pielęgnacja n'emc 
wląt”;

17.20 — „Czterej pancerni i pies” 
(8) — „Brzeg morza”;

18.05 - Zapis autoryzowany;
18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 -• Dziennik;
20 10 — Teatr Telewżji.— Scena

Wtorek 10 III
PROGRAM l

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Polska Kronika Filmowa;
17.05 — „Interstudio”;
17.30 — „Struś Pędziwiatr przed­

stawia” — film animowany;
17:55 — „Lekarz radzi” — bóle krę 

gosłupa:
—1 .. - - ■ '

i Express Lotka;
17.30 — „Dom i my” — porad­

nik;
17.50 — Turystyka i wypoczynek;
18.15 —- „Jugosławia — 30 lat doś­

wiadczeń” — publicystyka mię 
dzy narodowa;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Grona gniewu” — amar. 

film fab.;
22.16 — Dziennik;
22.30 — Rozmowy literackie;

człowiek”;
17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja młodych —

„Bezrobotni na etatach”;
18.20 — „Patrol” — „Z księgi żoł­

nierskiej chwały”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Fatamorgana”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Hotel pod martwym, alpi­

nistą” — film kryminalny;
21.30 — Pegaz;
22.20 — Dziennik;

12—19, soboty, dni przedśw. — 
i 9. III zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
niedz. 1 św. 10—18.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
niedz .i św g 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — j. 9—18, 
niedz. i św g. 10—15 — ao odwo­
łania nieczynne

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go, Sztuki Średniowiecznej, g. 
9—18, niedz. 1 św. g. 10—15 Wy­
stawa „Kolekcja Atanazego 1W- 
czyńskiego” — do 31. III 1981,

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

Środa 11 III
PROGRAM 1

14.30 — Program dla PGRtÓw — 
„Efekty krzyżowania bydła”;

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20 — NURT —• Matematyka — 
„Wielokąty foremne i ich 
obroty własne”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry w kręgu ro 

dżiny”;

Czwartek 12 III
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.15 — Dla młodych widzów — 
„Turniej zastępowych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

czat i Chłopców — w progra­
mie film z serii „Był sobie

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
27) - codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. śr. 1 piąt. t

„źródła treści do ćwiczeń w 
mówieniu i pisaniu”;

15.36 — Obiektyw;
18.16 — Dziennik;
18.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym”;
18.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
HWB0 — „Pod jednym dachem” 

— komedia obyczajowa Tele- 
wtaji CSRS;

M.15 — „Wykrzyknik” — program 
satyryczny;

16.50 —• Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Turniej reporterów”;
15 30 — Dziennik;
20.10 — „Dziecko do wzięcia” — 

węg. film obyczajowy;
21.35 — Listy o gospodarce;

18.05 — Teatr Telewizji: Kazi­
mierz Przerwa-Tetmajer — 
„Kocham cię za to, że cię ko 
chać muszę” — liryki miłosne;

18.50 — Dobranoc;
Ł*0C‘ — „W świecie dzikich zwie 

rząt” — „Koniki z Chincotea 
gue”;

19.30 — Dziennik;-
20.10 -r „Człowiek z marmuru” —- 

film społ.-polit. prod. polskiej, 
reż. A. Wajda;

22.25 — „Zawsze ty i ja” — śpię 
wa Kazimierz Kowalski;

23.25 — Dziennik;

(Joanna Żubrowa, Emilia Pla 
1er, Henryka Pustowojtowna);

13.25 — „Mieszkanie, ale jakie?” 
— e. d. akcji TWN. Tym ra­
zem o meblach, które można 
zrobić samemu;

14.00 — ’ „Przygody Sindbada” — 
japoński film dla dzieci;

14 25 — Losowanie Dużego Lotka;
14.35 — Filmy Chąrlie Chaplina: 

„Charlie marynarzem” 1 „Lich 
wiarz”;

15.30 — „Pytania na dziś” — ak­
tualne' problemy tygodnia;

15.35 — Sportowa niedziela — 
ćwierćfinały Pucharu Polski w 
piłce nożnej;

17.00 — Przedszkolaki dedykują;
17.10 — „Pamiętnik zza- kulis sce 

ny” — Zofia Mrożewska;
17.50 — 'Piosenki z kurierka” czy 

li z kabaretu Brunona Rajcy;
18.10 — Godzina z Włodzimierzem 

Sokorskim; •

Współczesna: Barrie Keeffe — 
„Bądź mi opoką”;

21.25 — „Forum korespondentów”;
21.55 — „Piramida czy złota gó­

ra” — rzecz o polskim telewi 
zorze kolorowym;

22.25 — Dziennik;
22.40 — „Zapraszamy do nas Szpil 

ki” — program satyryczny.

PROGRAM 2

10.00 — „Klinika zdrowego czło- 
( wieka” — „Pielęgnacja niemo 

wląt”;
10.30 — Studio Bis;
11.30 — „Kenia wzdłuż i wszerz” 

— film dok.;
11.50 — Jan Paweł II w Kenii - 

reportaż filmowy;

18.05 — Telewizja Młodych (c.d.n.);
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Zderzenia” — program 

publicystyczny;
19,30 — Dziennik;
2p.l0 — „Piąta pora roku” — rada, 

film społeczno-obyczajowy;
21.45 — „Forum ekonomistów” — 

„Reforma gospodarcza” — een 
trum i inni;

22.30 — Dziennik;
22.45 — „Spotkania liryczne” — 

Piosenka, której nie można 
przestać śpiewać”;

23.15 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

17.20 — Losowanie Małego Lotką

22.15 — Dziennik;
22.30 — Jubileusz jubilata — pro 

gram z okazji 80 rocznicy uro 
dżin Kazimierza Krukowskie­
go oraz 60-lecia pracy arty­
stycznej.

PROGRAM 2

10.50 — Hhib Jazzowy Studia Ga 
ma;

10.45 — „Gwiazdozbiór” — Jadwi 
ga Jankowska-Cieślak;

11.35 — „Pod jednym dachem”;
15.45 — Język francuski (20) — 

kurs podstawowy;
16.15 — Język rosyjski (20/ — kurs 

podstawowy;
16.50 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Wielka, niebie­
ska kula” — angielski film;

23.50 — Kino Nocne: „Sprawy i 
sprawki starszej pani” — film 
sensacyjny TV angielskiej.

PROGRAM t

14.50 ~ „Smak chleba” — ode. pt. 
„Nasz chleb powszedni” — 
pierwszy odcinek współczesne 
go serialu obyczajowego pro­
dukcji ZSRR;

16.10 — „Uśmiech spod parasola” 
— program rozrywkowy;

16.40 — „Przeboje mistrzów”, ode. 
8;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Wiersz dla ciebie;
20.15 — „Anna Karenina” (7/;
21.25 — Sportowa niedziela;
21.50 — Kabaret Olgi Lipińskiej 

„Jajko”;
2^.40 — „Jaki naprawdę jestem” 

—Krzysztof Kolberger;
28.15 — „Biała Marianna” — etiu 

da filmowa Pawła Czerskiego;
28.25 — Wierąz dla ciebie.

PROGRAM 2
11.20 — Na Pomorskim Wale — 

— program wojskowy;
10.50 — Przeboje tygodnia;
12.50 — Teatr Telewizji — Stani­

sław Horak — „Pustelnia”;
14.25 — „Szanujmy wspomnienia” 

— „Lucjan i inne” — program 
rozrywk. z udziałem Barba­
ry Brylskiej, Kaliny Jędrusik, 
Wiesława Gołasa i innych;

i.25 — „Okrągły tydzień” — film

16.30 — Ję.;-k angielski (14) — 
kurs dla zaawansowanych;

17.00 — Studio Bis;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — WIECZÓR KENIJSKI w 

Telewizji Polskiej;
20.15 — „Kenia wzdłuż i wszerz” 

film dok;
20.35 — Gość „Wieczoru”;
20.45 — „Era Nyayo” — film dok. 

o następcy Kenyatty, prezy 
dencie Arap Moi;

20.55 - Gość „Wieczoru”;
21.00 — „Bank zielonych past­

wisk” film dok. o gospodar­
ce kenijskiej;

PROGRAM 2

10.00 — „Szkiełko i oko” — ma­
gazyn popularnonaukowy;

H.05 _ „Lekarz radzi” — bóle krę 
gosłupa;

11.15 — „Interstudio”;
11.40 — Wtorek melomana;
15.45 —- Język angielski (21) — 

kurs podstawowy;
16.15 — Język niemiecki (fil) — 

kurs podstawowy;
16.45 — „Sekrety kina” — ko­

stiumy i charakteryzacja w 
filmie współczesnym i histo­
rycznym;

28.00 Telewizja w sprawie miliar­
dów.

PROGRAM t

1-0.00 — Sprawy młodych: „Zam­
ki na lodzie” — film obycza­
jowy;

M.15 —- „Turystyka i wypoczy­
nek”;

11.45 — „Dom i my” — poradnik;
12.05 — „Sensacje z przeszłości”;
15.10 — Język angielski (14) — 

kurs dla zaawansowanych;
16.40 —» Język angielski (21) — 

kurs podstawowy;
17.15 — „Człowiek i środowisko”

22.35 — „Mózg” — „Zwierciadło 
duszy”;

23.10 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

10.00 — Sonda — „Fatamorgana”;
10.30 — Magazyn motoryzacyjny;
10.55 - Kosmos 1981;
16.00 — Język rosyjski (21) — kurs 

podstawowy;
16.55 — Kosmos 1981;

— wt., czw. i piąt. g 9—15, pon., 
śr g. 12—16, niedz. 1 święta g. 
10—15, sob., dni przedśw. — za 
mknięta, wolne sob g. 10—16 — 
9 i 10. III zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św. 
g. 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (Si. Rynek) - g. 9— 
18, niedz i św. g 10—15. Wysta­
wa: - „Marynarka wojenna w poi 
skich siłach zbrojnych na Zacho 
dzie” (do 13. III).

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—1<.

17.15 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — '„Vademecum” (13);

17.55 — „Małe kino” — filmy: „No 
wy Janko Muzykant”, „Był so 
bie raz”;

16.15 — „Od siebie o krok” — re 
cital poetycki;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Panorama ja®M4 polskie­

go kwartet Jana Ptaszyna- 
W róblewskiego;

20.40 — Program publicystyczny;
21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Gwiazdozbiór” — Jadwi 

ga Jankowska-Cieślak;
'28.15 — Turniej finałów w siat­

kówce kobiet — Płomień Sos 
nowiec — Wisła Kraków;

28.00 — Język francuski (20) — 
kurs podstawowy.

17 30 - Sportowy magazyn sprawo 
zdawczy;

19 00 - 'Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — W różnym stylu z różnych 

stron’ — program muzyczno- 
baletowy;

31.15 — Spotkanie z gwiazdą — 
Umberto Napolitano;

22.50 — „Uprowadzenie” — z se­
rii „Sherlock Holmes i inni”; 
film kryminalny TV angiel­
skiej ;

22.00 — Muzyka młodej genera­
cji — występ Zespołu „Krzak” 
na Jazz Jamboree 80.

obyczajowy produkcji polskiej:
18.50 — Kobiety tdlewizji;
16.55 — „Spotkanie z gwiazdą’’ — 

Daniel Santaeruz;
17.25 — Kobiety telewizji;
17.35 — Sportowy magazyn spra­

wozdawczy;
13.50 — Kobiety telewizji;
19.09 — Robert Schumann — kon 

cert wiolonczelowy e-moll;
19.30 — Dziennik;
M.10 — Kobiety telewizji;
20 20 — ..Show jakich mało”. 

Wyst.: Helena Vondrackova, 
Hanna Zagorova, Vaclav Nec 
karz i In.;

21.20 — Kobiety telewizji;
21.30 — Indie zachodnie — trud­

ny problem wolności.. Jest to 
alegoria historii niewolnictwa 
w Indiach Zachodnich;

23.45 — „Poeci i ich wersze” — 
Jerzy S. Sito.

21.15 — Gość „Wieczoru”;
21.25 - „Jan Paweł II w Kenii” 

— reportaż filmowy;
21.40 — Gość „Wieczoru”;
21.45 — „Pangi z polskiej fabryki” 

— reportaż;
22.00 — „Miasto w siońcu” — re 

portaż o Nairobi;
22.15 — Gość „Wieczoru”;
22.25 — „W świecie dzikich zwie­

rząt” — film dok. o parku na 
rodowym w Nairobi;

22.35 — Ginące safari — fielieton 
filmowy Bogdana Sienkiewi­
cza;

22.45 — Język niemiecki (21) — 
kurs podstawowy.

17.25 — „Latający Holender”;
17.55 — „Szkiełko 1 oko” — ma- 

gazyn popularnonaukowy;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana — Mo­

zart 1 Weber pod batutą Skro 
w a-c ze wski ego;

21.10 —- 14 godziny;
M.20 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
21.45 — Filmy Andrzeja Wajdy: 

„Krajobraz po bitwie”;
28.25 — Język angielski (14) — 

kurs dla zaawansowanych.

— „Czy nas na to stać?”;
17.46 — Sprawy młodych: „Zam­

ki na lodzie” — film obycza­
jowy;

1-8.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — .„Sensacje « przeszłości” 

—'tajemnice krakowskiego Bar 
bakanu;

20.40 — Pegaz młodych;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Program morski;
21.50 — „Milion pogodnych nut”;
22.10 — Teatr Wspomnień 1970: 

Jarosław Abramów — „Zaglow 
eę, białe żaglowce”.

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT — Pedagogika — 

„Wychowanie a środki maso­
wego przekazu”;

20.40 — NURT — Psychologia — 
„Agresja” — cz. 2;

21.10 — 24 godziny;
21.20 - Kosmos 1981;
22.40 — NURT - Matematyka — 

„Obroty w płaszczyźnie”;
23.10 — Język rosyjski (21) — 

kurs podstawowy.

MUZEUM LITERACKIE H. 
SIENKIEWICZA (St Rynek 34) - 
g. 10—17, niedz. i św. g. 10—14.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Hommage a Teriade” — fran­
cuska ilustracja książkowa (dc 
15. III) oraz prace A. Bielawskiego 
(do 18. III).

PTF (Paderewskiego 7) —
„Kobieta” -■ g. 10—19. wolne sob., 
niedz. i św — g 10—15 (do 18. 
ni).

PAŁAC KULTURY (holi parte­
rowy) — Prace plastyczne ucz­
niów IV LO w Poznaniu — g. 10— 
13 (do 22. III)

Rozpoczyna się sezon piłkarski

Rewelacyjny beniaminek 
rywalem Lecha

Po przerwie trwającej trzy 
i pól miesiąca, w niedzielę na 
boiska znów wyjdą zespoły 
piłkarskie. W Poznaniu sezon 
zainaugurowany zostanie żale 
głym meczem o mistrzostwo 
ekstraklasy Lech — Bałtyk 
Gdynia. Rozpocziną się więc 
emocje związane z walką le- 
chitów o utrzymanie się w I 
lidze. Rezultaty poznamy do­
piero w czerwcu.

O przygotowaniach kolejar 
skiej drużyny do nadchodzące 
go sezonu informowaliśmy suk 
cesywnie na naszych łamach. 
Podawaliśmy też rezultaty 
sparringowych spotkań jakie 
rozegrali lechici w styczniu i 
lutym. O tym w jakiej formie 
znajdują się poznańscy piłka­
rze przekonać się będzie moż 
na dopiero podczas niedzielne 
go spotkania, w którym lechi 
ci zmierzą się z rywalem bar­
dzo wymagającym.

Drużyna Bałtyku była w 
rundzie jesiennej prawdziwą 
rewelacją. Rzadko się bowiem 
zdarza żeby beniaminek w 14 
meczach zdobył aż 18 punk­
tów. A takiej sztuki dokonali 
właśnie gdynianie, co w tabeli 
ruhdy jesiennej pozwoliło im 
uplasować się na trzecim -liej 
scu. Bałtyk nie dysponuje 
wprawdzie zawodnikami o bar 
dzo znanych nazwiskach, ale 
wielu piłkarzy tego klubu re­
prezentuje dobra klasę. Naj­
silniejszymi punktami druży­
ny są bramkarz Zakrzewski, 
znany poznańskim kibicom 
doskonale z okresu występów 
w Lechu. stonerzv Walczak i

Piłkarskie mecze o europejskie puchary
W środę na wielu stadio­

nach piłkarskich Europy toczy 
ły się pierwsze ćwierćfinałowe 
mecze pucharowe. Oto rezul­
taty:

KLUBOWY PUCHAR 
EUROPY

Bayern Monachium' —
Banik Ostrava 2:0 

Spartak Moskwa —
Real Madryt 0:0 

Liverpool — CSKA Sofia 5:1 
Inter Mediolan —

Crven® Zvezda Belgrad 1:1
PUCHAR ZDOBYWCÓW 

PUCHARÓW
West Ham United —

Dobry sezon polskich bojerowców
Zakończony regatami w 

Krynicy Morskiej tegoroczny 
sezon bojerowy był dla pol­
skich zawodników bardzo u- 
dany. Żeglarze lodowi po­
twierdzili swą przynależność 
do ścisłej czołówki światowej, 
w której ton walce, obok Po­
laków, nadają zawodnicy ame 
rykańscy i radzieccy.

Miniony już sezon rozpoczął 
się efektownym zwycięstwem 
Bogdana Kramera na mistrzo 
stwach Europy w Szwecji i 
zdobyciem kolejnego tytułu 
mistrzowskiego. W tych sa­
mych mistrzostwach inny re­
prezentant Polski — Stani­
sław Macur — wywalczył me 
dal brązowy. Później nadeszły 
kanadyjskie mistrzostwa świa 
ta, które pozostawiły niemiłe 
wspomnienia u B. Kramera. 
Organizatorzy regat dokładali 
wszelkich starań by wyelimi­
nować z walki naszego mi­
strza. Udało się im to w peł­
ni, dzięki machinacjom regu­
laminowym, dotyczącym oża­
glowania. W trakcie, gdy po­
znaniak zastosował się do po 
leceń sędziów i wymieniał ża 

■ gieł organizatorzy wypuścili 
kolejny bieg eliminacyjny bez 
B. Kramera, a opuszczenie jed 
nego biegu było równoznacz­
ne z niezakwalifikowaniem się 
do finału. Ostatecznie jednak 
honor Polaków skutecznie ob­
ronił Piotr Burczyński, zdoby 
wając brązowy medal Po­
twierdził swą wysoką klasę 
w mistrzostwach Ameryki 
Północnej zdobywając tam ty 
tul wicemistrzowski.

Wspomnieni wyżej trzej za­
wodnicy tworzą siłę polskich 
bojerów Trzeba jednak pod­
kreślić, że dysponujemy rów­
nież szerokim zapleczem za­

Gierszewski oraz pomocnicy 
Rzepka, Zgutczyński i Z. No­
wacki. Poznaniacy wystąpią w 
składzie zbliżonym do tego, w 
jakim grali w rundzie jesien­
nej. Nie wiadomo jedynie ciy 
będą mogli grać Szewczyk i 
Chojnacki, którzy w okresie 
przygotowawczym borykali się 
z kontuzjami. Z nowych aa- 
wodników największe szanse 
na występ w pierwszym zes­
pole ma stoper Małek pozyska 
ny ze Stali Kraśnik.

Mecz z Bałtykiem rozegra­
ny zostanie w niedzielę o 
godz. 11 na boisku dębieckim. 
Następny mecz z Widzewem 
(w przyszłą niedzielę) odbę­
dzie się już na boisku przy 
ul. Bułgarskiej. Powrót na Dę 
biec spowodowany jest troską 
o stan płyty boiska przy •tri. 
Bułgarskiej. Mecz z Bałtykiem 
rozegrany zostanie zapewne w 
trudnych warunkach tereno­
wych. a tydzień czasu jest 
zbyt krótkim okresem by do­
prowadzić płytę do właściwego 
stanu.

Kierownictwo klubu infor­
muje, że od rundy wiosennej 
bilety wstęnu na mecze Lecha 
kosztować będą 50 zł. a więc 
tyle, ile płacą kibice w więk 

-szóści innych miast. Korzystne 
natomiast dla kibiców będzie 
wykupienie karnetu na wszy­
stkie mecze rundy wiosennej 
(8 spotkań) w cenie 271 zł.

¥
Polskie Radio transmitować 

będzie drugą połowę meczu 
Lech — Bałtyk w progra­
mie IV (wił)

Dynamo Tbilisi 1:4 
Fortuna Duesseldorf —

Benfica Lizbona 2:2 
Sławi a Sofia — Feyenoord

Rotterdam 3:2 
Carl Zeiss Jena —

Newport County 2:2 
PUCHAR UEFA

Grasshoppers Zurich —
Sochaux 0:6 

Standard Liege — FC Koeln 
0:0 

St. Etóenne — Ipswich Town 
1:4 

AZ 67 Alkmaar — Lockeren 
2:0 

(o-jz) 

wodników zdolnych do nawią 
zania równorzędnej walki z 
najlepszymi w kraju i poza je­
go granicami. Poznaniaków 
cieszy zwłaszcza, że w zaple­
czu tym sporo jest przedstawi 
cieli Jachtklubu Wielkopol­
skiego i LKS Kiekrz Między­
narodowe mistrzostwa Polski, 
rozegrane w Giżycku udowod­
niły, że poznańskie bojery to 
przede wszystkim B Kramer, 
ale nie tylko. Ryszard Ham- 
rol z Jachtklubu Wielkopol­
skiego zajął tam trzecie miej 
sce, piąty był Henryk Blaszka 
(LKS Kiekrz), a szósty Piotr 
Nowak (Jachtklub Wielko­
polski). W ostatniej imprezie 
bojerowej roku 1981 jaką były 
regaty w Krynicy Mor­
skiej, poznaniacy również pla­
sowali się w czołówce.

W ostatnich latach dzięki 
sukcesom w imprezach mię­
dzynarodowych znacznie wzro 
sło zainteresowanie klasą DN 
(jak inaczej nazywa się boje­
ry). Polska flota bojerowa li­
czy już około 400 ślizgów, a 
uprawiających ten sport jest 
blisko 4000. Już pobieżne ze­
stawienie tych dwóch liczb 
mówi o tym, że jeden ślizg 
przypada na 10 zawodników. 
Dodając do tego informację, 
że sprzęt wyczynowcy wytwa 
rzają sobie sami metodami 
chałupniczymi, a polskie ża­
gle bojerowe praktycznie nie 
istnieją (B. Kramer wszystkie 
swoje sukcesy odnosił, mając 
żagle pożyczone), trudno uwie 
rzyć, że Polska jest światową 
potęgą w tej dyscyplinie. Dzi­
siaj polscy bojerowcy liczą się 
w świecie i to mocno, ale co 
będzie, gdy zabraknie tej grup 
ki zapaleńców dłubiących ca­
łymi dniami przy swdim sprzę 
cie? (leg)


